
Zbliża się 
ocieplenie
WARSZAWA PAP. Zdaniem 

synoptyków, w  ciągu na jb liż  
szych dni zanosi się na zmianę 
pogody. Chłodny wyż wschod­
nioeuropejski, k tó ry powoduje 
utrzymywanie się mrozu, zaczy­
na przesuwać się na wschód. 
Można spodziewać się odwilży.

M ario Soares
miał zginąć

LIZBO NA PAP. Dziennik 
portugalski „D iario  de Lisboa”  
doniósł, że latem 1978 roku za­
wiązano spisek terrorystyczny, 
którego ofiarą m iał paść m. in. 
ówczesny premier drugiego rzą­
du konstytucyjnego, M ario So­
ares. Do zamachu nie doszło, 
ponieważ w ostatniej chw ili je ­
den ze spiskowców poinformo­
wał władze o zamierzeniach ter 
rorystów, którzy planowali rów ­
nież wysadzenie i  podpalenie 
w ielu obiektów, budynków i 
lokali. O tym, iż operacja te r­
rorystyczna była zapięta na o- 
sta ini guzik, świadczy fakt, iż 
rozdano już terrorystom  broń, 
karabiny i  pistolety maszynowe.

Zuchwała kradzież
w Bazylice św. Marka
S Z O K  ! o b u rz e n ie  w y w o ła ła  w  

W e n e c ji zu c h w a ła  k ra d z ie ż  w  s ły n ­
n e j B a z y lic e  św . M a rk a . W  p ią te k  
ra n o , w k ró tc e  po o tw a rc iu  ś w ią ty ­
n i,  u z b ro je n i z ło d z ie je  s te r ro ry z o ­
w a l i  s tra ż n ik ó w , po c zym  o b ra b o ­
w a l i  poch o d zą cy  z X  w ie k u  o łta rz  
M a tk i  B o s k ie j Z w y c ię s k ie j (M a d o n ­
n y  N ik o p e to ), u w a ż a n e j za p a tro n ­
k ę  W e n e c ji.

R abus ie  s k ra d l i  n a s z y jn ik  w ysa ­
d z o n y  50 w ie lk im i d ia m e n ta m i, dw a 
n a s z y jn ik i z p e re ł w s c h o d n ic h  i  in ­
ne k le jn o ty ,  o łą c z n e j w a r to ś c i 300 
m in  l i r ó w  (ok . «00 ty s . d o la ró w ). 
P rze s tę p cy , r o z b i ja ją c  szybę o c h ro n  
ną , u s z k o d z ili ta kże  d ro g o ce n n y  
o b ra z .

W  W e n e c ji z m o b iliz o w a n o  n a ty c h  
m ia s t s p e c ja ln e  o d d z ia ły  p o l ic j i  1 
k a ra b in ie ró w . S y n d y k  W e n e c ji na­
z w a ł k ra d z ie ż  o b ra zą  i  w y z w a n ie m  
tł ła  ca łego  m ia s ta .

CC ■— babcią!
R Z Y M  P A P . W iadom ość  ta  bę­

d z ie  szo ku ją ca  d la  lic z n y c h  w ie lb i 
c ie l i  ta le n tu  i  u ro d y  s ły n n e j w ło ­
s k ie j g w ia z d y  f i lm o w e j C la u d ii 
C a rd in a le . W c z o ra j c ią g le  m ło d a  
CC zosta ła  b a b c ią . Tego d n ia  u ro ­
d z iła  s ię  c ó rk a  s y n o w i C la u d ii C a r­
d in a le  — P a tr ic k o w i C r is ta łd i.

3 9 -le tn ia  C la u d ia  C a rd in a le , k tó ra  
po  ro z w o d z ie  w y s z ła  p o n o w n ie  za 
m ąż za reżyse ra  P asqua le  S q u it-  
t ie r l  — ja k  poda ła  p rasą  —  spodzie  
w a  s ię  w k ró tc e  d z ie cka .

SOBOTA, Î I  
N IE D ZIE LA , 33 
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▼ Chiny przerzucają posiłki na terytorium Wietnamu
▼ Deklaracja rządu francuskiego w sprawie konfliktu
▼ Kontrowersyjna podróż Biumenthala do Pekinu

Zacięte walki
w nadgranicznych prowincjach

Solidarność
: narodem Wietnamy

IIA N O I, PARYŻ, NOWY JORK PAP. W doniesieniach jak utrzym uje administracja, 
o przebiegu w alk z chińskim i agresorami wietnamska agencja ma być realizacja amerykań- 
VNA podaje, ie  Chiny nadal przerzucają posiłki na te ryto rium  sko-chińskich porozumień o 
Wietnamu, w tym  czołgi, opancerzone transportery, a rty lerię , normalizacji stosunków między

obu kra jam i. Podróż ta, przed- 
ZNACZNE s iły  przeciwnik sięwzięta w czasie agresji ChRL 

skoncentrował zwłaszcza na h - p rzedw ko  Wietnamowi wywo- 
m i natarcia Cao Bang. W cza- łała ]iczne ostrzeżenia nie ty l-  
sie przeciwnatarcia podjętego ko amerykańskiej opin ii pub li- 
przez żołnierzy wietnamskich, cznej, lecz również niektórych 
w ciągu pięciu dni od momen- urzędników  Departamentu Sta- 
tu  rozpoczęcia agresji, Chińczy- nu k tórzy wypowiadali się za 

sklego”̂ spotykają^'się°"z*1*pov^szech- %7 stracUi. ta™ 9 batalionów. je j odłożeniem do czasu wyco- 
nym potępieniem, z całego świa- Z.n^f.2ne stra ty  najeźdźcy po- fania wojsk chińskich z Wiet- 
ta  dobiegają też głosy solidarno- noesk w prow incji Hoang Lien namu. 
ści ■/. bohaterskim narodem wlet- Son, w które j wietnamscy żoł- 
namskim. merze i członkowie m ilic ji lu -

„  ,____ dowej dzielnie walczyli o sto ii-Sw e p o p a rc ie  d la  w a lczą ce g o  __ J* . J
W ie tn a m u  w y r a z i l i  m.in. s tu d e n c i c<* prow inc ji Lao Kay.
A k a d e m ii R o ln ic z e j w  S zczec in ie .
S łu ch a cze  W y d z ia łu  R y b a c tw a  M o r-  Agresorzy siłam i k ilk u  d yw i- 
sk ie g o  i  T e c h n o lo g ii Ż y w n o ś c i, p ra -  t a k o w a  l i  n r n w in c ie  1
c o w n ic y  n a u k o w i i  d y d a k ty c z n i,  Z ^ a ta K O W a il p iO W in c ję  L .a i
s tu d e n c i w ie tn a m s c y  i  z in n y c h  Chau. Obrońcy przygranicznego 
k r a jó w  s p o tk a li się w c z o ra j na posterunku kontrolnego Po To 
w ie c z o rn ic y .  U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  d  p  d o w o d v  w ip i id p o n  b o h a -  
w y s to s o w a ll te le g ra m  do am basa - “ e łl l i  aovv°ay , W ie lk ie g o  D O na 
d o ra  SRW  w  P olsce. U c h w a li l i  terstwa: W C ią g u  jednej doby 
ró w n ie ż  re z o lu c ję  w  k tó r e j  d o m a - odparli 17 ataków przeciwnika 
g a ją  s ię  za p rz e s ta n ia  c h iń s k ie j i  zadali mu cieżkie s tra tV 
a g re s ji i  w y c o fa n ia  w o js k  z te r y -  ł  1 , u  c u ;2 * 1«  s u a i y .

Zakończenie wizyty 
wiceprezydenta 

Republiki Irackie]
w Polsce

WARSZAWA PAP. 23 bm. 
dobiegła końca oficjalna w izy­
ta, jaką złożył w  Polsce wice­
prezydent Republiki Irackie j 
Taha Muhieddin M&aruf.

P rze b ie g  i  re z u lta ty  w iz y ty  zaw le  
ta  w s p ó ln y  k o m u n ik a t p o ls k o - ira -  
e k ł.

W  P IĄ T E K  w g m a ch u  S e jm u  za 
k o ń c z y ły  s ię  p o ls k o - ira c k ie  ro z m o ­
w y  p le n a rn e , p ro w a d zo n e  przez  za ­
stępcę  p rzew o d n iczą ce g o  R ady  
P a ń s tw a  E d w a rd a  B a b iu c h a  i  w i­
ce p re z y d e n ta  Tahę M u h ie d d in a  
M a a ru fa .

P o z a k o ń c z e n iu  ko ń co w e g o  poste 
ń z e n ia  p o d p isa n y  zos ta ł p ro g ra m  
w y k o n a w c z y  na la ta  1979—1981 do 
u m o w y  o w s p ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  
m ię d z y  rz ą d a m i P R L  i  R e p u b lik i 
I r a c k ie j .

P ro g ra m  p rz e w id u je  ro z w in ię c ie  
k o n ta k tó w  m ię d z y  p la c ó w k a m i n a ­
u k o w y m i,  k u ltu r a ln y m i,  u cz e ln ia ­
m i o b u  k r a jó w ,  a m .in . r o z w ó j w y  
m ia n y  s ty p e n d ia ln e j.  P o lska  ud z ie ­
l i  I r a k o w i p om ocy  w  d z ie d z in ie  
k s z ta łc e n ia  k a d r  o ś w ia to w y c h  oraz  
s p e c ja lis tó w  z ró ż n y c h  d z ie d z in  go 
s p o d a rk i.  N a s tą p i da lszy  ro z w ó j 
k o n ta k tó w  m ło d e g o  p o k o le n ia  o bu  
k r a jó w .  P rz e w id z ia n a  je s t  o rg a n i­
za c ja  im p re z  a r ty s ty c z n y c h  i  k u l­
tu ra ln y c h , w y m ia n a  zespo łów  itp .

W  F ilh a rm o n ii Szczecińskiej

Niezapomniany 
wieczór muzyki 
kubańskiej
N IE  wszystkie koncerty ma­

ją szanse na dłuższe przetrwa­
nie w pamięci słuchaczy. Wczo­
rajszy wieczór w F ilharm onii, 
poświęcony niemal w całości 
muzyce kubańskiej (w całym 
k ra ju  obchodzimy właśnie Dni 
K u ltu ry  Kubańskiej) by ł chyba 
dla wszystkich melomanów 
przeżyciem niezapomnianym.

(Dokończenie na s tr. 2)

to r iu m  W ie tn a m u .

„Bana“ , DT „Centrum“ , „Sztandar Młodych“  

i „Kurier Szczeciński“ w akcji „TO LUBIĘ“

Wy dyktujecie mod
Kolekcja standard —modna i wygodna

J U Z  PO R A Z  T R Z E C I Z P O  „D a n a ” , D o m y  T o w a ro w e  „C e n tru m ” , 
„S z ta n d a r  M ło d y c h ”  i  nasza re d a k c ja  p o d e jm u ją  a k c ję  „ T o  lu b ię  — 
W y  d y k tu je c ie  m o d ę ” . J a k  sam a n a rw a  w s k a z u je  ch o d z i t u  o to , 
że p ro d u c e n t — „D a n a ”  — z o b o w ią z u je  się do  s z y b k ie g o  u szyc ia  
k o le k c j i  na Wasze — p rz y s z ły c h  k l ie n tó w  — z a m ó w ie n ie ; h a n d e l — 
D T  „C e n tru m ”  i  in n e  p la c ó w k i w y s p e c ja liz o w a n e  w  o b s łu d ze  r y n k u  
m ło d z ie żo w e g o  — chce  to  s z y b k o  W am  z a o fe ro w a ć . R o la  p ra s y  zaś 
s p ro w a d za  s ię  do p o ś re d n ic z e n ia  m ię d z y  W a m i a „D a n ą ” .

’ V n a jb liż s z y m  w ię c  czasie  „S z ta n d a r  M ło d y c h ”  i  „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i”  z a p re z e n tu ją  n a  sw o ich  ła m a c h  m o d e le  p rz y g o to w a n e  przez 
p r o je k ta n tk i  z „ D a n y ” . Z a d a n ie m  p rz y s z ły c h  k l ie n te k  bę d z ie  w y b ra ­
n ie  z ty c h  p ro p o z y c ji rze czy  n a jła d n ie js z y c h , n a jb a rd z ie j o d p o w ia ­
d a ją c y c h  W aszym  g u s to m . T a k  ja k  p o p rz e d n io  p ro s im y  o p rz y s y ła n ie  
w y p o w ie d z i na  k a r tk a c h  p o c z to w y c h  — pod adresem  „S z ta n d a ru  M ło ­
d y c h ”  lu b  „ K u r ie r a " .  W śró d  u c z e s tn ik ó w  naszego p le b is c y tu  ro z lo so ­
w a n e  zostaną u p o m in k i „ D a n y ” .

M o że m y  dodać jeszcze, że s p e c ja ln ie  d ia  nasze j a k c j i  p rz y g o to w a n o  
tv m  razem  m ode le , k tó re  w  su m ie  tw o rz ą  k o le k c ję  na ka ż d ą  
o k a z ję , k o le k c ję  s ta n d a rd  — m o d n ą  i w y g o d n ą . Będą to  w ię c  s u k ie n ­
k i ,  sp ó d n ice , b lu z k i 1 k o m o łe ty  ta k ie , w  ja k ic h  c h ę tn ie  ch o d z ic ie  
na co  d z ie ń , k tó r y c h  p o trz e b u je c ie , k tó r e c h ę tn ie  k u p ic ie .  (ra w t

Żołnierze wietnamscy mężnie 
walczą w  prow incji Quang 
Ninh. Na odcinkach Than 
Phun, Po Chen i  Cao Balan 
nacierającym tam dwom puł­
kom chińskim zadano druzgo­
cące ciosy. W w yniku  kontr- 
natareia najeźdźcy zostali od­
parci do granicy wietnamsko- 
chińskiej. Zaciekłe w a lk i toczą 
się w p row inc ji Lang Son.

PAŁAC Elizejski opubliko­
w ał deklarację rządu francu­
skiego w sprawie kon flik tu  na 
granicy chińsko-wietnamskiej. 
Deklaracja stwierdza, że Fran­
cja z rosnącym zaniepokoje­
niem śledzi rozwój wydarzeń 
w tyra re jonie świata i  że po­
przednio już zwracała uwagę 
na konieczność utrzymania po­
koju w  A z ji Południowo- 
Wschodniej.

Deklaracja wzywa do zaprze­
stania w a lk i i  wycofania wojsk 
chińskich z te ry to rium  Wietna­
mu.

SEKRETARZ skarbu USA, 
Michael B lum enthal udał się 
z kontrowersyjną w  obecnej 
sytuacji międzynarodowej w i­
zytą do Pekinu, któ re j celem

Zim-ą też można wyglądać interesująco.
(Fot. CAF-Staszyszyn)
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Plenum W K SD

Rozwój kultury
na Ziemi Szczecińskiej
WCZORAJ odbyło się W r y  na ziemi S z cze c iń sk ie j do ro k u

S z c z u c in ie  n lp m ir n  W K  R n  7 19ao o ra z  a k tu a ln e  zad a n ia  w  jego  szczecinie p le n u m  w K. t>u z reallzacJi spoczywaj , ee na łnstln -
udziałem członka Prezydium 1 c ja c h  i k o ła c h  s tro n n ic tw a , zwró- 
sekretarza CK SD Edwarda cono Pf zy  ty m  przede w s z y s tk im  
Zglobickiego. Obrady otworzy! n ^z y K fe l
przewodniczący W K SD Cze- w z ra s ta ją  a s p ira c je  społeczne. O b- 
sław Wojtczak. Głównym ich s e rw u je m y  np . d y n a m ic z n y  ro z w ó j 
tematem b v t  rozwói k u l t u r y  w c z y te ln ic tw a  ks ią że k  i czasopism , 

• a j  * • r o Ł ' v o J . ^ l { ł .Ł u ry  *  tym czasem  6 g m ln n o -m ie js k le h  o -
województwie szczecińskim. ś ro d k ó w  w  S zcze c iń sk ie m  n ie  m a 

jeszcze k s ię g a rń . B ra k  ró w n ie ż  
W  R E F E R A C IE  P re z y d iu m  W K  k s ię g a rń  w  c e n tra c h  h a n d lo w y c h  

SD p rze d s ta w io n e  z o s ta ły  g łó w n e  n o w y c h  o s ie d li m ie s z k a n io w y c h , 
z a ło że n ia  p ro g ra m u  ro z w o ju  k u l t u -  S zcze c in ia n ie  na leżą do g ro n a  n a j-

y w n ie js z y c h  k in o m a n ó w , a p rze

Woda chlapie spod kół!

Rady
dia zmotoryzowanych
A  W IĘ C  p o w o li za czyn a ją  się 

ro z to p y . N a naszych  Jezdniach tw o ­
rzą  s ię  b a jo rk a  b ru d n e j w o d y . 
N a  s k u te k  z a tk a n y c h  s tu d z ie n e k , 
n ie  zawsze w o d a  m oże zna leźć so­
b ie  w ła ś c iw e  u jś c ie . Jazda sam o­
chodem  je s t w ię c  u tru d n io n a . Szcze­
g ó ln ie  w  m ieśc ie  k ie ro w c y  w in n i  
z dużą  o s trożnośc ią  po ruszać  się 
po ta k ic h  z a la n y c h  i  m o k ry c h  Jezd­
n ia c h . P rz y  p rz e jś c ia c h  d la  p ieszych  
u w aga  ta  w in n a  b yć  z d w o jo n a . 
Ł a tw o  b o w ie m  p o ch lapać , i  to  zna­
c zn ie , b ru d n ą  w odą  p rze c h o d n ió w  
o c z e k u ją c y c h  na p rze jśc ie , w z g lę d ­
n ie  s to ją c y c h  na p rz y s ta n k a c h . P a ­
m ię ta jm y , że w  te j n o w e j s y tu a e ji 
pog o d o w e j, k ie ro w c ó w  w in n a  obo­
w ią z y w a ć  szczególna ży c z liw o ś ć  w  
s to s u n k u  do  in n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  
d ró g .
; W ie lk ie  ka łu że  w o d y , czy  w ręcz  

p ły n ą c e  p o to k i 7 ta ją c e g o  śn iegu, 
są ta kże  n iebezp ieczne  na d ro g a ch . 

T F o n ta r in y  w o d y  w y d o s ta ją c e  się 
. spod k ó ł pędzących  sam ochodów  

m ogą z ła tw o ś c ią  z a k ry ć  b ru d n ą  
m a z ią  ca łe  p o w ie rz c h n ie  szyb  p rz e d ­
n ic h  1 boczn ych . W te d y  tra c im y  
d o b rą  w id o czn o ść , a w ię c  n ie t ru d ­
no  o  w y p a d e k . S zczególną uw agę 
w  ta k ic h  s y tu a c ja c h  w in n iś m y  
zw ra c a ć  podczas w y p rz e d z a n ia  1 
w y m ija n la .  L e p ie j z w o ln ić  szybkość 
p o ja z d u , a n a w e t Jeśli to  m o ż liw e . 
Z jechać  na pobocze. N ie  t r z y m a j­
m y  s ię  też  b lis k o  ja d ącego  p rzed  
n a m i sam ochodu . M im o  o b o w ią z k u  
p o s ia d a n ia  g u m o w y c h  fa r tu c h ó w  za 
ty ln y m i  k o ła m i,  p rz y  d u ż y c h  k a ­
łu ża ch  w o d n y c h , n ie w ie le  u c h ro n i 
to  naszą p rz e d n ią  szybę przed  za- 
ch la o a n ie m

I  Jeszcze Jedna uw aga . J e ś li w y ­
p a d n ie  nam  je ch a ć  p rzez ba rdzo  
d łu g i pas je z d n i za la n y  w odą , k o ­
n ie czn ie  n a le ży  o g ra n ic z y ć  szyb ­
kość p o ja z d u  do m in im u m . Z m n ie j-  
szvm  v  n ieb e zp ie cze ń s tw o  za la n ia  
s i ln ik a !  (s top)

cięż w  S zczec in ie  o d  w ie lu  la t  n ie  
p rz y b y ło  a n i Jedno k in o . Z w ró c o n o  
uw agę  ńa p o trz e b y  m u z e a ln ic tw a  
oraz  ko n ie czn o ść  o c a le n ia  p rze d  de 
w a s ta c ją  o b ie k tó w  z a b y tk o w y c h  w  
te re n ie . P rz y p o m n ia n o  o  los ie  
w c ią ż  z n a jd u ją c e j s ię  w  re m o n c ie  
s ie d z ib y  g a le r i i  s z tu k i w sp ó łcze sn e j. 
Is tn ie je  też  po trze b a  p o w o ła n ia  
S zczec in ie  f i l i i  k o n s e rw a to r iu m .

D użą  ro lę  w  sp o łe czn ym  ru c h u  
k u ltu r a ln y m  o d g ry w a ją  re g io n a ln e  
to w a rz y s tw a  k u l t u r y  (12 z n ic h  is t 
n ie je  w  w o je w ó d z tw ie ) . D z ia ła  w  
n ic h  w ie lu  c z ło n k ó w  SD. T o w a rz y ­
s tw a  te  z a k ty w iz o w a ły  s ię  w  o - 
s ta tn ic h  ła ta c h  in ic ju ją c  k i lk a  c ie ­
k a w y c h  Im p re z  (np . fe s tiw a le : M u ­
z y k i O rg a n o w e j w  K a m ie n iu  
P om ., P ie ś n i C h ó ra ln e j w  M ię d z y ­
z d ro ja c h ).

W  Z W IĄ Z K U  z w p ro w a d z e n ie m  
je d n o li te j s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j 
p le n u m  W K  SD d o k o n a ło  z m ia n  w  
sk ła d z ie  P re z y d iu m  W K  SD. U rzę ­
d u ją c y m  p rz e w o d n ic z ą c y m  W K  w y  
b ra n y  zos ta ł d o tych cza so w y  se k re ­
ta rz  W K  SD T adeusz S ta d n ie ze ń ko . 
D o tych cza so w y  p rze w o d n iczą cy  
C zesław  W o jtc z a k  zos ta ł I  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y m  W K  S D  a s e k re ­
ta rz e m  d o tych cza so w a  c z ło n k in i 
P re z y d iu m  W K  SD — W ies ław a  
T ry k a c z .

W  s k ła d  P re z y d iu m  W K  SD po­
w o ła n o  K rz y s z to fa  Zóraw skieg-o  — 
prezesa Z a rz ą d u  Iz b y  R ze m ie ś ln i­
cze j w  S zczec in ie

W  kom un ikac ji ko le jow ej

i drogowej

W NIEDZIELĘ 25 lutego 
w cyklu „Zaproszenie do
teatru”  zobaczymy w TV  

spektaklu. „Z 
biegiem lat, z biegiem dni", 
Wystav'ianegp w krakow­
skim Teatrze Starym.

U A ZDJĘCIU: Teresa
E'<dzi sz~ Krzitzanowska i  Je 
rzy Radzhniłtowicz

(Fot CAF-Sochor)

Trwa walka 
ze skutkami zimy

S Ł U Ż B Y  k o le jo w e  p rz e ta r ły  Już 
w iększość s z la k ó w  P K P , n ie p rz e ­
je zdne  są jeszcze ty lk o  o d c in k i w  
re jo n ie  P y rz y c , a le  dziś lu b  ju t r o  
i  one  będą odda n e  do u ż y tk u . P o­
w o li  p rz y w ra c a n y  je s t n o rm a ln y  
ru c h  k o le jo w y . N a  ra z ie  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  k u rs u je  80 p ro c e n t 
p o c ią g ó w  p rz e w id z ia n y c h  ro z k ła ­
dem  ja z d y .

W  d a lszym  c ią g u  n ie  fu n k c jo n u je  
n o rm a ln ie  k o m u n ik a c ja  au to b u so ­
w a . P K S  u tr z y m u je  za le d w ie  n ie ­
w ie le  p o nad  p o ło w ę  k u rs ó w  w  ca­
ły m  w o je w ó d z tw ie . S to su n ko w o  
n a jle p ie j w y g lą d a ją  po łączen ia  
a u tobusow e  ze S zczec inem . W  ca­
ło ś c i re a liz o w a n e  są p rze w o zy  p ra ­
co w n icze  do „D o ln e j O d ry ” , „P o l ic ”  
ł  „Z a ło m ia ”  o ra z  w ię kszo ść  p o łą ­
czeń d a le k o b ie ż n y c h  (dz iś  zo s tan ie  
p rz y w ró c o n y  o s ta tn i z o d w o ła n y c h  
k u rs ó w  d a le k o b ie ż n y c h , do  B y d  
goszczy).

N a to m ia s t w  re jo n ie  G ry f ic ,  T rz e ­
b ia to w a , Łobza  i  P y rz y c  m ie szka ń ­
cy  m a ły c h  m ie jsco w o śc i p o zb a w ie ­
n i są n a d a l k o m u n ik a c j i  a u tobuso  
w e j. O dśn ie ża n ie  d ró g  lo k a ln y c h  do ­
p ie ro  s ię  rozpoczę to , a ta rm  gdzie 
częśc iow o  je  p rz e ta r to , a u to b u sy  
n ie  m ieszczą się w  w ą s k ic h  tu n e ­
la c h  m ię d z y  zaspam i. N ie s te ty , po ­
m oc ze s tro n y  w ła d z  g m in n y c h . 
P G R -ó w  1 k ó łe k  ro ln ic z y c h  Jest n ie - 
------ ---------- *------ ( ts k i)

Powołano
Zespół Koordynacyjny 

Prasy Zakładowej
P R Z Y  W y d z ia le  P ra c y  Ideow o- 

W y c h o w a w c z e j K W  P ZP R  w  Szcze­
c in ie  d z ia ła  p o w o ła n y  n ie d a w n o  
Z espó ł K o o rd y n a c y jn y  P ra sy  Z a­
k ła d o w e j. Jego za d a n ie m  Jest do­
sko n a le n ie  fo rm  in s p ira c j i  i  k ie ro ­
w a n ia  prasą  za k ła d o w ą , podnosze­
n ie  p o z io m u  g aze t z a k ła d o w y c h  1 
sku teczność  o d d z ia ły w a n ia  na za ło ­
g i.

W c z o ra j na  pos ie d ze n iu  zespołu 
o ce n io n o  n u r t  k r y ty c z n y  na ła m a ch  
gaze t z a k ła d o w y c h . K r y ty k a  n iedo  
m agań , w s k a z y w a n ie  ic h  p rz y c z y n  
i  sposobów  u su w a n ia  Jest je d n y m  
ze s k u te c z n y c h  sposobów  m o b iliz a  
c j i  spo łeczeńs tw a  do  rz e te ln e j p ra  
c y , in s tru m e n te m  tw o rz e n ia  p rze ­
s ła n e k  re a liz a c ji p ro g ra m u  w yższe j 
Jakości p ra c y  i  w a ru n k ó w  życ ia  
spo łeczeństw a . D la te g o  też na leży  
— s tw ie rd z o n o  — z in te n s y fik o w a ć  
te m a ty  k ry ty c z n e  w  p ra s ie  zakła-do 
w e j.

W  p o s iedzen iu , poza s ta ły m i 
c z ło n k a m i zespo łu , u d z ia ł w z ię li:  
s e k re ta rz  K W  P ZP R  D a n u ta  K rz e - 
m a ń ska , k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  
K W  P Z P R  o ra z  d y re k to rz y  I  ic h  za 
s tę p c y  p rz e d s ię b io rs tw  p o s ia d a ją ­
cych  g a z e ty  za k ła d o w e .

Prawie milion 
polskich gramofonów 
kopił „Telcfiinken“

ŁÓDŹ PAP. Łódzkie Zakłady 
Radiowe „Unitra-Fonica” , głów­
ny dostawca adapterów na ry ­
nek kra jow y zwiększają także 
eksport swoich wyrobów. Za­
kłady wyekspediowały do RFN 
19-tysięczny w tym roku gra­
mofon zakupiony przez firm ę 
.Telefunken". Należąc do naj­

starszych klientów łódzkiego 
orzedsięb'orstwa firm a ta zaku- 
oiła już łącznie blisko milion 
polskich gramofonów, pośredni­
cząc też w dalszej ich sprzeda­
ży na wielu rynkach świata 

Ambicją załogi „Fonik i”  jest j 
przyspieszenie tegorocznych do- i 
staw eksportowych.

J A K  te n  czas le d .  P a u lin k a  
Z a le w ska  — S S -m ilionaw a o b y ­
w a te lk a  naszego k r a ju  s k o ń . 
czyta  ju ż  8 m ies ięcy . P rz y ­
p o m n ijm y . p rzysz ła  na św ia t 
24 czerw ca ub . ro k u  w  k l in i ­
ce p o ło żn icze j In s ty tu tu  G ine- 
ks lo g iczn o -P a ło żn icze g o  A M  
we W ro c ła w iu . M a tk a  P a u lin y  
je s t n a u c z y c ie lk a  w  przedszko 
lu  k o le jo w y m  we W ro c ła w iu , 
o jc ie c  — Jacek  Z a le w s k i — 
k a p ita n  że g lug i ś ró d lą d o w e j, 
d o w o d z i b a rk a  m o to ro w a . 
P ańs tw o  Z a le w scy  m a ja  jesz­
cze starsze dz iecko  — syna 
M ich a ła .

N A  Z D J Ę C IU : P a u lin k a  Z a ­
lew ska .

(F o t. C A F -H a w a łe j)

Z prac 
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  In fo rm u je  
rz e c z n ik  p ra so w y  rz ą d u  — 23 bm . 
P re z y d iu m  R ządu zapozna ło  się z 
k o le jn ą  oceną s y tu a c j i  w  tra n s p o r­
c ie  i  e n e rg e tyce , a ta kże  z zaopa­
trz e n ie m  g o s p o d a rk i x lu d n o ś c i w  
c ie p ło  ł  o p a ł. N a w ią z u ją c  do usta ­
le ń  c z w a rtk o w e g o  pos iedzen ia  B iu ­
ra  P o lity c z n e g o  K C  PZP R , P re z y ­
d iu m  R ządu p o le c iło  z a in te re so w a ­
n y m  re s o rto m  s łużbom , a ta kże  
o g n iw o m  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j i  
te re n o w e j p ro w a d ze n ie  d a lszych  e- 
n e rg ic z n y c h  d z ia ła ń  d la  u su n ię c ia  
s k u tk ó w  m ro z ó w  1 śn ie życ ; w  pe ł­
n e j go to w o śc i m uszą  b yć  n a d a l u - 
t rz y m y w a n e  ś ro d k i i  sp rzę t p rze - 
c iw ś n ie g o w y . S tw ie rd z o n o , iż  na 
p la n  p ie rw s z y  w y s u w a ją  s ię  p race  
zw ią za n e  z u s p ra w n ie n ie m  dos taw , 
tra n s p o r tu  i  o d b io ru  to w a ró w . N a 
te re n a ch  w ie js k ic h  zachodz i ko ­
n ieczność b a rd z ie j a k ty w n e g o  w łą ­
czen ia  s ię  lu d n o ś c i do  p ro w a d zo ­
n y c h  a k c ji oczyszczan ia  sz la k ó w  
k o m u n ik a c y jn y c h  i  d róg .

W k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  P re­
z y d iu m  R ządu p rz y ję ło  u c h w a łę  w  
s p ra w ie  k o m p le kso w e g o  zagospoda 
ro w a n ia  c e n tra ln e g o  re jo n u  w yd o ­
b yw czego  w  L u b e ls k im  Z a g łę b iu  
W ę g lo w ym , w  w o je w ó d z tw a c h  
c h e łm s k im  i  lu b e ls k im

P re z y d iu m  R ządu ro z p a trz y ło  w y  
k o rz y s ta n ie  m aszyn  1 u rządzeń  
p ro d u k c y jn y c h  w  przem yśle .

N a pos ie d ze n iu  o m ó w io n o  p ro b le ­
m y  zw ią za n e  z ro z w o je m  p ro d u k ­
c j i  m ie d z i e le k t ro l i ty c z n e j.

Niezwykła kopalnia
W E w s i Z a p m ó w  k o ło  P rz y s u c h y  

(w o j ra d o m sk ie ) z n a jd u je  się n ie ­
z w y k ła ,  bo., podz iem na k o p a ln ia  
g lin y .  J e j ukośne  sz to ln ie  s ięga ją  
50 m e tró w  pod p o w ie rz c h n ię  z ie m i, 
a w y d o b y w a n y  su ro w ie c  w  ilo ś c i 
40 tys . to n  ro czn ie  p rze zn a czo n y  
je s t d la  za k ła d ó w  w y ro b ó w  o g n io ­
t rw a ły c h  w  O poczn ie  i R adom iu .

W y ro b y  z „ z a p n io w s k ie j”  g l in y  
s łużą ja k o  w y k ła d z in y  p iecow e 
h u tn ic tw u , p rzede w s z y s tk im  — 
H u c ie  „K a to w ic e ”  Z  je j  w ła ś n ie  
b u dow ą  zw iązane  je s t zresztą  pow  
s ta n ie  p o d z ie m n e j k o p a ln i g l in y  w  
w o j.  ra d o m s k im

Od baz rjbackich do Świnoportów

gospodarce morskiej
T R Z Y D Z IE Ś C I J U Ż  L A T  in ż y n ie ­

ro w ie  ze szczec ińsk iego  B iu ra  P ro ­
je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o rs k ie g o  
p rz y c z y n ia ją  s ię  d o  ro z w o ju  gospo­
d a rk i m o rs k ie j naszego re g io n u . 
T u ta j w ła śn ie , w  „B im o rz e ”  z ro ­
d z i ły  się p r o je k ty  ro z b u d o w y  p o r tu  
szczec ińsk iego , t u t a j  p o w s ta ły  za­
ry s y  w ie lk ic h  i  now oczesnych  ś w i­
n o u js k ic h  baz s p e c ja lis ty c z n y c h  — 
„Ś w in o p o r tó w ” , D w o rc a  M o rsk ie g o  
d la  p ro m ó w , m a łv c h  i  w ie lk ic h  p o r­
tó w  W yb rze ża  Ś ro d ko w e g o , tu ta j  
o p ra c o w y w a n o  ko n c e p c ję  ro z w o ju  
d u żych  k o m b in a tó w  p o ło w o w y c h  i  
m a ły c h  p o r tó w  o ra z  p rz y s ta n i r y ­
b a c k ic h . M ożna ś m ia ło  s tw ie rd z ić , 
że n ic  w  gospodarce  m o rs k ie j na ­
szego w o je w ó d z tw a  n ie  d z ia ło  się 
bez u d z ia łu  p ra c o w n ik ó w  b iu ra , 
p la c ó w k i s p e c ja lis ty c z n e j, o b s łu g u ­
ją c e j p o r t,  f i im y  pod leg łe  Z je d n o ­
cze n iu  G o s p o d a rk i R y b n e j, a o s ta t­
n io  ta k ż e  — P o lską  że g lu g ę  B a łty c ­
ką.

O becn ie  na deskach  p ro je k ta n tó w  
„ B im o r u ”  p o w s ta ją  k o le jn e  p race  — 
ro d zą  s ię  m  in . ko n c e p c je  p o r tu  
m o rs k ie g o  w  P o lic a c h  o raz  bazy  
k o n te n e ro w e j na O s tro w lu  G ra b o w ­
s k im .

(Dokończenie ze sir. 1)
P R O G R A M IE  k o n c e r tu  zna­

la z ły  s ię : „C z te ry  fu g i na o rk ie s trę  
sm y c z k o w ą ”  E. M a r t in a ,  k o n c e r t 
g ita ro w y  „ D la  b ia łe j d a m y ”  H a ro l­
da G ra m a tg e sa , „ T r z y  m a łe  poem a­
t y ”  A m adeo  R o łdana  o ra z  K o n c e r t  
fo r te p ia n o w y  e -m o ll C h o p in a , u tw o ­
r y  te  w y k o n a ła  o rk ie s tra  F i lh a r ­
m o n ii  o ra z  s o liś c i z K u b y  — S ilv io  
R o d rig u e z  C ardenas  — (fo r te p ia n )  
i  Jesus O rte g a  (g ita ra ) . D y ry g o w a ł 
ró w n ie ż  gość z K u b y  — G onza lo  
R om eu . K o n c e r t  z a szczyc ili obec­
nośc ią  p rz e d s ta w ic ie le  S o c ja lis ty c z ­
n e j R e p u b lik i K u b y  — k o m p o z y to r  
„ K o n c e r tu  d la  b ia łe j d a m y ”  H a ro ld  
G ra m a tg e s  1 k o n s u l K u b y  w  Szcze­
c in ie  D io n is io  L o za n o  V e rg e r

„C z te ry  fu g i "  M a r t in a  b y ły  za­
le d w ie  p rz y s ta w k ą  do w cz o ra js z e j 
u c z ty  d u c h o w e j. D a ły  p rze d sm a k 
g o rą c e j e k s p re s ji 1 u lo tn y c h  ry tm ó w  
k u b a ń s k ie j m u z y k i.  S ukcesem  k o m ­
p o z y to ra  m ożna nazw ać z a m k n ię ­
c ie  w  s z ty w n ą  fo rm ę  fu g i z a ró w ­
n o  ro z le w n e j ś p ie w n o ś c i ( fu g a  I I )

P rze d  trz y d z ie s to m a  la ty ,  g d y  w  
lu ty m  1949 ro k u  p o w o ły w a n o  w  
S zczec in ie  o d d z ia ł c e n tra l i  gda ń ­
s k ie j,  ro zp o czyn a ło  tu ta j  p racę  za­
le d w ie  60 osób W la ta c h  p ię ćd z ie ­
s ią ty c h  p ro je k 'a n c i z a jm o w a li się 
g łó w n ie  spo rzą d za n ie m  d o k u m e n ta ­
c j i  z w ią z a n e j z o d b u d o w ą  szczec iń ­
s k ie j g o s p o d a rk i m o rs k ie j D o p ie ­
ro  w  la ta c h  sześćdz ies ią tych  n a s tą ­
p i ł  o k re s  p ro s p e r ity  „ B im o ru ” , k tó ­
r y  z a ją ł s ię  p ro je k to w a n ie m  no­
w y c h  w a żn ych  in w e s ty c ji.  Z w ię k ­
szy ła  s ię  k a d ra  B P B M , k tó re  za­
tru d n ia  dz iś  200 osób.

O becn ie  p rz e ró b  ro c z n y  p la c ó w ­
k i ,  k tó ra  od 1 s ty c z n ia  ub . ro k u  
u z y s k a ła  sam odzie lność, a w ię c  
p rz e s ta ła  być  o d d z ia łe m  c e n tra l i  
g d a ń s k ie j,  w y n o s i b lis k o  50 m in  z łi

Z  o k a z j i  X X X - le c ia  , ;B im o ru ”  w  
sa lach  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
o d b y ła  s ię  w c z o ra j u ro czys ta  a k a ­
d em ia , podczas k tó r e j  w rę czo n o  
n a jle p s z y m  i d łu g o le tn im  p ra c o w ­
n ik o m  S re b rn e  i  B rą zo w e  K rz y ż e  
Z a s łu g i, o d znaczen ia  re so rto w e , m e­
da le  p a m ią tk o w e  i  d y p lo m y  uzn a ­
n ia . P o n a d to  u d e k o ro w a n o  s z ta n d a r 
b iu ra  Z ło tą  O dznaką  Z as łużonego 
P ra c o w n ik a  M o rza . (aw a)

iMmmmmmmmmmmmmmmmemm. -. .mm

Niezapomniany wieczór 
muzyki kubańskiej'

ja k  i  e le m e n tó w  z d e c y d o w a n ie  ta ­
n e czn ych  ( fu g a  IV ) . S m y c z k i, roze­
g ra w s z y  s ię  w  p ie rw s z e j części 
u tw o ru ,  _ p o zos ta łe  w y k o n a ły  s tosun ­
k o w a  n ie ź le  N ie z w y k ły c h  I n ie za ­
p o m n ia n y c h  p rze żyć  d o s ta rc z y ł m e­
lo m a n o m  w y s tę p  g ita rz y s ty  — Je­
susa O rte g i. Z w ie lk im  u m ia re m  
w y k o n a ł on  k la s y c y z u ją c y  k o n c e r t 
G ram a tg e sa  i  d o o ie ro  w  trz e c h  b i­
sach b ły s n ą ł o lś n ie w a ją c a  w ir tu o ­
z e r ią , te m p e ra m e n te m  i  n ie k ła m a ­
ną. w p ro s t z serca ph-nacą . m u ­
z y k a ln o ś c ią . Z d a w a ć  s ię  m orrło , iż 
m u z y k  te n  u ro d z i ł  s ię  7. g ita rą ;

sądzę, że n ie  z d a rz y  m i się w  ży ­
c iu  s łu ch a ć  na k o n c e rc ie  lepszego 
g ita rz y s ty .

D ru g i z k u b a ń s k ic h  s o lis tó w  — 
S ilv io  R o d ríguez  C árdenas o ka za ł 
się in d y w id u a ln o ś c ią  in n e g o  rodza ­
ju .  K o n c e r t  fo r te o ia n o w v  C hop ina  
g ra ł w  sposób rz a d k o  u  nas sł v -  
S "any. W  sztuce  je~ o  d o m in u je  ce­
cha n ieczęsto  s n o ty k a n a  u  p ia n i­
s tó w  e u ro p e js k ic h  — e le g a n c ja . G dv  
dodać do tego  n ie o m y ln ą  m u o y - n ą  
in tu ic ję  i e fe k to w n ą  te o b n ’ ke, 
o trz y m a  się o b ra z  s r t  -s ty  z K u ­
b y  p o zo s ta ły  w  p a m ię c i.

W y p o m n ia łe m  n ie g d y ś  nasze j 
o rk ie s trz e  n a jg o rs z y  u tw ó r  sezonu. 
T y m  razem  c h c ia łb y m  z radośc ią  
don ieść, iż  w c z o ra j us łysza łem  n a j­
le p szy  — T rz y  m a łe  p o e m a ty  R o l- 
d a n a . G onza lo  R om eu p o d e rw a ł ze­
sp ó ł do rze czy  n ie z w y k łe j;  żadna 
ch v b a  z cz o ło w y c h  o rk ie s t r  eu ro ­
p e js k ie j n ie  p o w s ty d z iła b y  się ta k  
ś w ie tn ie  b rz m ią c e j p ie rw s z e j części 
c y k lu .  S ły c h a ć  i  w id a ć  b y ło . ja k  
naszym  filh a rm o n ik o m  u dz ie la  się 
t e * ^ " ° -a m e n t i  pas ja  o d tw ó rc z a  d y ­
ry g e n ta .

V, ie c z ó r w c z o ra js z v  z a ko ń c -7- !  się 
m iły m  akce n te m . N a e s tra d z ie  po ­
ja w i ły  się og ro m n e  kosze k w ia tó w  
d la  w y k o n a w c ó w . C z te re j k u b a ń s c y  
p e rk u s iś c i w y s tę p u ją c y  w  „P o e m a ­
ta c h ”  o trz y m a li ś l;c ne w m z e n k i 
g o ź d z ik ó w  od n a jb a rd z ie j f  ta ra ­
n o w e j w  zesnole f id h a r o ribków  oa- 
n i ~  B o g u m iły  L a g u n , a w szyscy  
a r ty ś c i — rzęs is te  b ra w a  od p u - 
b ’ im n o é c i. W y ją tk o w y  b v | to  k o n ­
c e r t :  m 'to  m i za n ro s ić  na d z is ie j­
szą p o w tó rk ę  (1 8 '

J a n  G O R Z E L A N Y
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Tower Bridge I Prezydent Carter popiera dążenia Kairu, ale., 
zamknięty

dla ciężarówek
L O N D Y N  P A P . Rada m ie js k a  

L o n d y n u  w y d a ła  zakaz w ja z d u  ao- 
n ad  o ię c io to n o w y e h  sam ochodów  
c ię ż a ro w y c h  na s ły n n y  T o w e r  B r i­
dge. P rzyczyn ą  te j d e c y z ji są s il­
ne  w s trząsy  tow arzyszące  p rze ja z ­
d o w i c ię ż k ic h  p o ja zd ó w  przez m ost. 
co  w  re z u lta c ie  g ro z iło b y  pow aż­
n y m  zn iszczen iem  n a w ie rz c h n i, ja k  
ró w n ie ż  c a łe j k o n s t ru k c j i  tego  l i ­
czącego 85 la t m os tu , s ta n o w ią ce ­
go jeden  z n ie o d łą czn ych  e lem en­
tó w  k ra jo b ra z u  b r y ty js k ie j  s to lic y .

Lee Marvin 
przed sądem
W  LO S A N G E L E S  to c z y  s ię  p ro ­

ces, k tó r y  z uw agą ś le d z i ca ła  
A m e ry k a . D w u n a s tu  s p ra w ie d li­
w y c h  m a  b o w ie m  ro z s trz y g n ą ć , czy 
m ężczyzna  w  ra z ie  roze jśc ia  się ze 
swegą p rz y ja c ió łk ą  m a p o d z ie lić  
s ię  z m ą  sw o im  m a ją tk ie m , m im o  
ze n ie  b y l i  fo rm a ln y m  m a łże ń ­
s tw e m .

Na la w ie  o s k a rż o n y c h  zasiada zna 
n y  a k to r  a m e ry k a ń s k i Lee M a rv in . 
54 -le tn iego  la u re a ta  „O s c a ra ”  po­
z y w a  jego  w ie lo le tn ia  p rz y ja c ió łk a  
o  m il io n  d o la ró w , na ty le  bo w ie m  
szacu je  s w ó j u d z ia ł w  sze śc io le tn im  
p o ż y c iu , ja k o  g o sp o d yn i w spó lnego 
o o m u  i  osoba, k tó ra  pom a g a ła  sw o 
je m u  to w a rz y s z o w i w  ro b ie n iu  ka -

44 -le tn ia  M ic h e lle  T r io la  b y ła  
śp ie w a czką  za n im  pozna ła  Lee  
M a rv in a  i  zm ie n iła  p o tem  n a z w i­
sko  na M a rv in . A k to r  n a m ó w ił lą 
ao w sp ó ln e g o  za m ie szka n ia , p o rz u ­
ce n ia  p ra c y  i  za ję c ia  się dom em . 
A le  n ie  c h c ia ł s łyszeć o m a łże ń ­
s tw ie .

Id y lla  t rw a ła  sześć la t .  P o tem  
M a rv in  w y p ro s ił M ic h e lle  ze sw o je  
go dom u. zo b o w ią zu ją c  się p ła c ić  
j e j  przez 5 la t  750 d o la ró w  m ie ­
s ięczn ie . P ła c ił t y lk o  p rzez ro k ,  po 
te m  o ż e n ił się i  p rz e s ta ł p o d p is y ­
w a ć  cze k i na ow e  750 d o la ró w .

M ic h e lle  M a rv in  w n io s ła  spraw ę 
do  sądu, g rożąc  u ja w n ie n ie m  w ie ­
lu  k o m p ro m itu ją c y c h  a k to ra  szcze­
g ó łó w  ze w spó lnego  pobyc ia , w  k tó  
r y m  n ie p o ś le d n ią  ro lę  o d g ry w a ł a l 
k o h o liz m  je j  p rz y ja c ie la .

NRD Zimowa idylla na 
Odrze we Frankfurcie.

(Fot. CAF-ADN)

Egipskie sny 
o potędze (militarnej)

K A IR , WASZYNGTON PAP. Egipt usiłuje wykorzystać re­
wolucję w Iranie, aby stać się „żandarmem’' Bliskiego Wscho­
du, a więc przejąć rolę pełnioną dotychczas przez cesarstwo 
irańskie. Koncepcję taką przedstawił niedawno prezydent An- 
war Sadat m inistrow i obrony USA, Haroldow i Brownowi, 
podczas jego w izyty w Kairze.

AGENCJE zachodnie zwra­
cają uwagę, że prezydent Car­
ter zareagował z „ostrożną za­
chętą" na dążenia Ka iru  ode­
grania większej ro li wojsko­
wej w tym  regionie. Wynika 
to wyraźnie z wypowiedzi, ja ­
kie złożył on w czwartek pod­
czas spotkania w Departamen­
cie Stanu z przedstawicielami 
amerykańskiej prasy i  rozgłośni 
radiowych. Carter oświadczył 
m. in., że Egipt może odegrać 
„ro lę  stabilizującą”  na Bliskim  
Wschodzie, udzielając pomocy 
„m ałym , słabym m ilita rn ie  
państwom arabskim". Zdaniem 
obserwatorów chodzi tu  przede 
wszystkim o kraje naftowe, 
których przemysł wydobywczy 
został opanowany przez mono 
pole zachodnie. J. Carter za­
znaczył, że zawarcie układu 
pokojowego między Egiptem 
Izraelem zwolni co najm niej 5 
dyw iz ji egipskich zajmujących 
pozycje po wschodniej stronie 
Kanału Sueskiego.

Komentując wypowiedzi pre­
zydenta USA, Agencja Reutera 
podkreśla, że J. Carter udzielił 
poparcia dążeniom Sadata, 
zmierzającym do przekształce­
nia Egiptu w główny bastion 
wojskowy Zachodu na Bliskim  
Wschodzie.

Z doniesień agencyjnych wy­
nika, że władze egipskie są

gotowe podporządkować swój 
k ra j m ilita rnym  celom USA w 
zamian za szczodrą pomoc gos­
podarczą i  wojskową. Oficjalne 
źródła w Waszyngtonie podały, 
że A. Sadat wręczył m inistrow i 
obrony USA Brownowi lis t*  
zakupów amerykańskiej broni

go rodzaju pojazdów wojsko­
wych, w tym  transporterów o-
pancerzonych.

Pentagon poinformował, że w 
najbliższych tygodniach do Ka­
iru  uda się ekipa amerykań­
skich ekspertów wojskowych, 
aby zapoznać się z wojskowy­
m i potrzebami Egiptu. Jednak­
że podczas spotkania z dzien­
nikarzami w Departamencie 
Stanu J. Carter zastrzegł, że 
Stany Zjednoczone nie będą 
mogły zrealizować zamówień 
egipskich w tak szerokim za-

i  sprzętu wojskowego, która o- k ies ie .Zdan iem " obserwatorów, 
bej mu je m. in. 300 myśliwców tak znaczne dostawy broni a- 
bombardującyeh typu „F-16” , merykańskiej dla Egiptu 
600 czołgów, 500 dział arty le- wołałyby zdecydowany 
ry jskich i  ponad 40 tys. różne- ciw  Izraela

wy-
sprze-

Zmiany na powierzchni planety

„Voyager I”  odkrywa 
tajemnice Jowisza

WASZYNGTON PAP. Spe- ford Smith z uniwersytetu sta- 
cjaliści z amerykańskiej Agen- nu Arizona oświadczył, że zdję- 
c ji ds. Aeronautyki i Przestrze- cia dowodzą, iż na Jowiszu za- 
n i Kosmicznej (NASA) wystą- chodzą o wiele bardziej skora- 
p ili na konferencji prasowej plikowane procesy atmosferycz- 
inform ując o rezultatach analiz ne niż początkowo sądzono. In - 
pierwszej serii zdjęć Jowisza, n i uczeni podali,, że instrumen- 
wykonanych przez kamery son- ty  „Voyagera I ”  zaobserwowały 
dy międzyplanetarnej „Voy- zjawska podobne do zórz po- 
ager I ” , która zbliża się do te j larnych i zarejestrowały po raz 
planety i 5 marca br. przeleci pierwszy fale radiowe o niskiej 
koło nie j w odległości ok. 273 częstotliwości emitowane przez 
tys. km. Obecnie „Voyager I ”  atmosferę planety. Sonda „Voy- 
znajduje się w odległości ok. 12 ager I ”  po minięciu Jowisza, 
min kilometrów od Jowsza. wykorzystując silne pole mag- 
Sonda ma zbadać również 13 netyczne planety w celu uzys-
znanych satelitów te j planety.

Z analizy zdjęć wynika, że na 
powierzchni Jowisza zaszły dra 
matyczne zmiany od roku 1973, 
kiedy to została ona sfotogra­
fowana przez sondę „P ion ier" 
Obecnie widzialna powierzchnia 
planety wydaje się być o wele 
ciemniejsza i mniej jednolita. 
Również pasma gazów otacza­
jących tajemniczą „czerwoną 
plamę" mają zupełnie inny wy­
gląd. Na ostatnich zdjęciach 
widać m. in. brązowe pasmo ga­
zów na północ od „czerwonej 
plamy” , ciemne punkty w at­
mosferze posiadające białą 
część środkową oraz bałe 
chmury poruszające się ruchem 
odwrotnym od ruchu wska­
zówek zegara wokół „czerwo­
nej plamy".

Jeden z uczonych występują­
cych na konferencji d r Brad-

kania odpowiedniej prędkość 
odleci w  kierunku Saturna.

Papier toaletowy
i... polityka

P A P . Sąd w  M o n a ch iu m  
n a k a z a ł w s trz y m a n ie  p ro d u k c j i  pa 
p ie ru  toa le to w e g o , na k tó ry m  — w  
za leżnośc i od  g u s tu , na ró ż o w y m  
lu b  b ia ły m  pap ie rze  — f ig u ro w a ły  
ry s u n k o w e  w iz e ru n k i ' ka n c le rza  
H e lm u ta  S ch m id ta , p rz y w ó d c y  o- 
p o z y c ji H e lm u ta  K o h la , p re m ie ra  
B a w a r ii F ra n za  Josefa S traussa  i 
in n y c h . A d w o k a t, k tó r y  . w n ió s ł 
sp raw ę  s tw ie rd z ił,  te  r y s u n k i zo­
s ta ły  w y k o rz y s ta n e  bez zgody  au ­
to ró w . •

Cwałem po lodzie

Za^hiegliwy dr Kissinger
KORESPONDENT PAP Ta­

deusz Jacewicz pisze:

B yły sekretarz stanu USA, 
Henry Kissinger, został zaan­
gażowany przez największy 
bry ty jsk i koncern — „General 
E lectric Company”  na stano­
wisko konsultanta Zadaniem 
tego amerykańskiego polityka 
w stanie spoczynku będzie u 
dzielanie koncernowi rad w 
dziedzinie planów ekspansji 
międzynarodowej. GEC ma za­
m iar zwiększyć swoją obecność 
na rynku amerykańskim i z 
tego względu usługi dra Kissin- 
gera będą mu ba dzo przydat­
ne. Kissinger podobne funkcje

doradcze sprawuje też w k ilku  
firm ach amerykańskich.

Prasa bryty jska ze sporą do­
zą iron ii przyjęła nominację 
Kissingera, która uważana jesr. 
za czystą synekurę, ustanowio­
ną dla byłego sekretarza stanu 
dzięki jego starym powiąza­
niom i  kontaktom. Przy okazji 
te j nominacji w bryty jskich 
środkach masowego przekazu 
pojaw iło się sporo inform acji 
na temat finansowej zapobie­
gliwości byłego szefa amery­
kańskiej p o lityk i zagranicznej 
Kissinger rozwinął energiczna 
działalność przynoszącą mu po­
kaźne dochody i  obiecującą ich 
zwiększenie w  przyszłości.

Kissinger udostępnia swoją 
Wiedzę i  doświadczenie k ilku 
firm om  amerykańskim. Jego 
usługi obejmują bardzo szeroki 
zakres potrzeb — dr Kissinger 
jest doradcą m. in. wielkiego 
banku „Chase Manhattan Bank” 
oraz... północnoamerykańskiej 
lig i p iłk i nożnej. Przy docho 
dach, płynących z tego ty tu ł » 
blado Yyrygląda jego podstawo­
wa gaża — 35 tysięcy dolarów 
rocznie — jako profesora U ni­
wersytetu Georgetown. Luk i w 
dochodach b. sekretarz stanu 
łata odczytami, które wygłasza 
chętnie i często, za opłatą do 
10 tys. dolarów za występ.

M O S K W A  P A P . Od n ie p a m ię t­
n y c h  czasów  na n a jd łu ż s z y m  l i t e  w  
s k im  je z io rz e  S a r ta j o rg a n iz u je  się 
w y ś c ig i ko n n e  na lo d z ie . O s ta tn io  
do m ias teczka  leżącego w  p o b liż u  
je z io ra  śc ią g a ły  t łu m y  lu d z i na n a r ! 
ta ch , a u to b u sy  i  zap rzęg i ko n n e . I 
Zey.sząd z je ż d ż a li s ię  m iło ś n ic y  te ­
go sp o rtu . N a L i tw ie  n a w e t is tn .a - 
je  ta k ie  p rz y s ło w ie : chcesz spo t­
kać p rz y ja c ie la , p rz y je d ź  nad  S a r­
ta j.  w  w yśc ig a ch  b ra ło  u d z ia ł 101 
u c z e s tn ik ó w  W a lczono o  12 n a g ró d . 
S zczegó ln ie  go rąco  o k la s k iw a n o  w y  
s tę p y  na js ta rsze g o  i na jm łodszego  
z a w o d n ik a : 80 -le tn iego  A . T u b e lisa  
i  17 -le tn iego  W. D apkusa .

Z mofccyklem w grobie |
O T T A W A  P A P . 32 -le tn i K a n a d y j-  ‘ 

c z y k  D oug las  R a u rv lu k ,  k tó r y  
z m a r ł z a k rz tu s iw s z y  s ię  ko m p o te m  
w  czasie o b ia d u , z o s ta ł po ch o w a n y 
w  T o ro n to  w ra z  ze s w y m  c h ro m o ­
w a n y m  m o to c y k le m  „H a r le y -D a -  
v id s o n ”  T w ie rd z i ł  za ż yc ia , że 
w s p a n ia ła  ta  m aszyna  je s t le g o  
n a jw ię k s z ą  n a m ię tn o ś c ią ^ .

Z perspektywy 
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

TEMATEM dnia jest oburzająca 
agresja wojsk chińskich na Wiet­
nam. Pogróżki Pekinu przemieniły 
się w czyn, którego krwawymi 
ofiarami stają się nie tylko żoł­
nierze, ałe i mieszkańcy przygra­
nicznych prowincji wietnamskich. 
Chiny pokazały światu, jak w 
praktyce wygląda hegemonistycz- 
na polityka. Agresja przeciw Wiet 
namówi jest zarazem wyzwaniem 
rzuconym wszystkim państwom 
socjalistycznym, pokojowi na 
¿wiecie, normom prawa między­
narodowego. Świat odpowiedział 
na to jednoznacznie i zdecydowa­
nie — powszechnymi protestami i 
potępieniem agresji chińskiej, po­
parciem dla bohaterskiego naro­
du wietnamskiego.

GIULIO ANDREOTTI 
ZREZYGNOWAŁ

KONSULTACJE polityczne pro­
wadzone przez desygnowanego 
na premiera Giulio Andreottiego

zakończyły się fiaskiem; zrezygno­
wał on ze swej misji. Podjął się 
jej Ugo La Malfa (na zdjęciu), 
republikanin. Jeśłi się powiedzie. 
La Malfa będzie pierwszym nie- 
chodeckim premierem Włoch od 
34 łat. Jeśłi nie, Włochy czeka­
ją przedterminowe wybory.

45 LAT PÓŹNIEJ...
W 45 ROCZNICĘ zamordowa­

nia słynnego rewolucjonisty niko- 
raguańskiego, Augusto Sandino, 
partyzanci z Frontu Wyzwolenia 
Narodowego, noszącego jego 
imię, przeprowadzili udany za­
mach. Ofiarą zamachu padł 68- 
łetni pułkownik w stanie spoczyn­
ku, Frederico Davidson Blanco, 
jeden z sześciu morderców San­
dino.

LUNS PODJĄŁ 
KOLEJNĄ PRÓBĘ

SEKRETARZ generalny NATO 
Joseph Luns podjął kolejną pró­
bę wzmożenia wyścigu zbrojeń. 
W wywiadzie udzielonym angiel­
skiej agencji prasowej wezwał on 
Wielką Brytanię do wymienienia 
okrętów podwodnych wyposażo­
nych w rakiety „Pclaris" na broń 
doskonalszą. Zalecenie swe Luns 
poparł frazesem o zagrożeniu za 
strony ZSRR. Prosa brytyjska na­
tomiast zareagowała przypomina­
jąc, że W. Brytania i tak już wy­
daje na cele wojskowe więcej niż 
inni jej partnerzy w NATO.

NOWE PAŃSTWO 
—  SANTA LUCIA

W TYM tygodniu na mapie po­
litycznej pojawiło się nowe pań­
stwo — Santa Lucia. Jest to wy­
spa wchodząca w skład Małych 
An yfi, była kolonia brytyjska. Na 
616 kilometrach kwadratowych 
mieszka 120 tysięcy osób, głów­
nie Murzyni i Mulaci. Santa Lu­
cia żyje z uprawy palmy koko­
sowej, bananów, kakao, anana­
sów, cytrusów oraz z h^dowłl 
bydła. Duże znaczenie ma też ry­
bołówstwo przybrzeżne. Przemysł 
r-*-anicza się do produkcji... ru­
mu. e<*i
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DZlS w  naszej kawiarence 
rozmawiamy z Kazimierą K a li-  
tą-Skwirzyńską, specjalistą do 
spraw dokumentacji naukowo- 
historycznej w  szczecińskim PP 
Pracownie Konserwacji Zabyt­
ków.

— C Z Y  m ogę kupi« z a b y te k?

— O czyw iśc ie . N ic  m e  s to i na 
p rze szko d z ie , b y  s ta l s ię  pąn  w ła ­
śc ic ie le m  ja k ie g o ś  pa ła cu  czy d w o­
ru .

—  Z a p y ta łe m  ż a rte m ...

— A  ja  o d p o w ia d a m  z u p e łn ie  se­
r io .  P a ń s tw o  je s t za in te re so w a n e , 
b y  z a b y tk o w e  o b ie k ty  z n a la z ły  do ­
b ry c h  o p ie k u n ó w . D o tych cza s  p rz e j 
n to w a ły  je  z a k ła d y  p ra c y , te ra z  
m ogą  — m ó w ią c  ję z y k ie m  u rzę d o ­
w y m  — ta k ż e  osoby fiz y c z n e .

—  C zy m ożna k u p ić  k a ż d y  ża b y -

*  ,

W  „Kurierowej” kawiarence

Kupić zabytek
—  K a ż d y , o  i le  je s t  w  re je s trz e  —  S łysza łe m , że szewc bez b u tó w  

o b ie k tó w  p rze zn a czo n ych  na  s p rze  ch o d z i.
daż. T a k ą  k a r to te k ą  d y s p o n u je  — T a k . T o  p ra w d a . S zczec ińsk ie  
w o je w ó d z k i k o n s e rw a to r  z a b y tk ó w . P K Z  n ie  k u p i ły  do  te j  p o ry  żad - 
I  ta m  w  zasadzie  d o w ie  s ię  p a n  neg o  z a b y tk u . P o t ra f im y  re s ta u ro -  
d o k ła d n ie  co  i  Jak. P K Z  m ogą  n a -  w a ć  z a b y tk o w e  b u d o w le , a le  n ie  
io m ia s t  p om óc o d  s tro n y  te c h n ic z -  m a m y  ś ro d k ó w , b y  z ro b ić  to  d la  
n e j. O p ra c u ją  d o k u m e n ta c ję , w y -  o ieb ie .
k o n a ją  n ie k tó re  ro b o ty .  S p ra w u -  — W  w a szym  p rz y p a d k u  m ożna 
ją  te ż  n a d zó r k o n s e rw a to rs k i.  B o  w ie le  p ra c  w y k o n a ć  spo łeczn ie , 
trz e b a  p a m ię ta ć , te  o b e jm u ją c  w  _  O c zyw iśc ie . N a o ś ro d e k  w cza - 
£ X *  ^ ™ i . S S Ł . £ U ,yU ’k '  m tls l » » i  d la  naszych  p ra c o w n ik ó w  

z n a k o m ic ie  n a d a w a łb y  s ię  p a ła c  wp a n  o d re s ta u ro w a ć .

—  W  ta k im  ra z ie  re z y g n u ję  *  
p a ła cu . P oszukam  czegoś s k ro m ­
n ie jszego .

— Z re sz tą  p a ła c ó w  l z a m k ó w  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  je s t  n ie ­
w ie le . M a m y  n a to m ia s t m n ó s tw o  
d w o ró w  w ie js k ic h  t  d z ie w ię tn a s te ­
go w ie k u . O p ra c o w u je m y  w ła ś n ie  
k a ta lo g  ta k ic h  o b ie k tó w '. W y b ó r 
b ę d z ie  s p o ry .

—  Jes t to  je d n a k  k o s z to w n a  h i­
s to r ia .

— M oże p an  lic z y ć  na  p om oc 
p a ń s tw a . J e ś li Już z a ła tw i pan  
w s z e lk ie  fo rm a ln o ś c i, w y s tę p u je  s ię  
pop rzez k o n s e rw a to ra  z a b y tk ó w  do  
m in is t ra  k u l t u r y  i  s z tu k i o  d o f i ­
n a n so w a n ie .

—  W  J a k ie j w ysokośc i?
— D w a d z ie śc ia  t r z y  p ro c e n t c a ł­

k o w ite j  w a r to ś c i o d b u d o w y .
— Jes t n ad  c z y m  s ię  z a s ta n o w ić . 

C zy  są Już c h ę tn i?

— T a k . K i lk a  osób  in te re s o w a ło  
s ię  m o ż liw o ś c ia m i k u p n a . A  w  je d  
n y m  p rz y p a d k u  rzecz zosta ła  ju ż  
c a łk o w ic ie  s fin a liz o w a n a  i  p e w ie n  
s z c z e c in ia n in  m ie szka  w  o d re s ta u ­
ro w a n y m  d w o rk u .

— W ie  p a n i, co  m oże ods tra szyć  
p o te n c ja ln y c h  a m a to ró w ?  » u c h y l

—  N ie  m a o b a w y .

— B a d a ją c  przesz łość na  p e w no  
z e tk n ę ła  s ię  p a n i z d u c h a m i.

— O w szem , a le  p p m ija m  te  sp ra ­
w y .  B a d a m  p rze c ie ż  k o n k re ty .  D o­
c ie k a m  — k to  b u d o w a ł, Jak, skąd  
s ię  w z ię ły  p e w ne  e le m e n ty  a rc h i­
te k to n ic z n e  i tp .

—  L ic z y łe m , że Jednak  us łyszę  Ja 
ką ś  szczec ińską  legendę .

— P roszę  b a rd z o  P ro w a d z iła m  
sw ego czasu b a d a n ia  p a ła c u  w  S it ­
n ie . P ię k n a  rzecz, z ko ń ca  siedem  
n a s tego  w ie k u , a le  ch y b a  ju ż  n ie  
do u ra to w a n ia .  R u in a . M ie szka ła  
ta m  w ó w cza s  w  je d n y m  z p o k o i 
na p ię trz e , s ta ru s z k a . I  w ła ś n ie  
o na  o p o w ie d z ia ła  m i h is to r ię  n ie ­
s fo rn e j c ó rk i w ła ś c ic ie la  p a ła cu , 
k tó ra  za sw ą k rn ą b rn o ś ć  zosta ła  
z a m k n ię ta  w  k o m n a c ie . O w a  p an ­
na v o n  S y d o w  z n ik n ę ła  pew nego  
ra z u  w  sposób c a łk o w ic ie  n ie w y ­
t łu m a c z a ln y .

—  B ez śladu?

— N ie . S ia d y  b y ły .  I  w  zasadzie 
są do  dz iś . S ia d y  d ia b e ls k ic h  k o ­
p y t .  S ta ru s z k a  p o k a z y w a ła  m i je , 
a ie  n ie  p rz y jrz a ła m  s ię  d o k ła d n ie j.  
P o w ie d z ia ła  też, że często w  n o cy  
s ły s z y  w  p a ła cu  h a ła s y , a v o n  S y -  
d o w ó w n a  p o ja w ia  gię czasem  o k o ­
lic z n y m  m ie s z k a ń c o m . N o  cóż, le ­
genda Jak każda  in n a .

— T o  zn a czy , t e  w  szcze c iń sk ich  
z a m ka ch  i  pa łacach  n ie  s traszy?

— J e ś li coś s tra s z y , to  ńa  p e w no  
w y ją tk o w a  n ie d b a ło ść  u ż y tk o w n i­
k ó w  o  z a b y tk i.  W ie le  z n ic h  je s t 
w  p o s ia d a n iu  P G R  i  g m in . P ła k a ć  
s ię  chce w id z ą c  je d n ą  w ie lk ą  r u ­
in ę .

— N a p rz y k ła d ?

— C z a rn ó w k a  w  g m in ie  W id u c h o  
w a . P a ła c y k  z d r u g ie j p o ło w y  
d z ie w ię tn a s te g o  w ie k u , dość ła d n y , 
t ro c h ę  n e o b a ro k u . O d f r o n tu  są 
b iu ra  P G R  zaś pozos ta ła  część w a ­
l i  s ię . W y s ta rc z y  m a ła  d z iu ra  w  
d achu , b y  zn iszczen ia  p o s tę p o w a ły  
w  b ły s k a w ic z n y m  te m p ie . T o  sp ra  
w a  k i l k u  la t .  A lb o  p a r te ro w y  
d w o re k  w  Ł u k o w ic a c h , w łasność  
g m in y  C e d y n ia . S tra s z n ie  zapusz­
czo n y .

— A  p rze c ie ż  ta k ie  w ła ś n ie  o b ie k  
ty ,  leżące p rz y  tu r y s ty c z n y c h  t r a ­
sach, m ogą  b yć  a d a p to w a n e  na  za­
ja z d y , k a rc z m y  itp .

— O c zyw iśc ie . G d y b y  t y lk o  k to ś  
c h c ia ł. . .

Gą-dnie, k o ło  M o ry n ia .  D w u p ię tro ­
w y .  p ra w ie  trz y d z ie ś c i p o k o i, b l i ­
s k o  je z io ra . D o  w z ię c ia  od zaraz.

(Jas)

O pow ieści szczecińskich u lic

Narodziny poczty
n y m  w y tw o re m  p ie rw s z y c h  p o l­
s k ic h  m ie s z k a ń c ó w  te j  u lic y .  W  

. , . _ r  ,  . . . m a ju  1.S4S ro k u  w o k ó ł p o cz ty  o -
je  uroki. W oprawie śnieżnej s ie d l i l i  s ię  p io n ie rz y  — p o cz to w cy .

OBOK niewątpliwych m in u- 
sów ma zima w  mieście i swo-

ostrożnie. Doświadczenie uczy 
bowiem, iż z cudownych dzieci, 
wyrastają całkiem normalni do- 

schludniej przybyli tu'wraz z'pierwszym tran rośli... sportem osadników, by w odzyska­
nym mieście założyć polską pia-

ileż korzystniej, 
wyglądają stare, podniszczone
domy o poczerniałych tynkach, cowkę 'iącznościT w ’ dniu 
szare i  brudne zaułki śródm iej­
skich uliczek.

Jakże czyściutko i  schludnie 
wyglądała ulica Pocztowa kie­
dy przykryw ał ją szczelnie pu-

Pionierską nazwać można pie-
5 m a ja , kam ię parna Rybczyńskiego, 

k ie d y  u rzą d  p o c z to w y  zaczą ł fu n k  która zdobyła sobie dobrą re- 
c jo n o w a ć , na ro g a ch  u l ic y  p o ja w i-  - - -
ły  s ię  d re w n ia n e  ta b l ic z k i z od ­
rę c z n y m  nap isem  „P o c z to w a ” . B y ­
ła  to  p ie rw sza  p o lska  na zw a  w  
w y z w o lo n y m  S zczec in ie .

W CIĄGU jednej nocy, z 4

od_ nomę wśród okolicznych miesz­
kańców. Przy narożniku ul. 
Chodkiewicza skupiły się war­
sztaty krawieckie (kupą mości

szysty kożuch śniegu (nim je - 5 ^  ¿ ipa ^oW ństeteh panowie!), też z historycznym
^ C”  ^ - i Cyr- v m łącznościowców przygotowała ro d o ~ -» -~  -  -  ™  —

o roboty). Cóż za snakomita poniemiecki urząd do normalnej ’PTzy . . . .
sceneria do ekranizacji Gogo- S a ła inośc i. Przyw ieźli ze sobą maszynami do pisania, m stru- 
lowskiego „Płaszcza (w spek- jcdc.n datownik „ra z  kilkaset mentami muzycznymi i pomia-
TiłifMt nffian!mvm niononmA u i f , .o,..,.,«. i4.„ón*iAAVifybi mooho-kartek pocztowych z napisem 

„5 maja Poczta Polska w Szcze-
tak lu  oglądanym niedawno 
te lew izji śnieg by ł sztuczny...)

N A P R A W D Ę  to  w  czasach G o go- C im e ’ 
la  u l ic y  P o c z to w e j n ie  b y ło  n a w e t K a rtk i rozprzedano

rowy mi, staroświeckimi mecha­
nizmami. Sklep przeniósł się na 
bardziej eksponowaną ulicę — 

^  ^  łW< ŁiiLLittiiiu w dwńe Jagiellońską, ale przy okazji 
pianie. Szczecin zaczynał się do n i*  stracił swój niepowtarzalny na-piero dwa kilometry dalej — przy goa^my, a jeaen aatowmi« nie 

obecnej alei Niepodległości, na do- wystarczył do stemplowania na- SŁr°J*
datek osłaniał go wysoki wał dawanych tego dnia listów. Wy U zbiegu z aleją Bohaterów S53? W ;  więc Ż niemieckiego Warszawy stoi kościół p r fw e -
Pocztową, rozciągała się podmiejska stempla napaś „S te ttm ” wpisu- zwaimem św. Andrzeja Boboli, 
wieś Turzyn. Miasto dotarło tu do jąC polską nazwę odręcznie obok znany również jako kościół o«* 

drukowanej daty. lasty w ten Jezuitów. Budynek na wskroś 
mów uwidocznione nad niektórymi sposób ostemplowane mają dziś nowoczesny -— z zewnątrz na- 
bramami. Budynki dziewiętnasto- dużą cenę wśród kołekcjone-

t io  tu  v SAma . ’  ‘w ie czn e  p rz e p la ta ją  się tu  z dom a ,  ** 
m i wzniesionvmi w IOW.

wiązujący do stylu orientalne­
go, w środku — przypominają-

PRZY tejże Pocztowej na rogu cy w ie lk i dom  k ry ty  gontam i.
W okó ł św ią tyn i rosną ig laste

m j w z n ie s io n y m i w  la ta c h  d w u d z ie  
s ły c h  i  trz y d z ie s ty c h .

D o ty c h  n o w s z y c h  z a lic z y ć  t r z e -  - z n a jd o w a ła  s ię  „ U A U ł a w m t j> u  tu s im  . y « « ,
ba s ie d z ib ę  u rz ę d u  pocz tow ego , od !a la c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  re s ta u ra c ja  ,  - ,  n r z v d a ie
k tó re g o  z resz tą  ca ła  u lic a  w z ię ła  s p e c ja liz u ją c a  s ię  w  d a n ia c h  z k o -  d r z e w a  l  krzewy, CO p r z y d a je  
s w o ją  nazw ę  W ła ś c iw ie  Jedyn ie  na n in y .  Sm akosze z ca łego  m ia s ta  (a m u  u r o k u  z w ła s z c z a  Z im ą .
~ —  . .  . .  .. • ■ n a w e t z o k o lic )  ś c ią g a li t u  na . .  .  . . . . . .

p rz y rz ą d z o n y  ze zn a w s tw e m  k o ń -  Vis a  VIS w  d a w n e j  s ie d z ib ie
_w„  U„ , UIJVIUN „.,w . ski befsztyk lub pieczeń tatarską, adm in istracji osiedlowej znaj-
N a zw a  „P o c z to w a ”  Jest s p o n ta n ic z - p h.oć re s ta u ra c ja  n a le ża ła  do  n a j-  d u je  s ię  o d  n ie d a w n a  g łó w n a  

ta ń s z y c h  w  S zczec in ie , u c h o d z iła  j *» »
je d n o cze śn ie  za s p o k o jn ą  i  p rz y -

S ta ry m  M ie śc ie  s p o tk a ć  m ożna  na ­
z e w n ic tw o  „ fu n k c jo n a ln e ” , n a w ią ­
zu ją ce  do  h is to ry c z n e j r o l i  u l ic y .

kwatera Pogotowia Lokatorskie-
z w o itą . P rzed  s ta tu se m  m o rd o w n i g o  —  in s t y t u c j i ,  k t ó r e j  n a r o d z i -  
c h ro n i ł  ją  sku te czn ie ... ja d ło s p is . n a t m n n w a l  <7 o d d a l i )  K n -
W  sposób n a tu ra ln y  b y ła  w ię c  ..Ta n? P ™ 0 ^ 3 \ ' Z °7 ,a , /  ”  . 
ta rs k a ”  lo k a le m  e l i ta rn y m .

D z iś  Jest t u  b a r  „W a rs z a w s k i” ,
r ie r” . Dziś trudno byłoby 
już obejść bez tego pogotowia,

w  n ic z y m  n ie  n a w ią z u ją c y  do tr a -  n rz p e ie ż  4  la ta  te m u
d y c j i  „ k o ń s k ic h ” , a le  na pew no  a  je s z c z e  *  la t a  te m u
do b rze  s ły s z a ln y  d o o k o ła  po za p a d - r z e c z  b y ła  n a  e ta p ie  p r o je k t u  
n lę c iu  zm ie rz c h u . Czas ła g o d z i o b y  ( j  t 0  z  d u ż y m  z n a k ie m  z a p y -
cza je .

OD DAW NA znany jest szcze­
cinianom sklep motoryzacyjny

tania). 
A rch itektura Pocztow ej n i-

na Pocztowej. Od lat działa też czym w zasadzie nie różni się 
Społeczne Ognisko Muzyczne od stylu w ielu u lic tej części
(n r 31) wraz z muzycznym 
przedszkolem. Oto kolebka, z

miasta.
Zwraca uwagę secesyjna, dość

Pocztowa w śniegu tonąca (z w idokiem na pocztę).
Fot.: Z. Jodkowski nak

które j pewnego pięknego dnia pomysłowa elewacja budynku 
może wyjść autentyczny geniusz stojącego naprzeciw poczty.
muzyczny, bo obiecujących ta- Oglądana z ukosa ściana przy- 
lentów tu  nie brak. Trzeba jed- pominą poszarpane skaliste u r-

wvrokować o przyszłości wisko kamieniołomu. (ław)

szanse d la  B r y ty jc z y k ó w  z a ró w n o  cz,ej rz a d k o . T a k i w id o c z n y  face t, 
w  m a rszu  na  p ó łn o c , ja k  1 w  w y -  czy  te ż  g ru p a , s ta ją  się szybko  
c o fa n iu  n ie d o b itk ó w  1 » P D , g d y  t r u p a m i.  B a ta łis ty k a  w  f i lm ie  „O  
zaszła  ta k a  kon ie czn o ść . je d e n  m o s t za d a le k o ”  je s t bardzo

I  o  ty m  się m ilc z y .  Jest to  za- k ie p s k ie j p ró b y , w zo ro w a n a  je s t 
PANIE REDAKTORZE! Jako Literackiego”  znalazłem lis t jed- Pe w n « św ia d o m e  za ło że n ie  a u to -  ra c z e j na w e s te rn a ch  n iż  zn a jo m o -

bezpośredni uczestnik działań neao z uczestników desantu ood 2 >w'  « " " “ ' " “ »  i  tw ó rc ó w  tu m u . Sci w o jn y  M o i .  ro b ie  w r a i .m e
___ _TT . . .  .__________ a \- p u u  z e rw a n ie  z w ią z k ó w  p rz y c z y n o w y c h  ty lk o  na  ty c h , k tó rz y  zn a ją  w o j-

wojennych podczas I I  w ojny Arnhem p. K. Kordasa, k tó ry  z w a łn ia  b o w ie m  od  m ó w ie n ia  nę z d ru g ie j lu b  t r z e c ie j r ę k i” .
t a k  pisze m. in .  p ra w d y  ( ...)  „  .

n i e  c h c i a ł e m  o g lą d a ć  te g o  . . . ”  3eden most za daleko jest
światowej z dużą rezerwą i  za­
strzeżeniami tzw. ogólnej natury
podchodzę do prezentowanego f i lm u - * — m ia łe m  ra c ję . Z o b a czy - W  sce n a riu szu  ł  f i lm ie  n ie  z ro  

- - *«m  d o k ła d n ie  to ,  czego się spo- b io n o  n ic  d la  u k a z a n ia  d ra m a tu r-
film em  bardzo efektownym

nn r in ż i im  eŁ-rnnti. n r r e h io n n  nr» *rin « » « « a m ®  to ,  czego się spo- m ono  n ic  a ia  u k a z a n ia  d ra m a tu r -  kosztoioal podobno producentana auzjfm ekranie przeoiegu po- d z ie w a n n ,,  w ie lk i  S H O W  (b izn e s  g i i  o p e ra c ji;  n ie  z ro b io n o  ta kże  n ic  w iecoi ni± rn fn nnprnrin 
szczególnych epizodów lub tez p o s ta w m y  w  n a w ia s ie ). C hoć p isa - d la  p o k a z a n ia  p ra w d y . O to  lą d u je  M n r l tP t  C n  A o n *’  JV7 + ' I r
kam panii bitewnych te j naj-  *em  I  tw o rz y łe m  d ra m a tu rg ic z n e  p ie rw s z y  rz u t  w  n ie d z ie ln e  w cze - y‘ViUTKei-Kjaraen Nawet jestt
większej i  najkrwawszej z do- w 4 t k ł  na ^en te m a t, n ie  lu b ię  rnó - sne p o p o łu d n ie . N ie m c y  są c a łk o -  fest to prawda, warto uprzytom -

tychczas przez ludzkość prowa­
dzonych wojen. Szczególne za­
niepokojenie (ni ty lko  moje) 
budzi sposób ukazywania tych 
straszliwych zmerjoń w  konwen­
c ji westernowej, jako co& bar- 
dz^ efektownego pirotechnicznie
i  właściwie... niegroźnego. Oczy- w ić  o o p e ra c ji „M a rk e t-G a rd e n ” , w ic ie  za skoczen i. 1 B ry g a d a  k o n -  ni£ wszystkim którzy oglądali 
Witcie zdaję sobie sprawę że * t -  ^ " " d T  ¿ K S Z  « «  obraz że oprócz kosziów f i -
nieje pewien gatunek film ow y  te g o , że je s t  to  p ra w d a  w y ją tk o -  » laezego?  (...) nansowych (niebagatelnych), o-
k tó ry  można by nazwać auxin-  w o  g o rz k a ; ta  p ra w d a  s k ry ła  się Jes t k u p a  b u k u , k o lo ro w y c h  fa -  peracja ta pochłonęła tysiące

p a z te  realia prawdziwego pola o d p o w ie d z ia ln o ś c i g e n e ra łó w , p rz y -  p o w ie  k to ś , że f i lm  m a sw o je  n ik t t  mc nie przehey-
b itw y  schodzą na dalszy plan, p a d ko w o śc ł... I  Jeszcze b a rd zo  w ie -  O w szem , m a  N a  p rz y k ła d  luje...
zaś naczelnym motywem jest 1» „ o ś c i”  (...) w a łczące  s tro n y  m uszą b y ć  w id o cz -
dla reżysera stworzenie czegoś 
to rodzaju „wojennego show”r , __. . .  ,  . , , , m » » t m u a n s iy c z n y c n  e p iz o a o w  ze-
GrOTZej, gdy Czasami produkuje s ta w io n y c h  bez z w ią z k u  p rz y c z y -  
się tak i „ show” , wmawiając n o w e g o . F i lm  je s t doszczę tn ie  w y -

— ------ “  ja k ie jk o lw ie k  lo g ic z n e j
P o la c y  

m a o
ty m  s ło w a  in fo r m a c ji .  Jes t n a to - 

r , .  . .  . ,  .  m ia s t b a rd zo  śm ieszny  ję z y k  p o l-
PiSZę te Słowa będąc pod Ski w czasie p ie rw s z e j p rz e p ra w y  

wrażeniem tak właśnie rekla -  p rzez  R en. P o ka za n o  t y lk o  ż a b i- 
mowanego gigantycznego obra-
ZU „O  jeden most za daleko ,  N a s tę p n e j n o c y , w  ło d z ia c h  b re - 
k tó ry  krąży jeszcze PO naszych zen to  w y  ch , p rz e p ły n ą ł t r z e c i b a ta - 
ekranach. Otóż, pom ijając pew- i,*0 ” ;  k tó r y  n a ty c h m ia s t p rzeszed ł 

^,*«7ic-ra.a  k o n t r a ta k u  w  O o s te rb e e k , a  po ­
r te  nieliczne rzetelne fragm enty te m  0513« ^ }  o d w ró t n ie d o b itk ó w  
(np. odlot W ielkiej armady de- b r y t y js k ie j  l  » y w iz j i .  Lecz  o ty m  
santowej), jest to klasyczny spo- f i lm  ju ż  n ic  n ie  m ó w i.  M ilc z y  słę 
d ó b  ukazywania w ojny w  k o n -
wencji westernu. A  więc sp ły- Obronę o k rę ż n ą  we w s i O r ie l.  » 0  
cania, fałszowania, ubarwiania... P o la k ó w  w ła ś n ie  d o c ie ra ją  ro z p ro -

W i l i a  l a k  m
w a łczące  s tro n y  m uszą

N ie  w ta je m n ic z o n y  w id z  n ie  m o- ne. Co na p ra w d z iw e j w o jn ie , 
że w ie d z ie ć , w  co  s ię  g ra . O g ląda  rz e c z y w is te j b itw ie ,  zd a rza  s ię  ra - 
m asę b a ta lis ty c z n y c h  e p izo d ó w  ze-

Stanisław MARSKI 
Szczecin

p ra n ynam ż -  mamy do czynienia -  i  -  ̂ , -
„w ierną rekonstrukcją” , „odda- p lT U e Ł k lm  o g m ^ n ie  
ntem całej praw dy” , itd . itp . -—  - —  --------- *• * ■

Nigdy nie napisałbym tych  szone J e d n o s tk i 43 D y w iz j i  z K o r -  
y  pu su  P a n ce rn e g o  gen , H o ró cksa .

słów, gdyby nie to że w jednym  IŁ .ow m srav"„Tęc póm««; który 
Z ostatnich numerów „Życia  dając oparcie stwarzał dogodne

D O W Ó D C A  I P o ls k ie j S a m o d z ie ln e j B ry g a d y  S o a d o c h ro n o w e j gen. 
S ta n is ła w  S o sa b o w sk i (z le w e j)  o ra z  je g o  f i lm o w y  o d tw ó rc a  Gene 
H a c k m a n .
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200(i ROK to ju i  nie ta .
kie odległe czasy. Pozosta­
ło zaledwie 21 lat. Nie 
dziwnego, że specjaliści od 
prognozowania spieszą się 
z określeniem naszych po­
trzeb. Oczywiście wszyst­
kie wyliczenia opierają się 
o konkretne możliwości, o 
istniejący potencjał i  jego 

p  daiszy rozwój.

Nasza motoryzacja w 2000 roku

MOTORYZACJA, w  szero­
k im  tego słowa znaczeniu, w 
tych wyliczeniach i  prognozach 
potraktowana została z całą po­
wagą. Nic dziwnego. Samochód 
staje się dziś w  większości k ra ­
jów  przedmiotem codziennego 
użytku. W życiu rodziny speł­
nia w ielorakie funkcje. Służy 
często jako środek lokomocji w 
drodze do pracy, przy wykony­
waniu zawodu, pozwala na cie­
kawe planowanie urlopów ro­
dzinnych itp. Jednym słowem, 
pojazd ten staje się częścią 
składojvą ułatw iającą nam co­
dzienne życie. I  choć w  wielu 
fachowych publikacjach pisano 
na temat skutków ujemnych ja 
kie  niesie ze sobą motoryzacja, 
nie maleje produkcja, nie ustaje 
nacisk społeczny...

N im  przejdziemy do naszego, 
polskiego podwórka motoryza­
cyjnego, warto zapoznać się z 
sytuacją w te j dziedzinie i ten­
dencjami światowymi. Wiado­
mo, że dynamiczny wzrost pro­
dukcji w  przemyśle motoryza­
cyjnym  przypada na lata pięć­
dziesiąte. W Europie by ł to po­
czątek w ie lk ie j modernizacji 
tego przemysłu. Wprowadzono 
pierwsze nowoczesne taśmy pro 
dukcyjne i montażowe. Można 
śmiało powiedzieć, że z roku 
na rok obserwowano lawinowy 
niemal przyrost pojazdów. Jedy 
nie w początkach obecnego dzie­
sięciolecia nieznacznie zmniej­
szyła się ta produkcja. Kryzys 
energetyczny m iał swoje dodat­
nie strony. Fabryki zaczęły wię­
cej produkować samochodów o 
średnim litrażu, o ekonomicz- 
niejszych parametrach. Po 
trzech latach pewnej stagnacji, 
wszystko dziś wróciło do nor­
my, bijąc poprzednie rekordy 
produkcji.

W 1978 roku świat wyprodu­
kował ponad 31 m ilionów sztuk 
samochodów osobowych, w róż­
nych wersjach i typach. W USA 
produkcja ta sięga 9 min szt. 
rocznie. W Japonii wytwarza 
się już 6 min, choć do 1953 ro­
ku nie wyprodukowano w tym

Bia 4  m ie s z k a ń c ó w
kra ju  ani jednego samochodu 
własnej produkcji. Potentatem 
jest też RFN (4 m in) i Francja 
(3 min). Stopniowo do te j świa­
towej czołówki dochodzi także 
ZSRR, k tó ry  obecnie wyprze­
dza już Włochy i  Hiszpanię. 
Najmniejszym producentem jest 
Szwajcaria z roczną produkcją 
50—55 szt. samochodów osobo­
wych własnej produkcji.

POLSKA, choć zalicza się do 
średnich producentów, prze­
ścignęła już Szwecję, Belgię, 
Jugosławię a także na jb liż­
szych sąsiadów: NRD i CSRS. 
W tym  roku wyprodukujemy w 
Polsce ponad 340 tys. samocho­
dów osobowych w czterech pod 
stawowych typach: F iat 125 p, 
Polonez, F ia t 128 p i  Syrena. 
Nie oznacza to  wcale, że nasy­
cenie rynku polskiego jest du­
że. W  NRD i CSRS w 1976 ro­
ku 1 samochód przypadał na 8,8 
mieszkańca, natomiast u nas 
wskaźnik ten wynosił 1:23. Do 
takiego stanu nasycenia jak i 
przypadał we wspomnianym o- 
kresie u naszych sąsiadów, doj­
dziemy dopiero pod koniec lat 
osiemdziesiątych.

Rada Motoryzacyjna, która 
od la t zajmuje się problematy­
ką rozwoju motoryzacji indy­
w idualnej w naszym kra ju , 
przedstawiała zawsze trafne 
prognozy. Już w  1956 roku, po 
pierwszych opracowaniach na 
najbliższe 20-lecie, a więc do 
1975 roku, zakładano 25-krotny 
wzrost samochodów osobowych, 
W tamtych latach na jeden sa­
mochód przypadało 630 miesz­
kańców. Autorzy projektu prze 
w idzieli, że za 20 lat proporcja 
ta zmieni się diametralnie. Za­
kładali wskaźnik: jeden samo­
chód na 37,5 mieszkańca. A 
więc w 1975 roku m ieliśmy (wg 
tego opracowania) mieć jeden 
m ilion samochodów osobowych. 
Było wielu sceptyków. Powsta-

m t m m m a a m m a m m a a m m
*

w ały wątpliwości. Zadawano py 
tania. Jak może nastąpić tak 
dynamiczny przyrost, skoro nie 
mamy rozwiniętej własnej pro­
dukcji? Myślę, że wtedy podob­
ne wątpliwości m ie li także ci 
co m arzyli o własnym samo­
chodzie. Jak można bowiem w 
ciągu 20 la t przejść do stanu 
44 tys. szt. samochodów osobo­
wych (rok 1956) do jednego 
m iliona (w roku 1975)? Fabry­
ka Samochodów Osobowych np 
Żeraniu produkowała wówczas 
zaledwie 6 tys. szt., a docelowa 
zdolność produkcyjna przewi­
dywała 25 tys. rocznie!

Autorzy opracowania wyszli 
przede wszystkim z założenia, 
że rozwój motoryzacji indyw i­
dualnej jest efektem ogólnego 
rozwoju gospodarczego i  natu­
ralnych tendencji zmierzają­
cych do wzrostu dobrobytu 
ludności. Lata 60 wykazały, że 
przewidywania by ły  słuszne. 
Dalszy dynamiczny rozwój k ra ­

ju  po 1970 roku znalazł tak ie  
odbicie w  rozwoju polskiej mo­
toryzacji. Rynek kra jow y wzbo­
gacany by ł też stale przez im ­
port samochodów osobowych.

DZIŚ n ik t już nie podważa 
prognoz przygotowywanych 
przez Radę Motoryzacyjną. 
Ostatnio przyjęła ona zarys 
prognoz rozwoju motoryzacji 
indyw idualnej do 200® roku. W 
jak im  stopniu będzie zmotory­
zowany nasz k ra j na przełomie 
X X  i  X X I wieku? Po drogach 
poruszać się ma 10 m ilionów 
samochodów osobowych. Można 
więc przyjąć, że na każdą ro­
dzinę przypadnie jeden pojazd 
tego typu (inaczej przedstawia­
jąc — jeden samochód przy­
padnie na 4—3,7 mieszkańca, co 
uwzględniono już z przyrostem 
naturalnym). Tak więc co 5 lat 
nasz rynek w inien wzbogacić 
się przeciętnie o 2 m in nowych 
pojazdów (a nawet więcej).

CZY sprawdzą się te ko le j­

ne prognozy? Przekona się o 
tym  przede wszystkim obecne 
średnie i najmłodsze pokolenie. 
A le w ielu z nas może śledzić 
realność prognozy w poszcze­
gólnych latach, ponieważ już w 
1985 roku zakłada się, że w 
Polsce będzie około 3,9 min sa­
mochodów osobowych.

NA koniec k ilka  ciekawostek 
prognostycznych dotyczących 
całego globu. Dziś po drogach 
całego świata porusza się 270 
m ilionów  samochodów osobo­
wych. Nieco ponad 100 min 
przypada na Europę. Zakłada 
się, że w 2000 r. roczna pro­
dukcja przekroczy 40 min szt. 
pojazdów', a po drogach krążyć 
będzie już 350—400 min. Oczy­
wiście nastąpią dalsze ulepsze­
nia tych pojazdów, przede 
wszystkim w dziedzinie polep­
szenia bezpieczeństwa jazdy. 
N ik t jednak nie przewiduje ge­
neralnej rewolucji w  przemyśle 
motoryzacyjnym. (AZ)

P rz e b ić  an io łka , czyli... nienie: brak nośności patentowe).
Licho wie co to znaczy?

Zmienił tedy pan X swój pro-
r7łCCkJ . . . , , , , . . . .  jekt ociupinkę. Nie chcą jego
uzAbtM  dzwoni telefon 1 sły- tej ziemt mogą się na coś przy- w nich kwiaty. Gdzie je usta- d z i ę c i o ł ó w k ?  w lesie, dob-

szę pytanie: „Czy pamięta pan dać. wić? Tam, gdzie ziemia się mar- rze, ustawi ją na pływającej plat-
°  na^ ę ^ eS.0 s*crusz" Mój Czytelnik, pan X narzeka: nuje: na polanach leśnych, na formie. Nie jedną, lecz setki, ty-

. . Pamiętam, a jakże, pozna- „Te pomysły są mcim przeklsń- zrębach i w ogóle w lasach (któ- siące, dziesiątki tysięcy pływają-
»  *° Pan emeryL «lwem". A mówi tak o swoich re od tej pory zwałyby się a g r o- cych letnich domków dla miesz­
ku 72. Ilekroć zadzwoni, tyle ra- własnych pomysłach, które rodzą l a s a m i ) .  Kto miałby się zająć czuchów! A dookoła, też na wo­
zy przypomina mi się dość zna- się z potrzeby chwili i sq mocno uprawą? Zrobił pan X rozeznanie, dzie, k o n t e n e r y  u p r a w  o- 
na anegdota, zdaje się nawet, że osadzone w rzeczywistości. Jak ale chętnych nie znalazł. Lasy w e. Tyle, że już naprawdę nie 
Pr°['w~.zlwa- . jest mowa o rolnictwie — proszę Państwowe oficjalnie choć grzecz wie, komu to pokazać, w kim

Otóż swego czasu amerykański bardzo, jest i pomysł dla rolni- nie pomysł odrzuciły,« myśliwi też wykrześać iskierkę entuzjazmu. 
Koncern energetyczny miał trud- ctwa. Jak ktoś znów gwałtuje na byli przeciw, a instytut naukowy Może w „Programie Wisła"? 
" y P ^ i e m  do rozwiązania. Po temat starych opon —- znajduje przysłał panu X obszerne wyjaś- Ale nie zraża go ten brak zain- 
obfitych opadach śniegu zrywały 
się linie wysokiego napięcia, 
gdyż miedziane przewody nie wy­
trzymywały ciężaru marznącego 
białego puchu. Długo myślano, aż 
wreszcie postanowiono wysłać na 
ulicę człowieka, żeby popytał
przechodników (zamiast powołać 
zespół naukowy, ułożyć pięciolet­
ni program badań i wyasygnować 
parę milionów — ci Amerykanie 
nie mają zielonego pojęcia o po­
dziale pracy!), jck można by te­
mu zaradzić. Przechodnie, jak to 
przechodnie, mówili różne rzeczy, 
albo w ogóle nic nie mówili, a 
jeden pan warknął: Niech wam 
aniołki ten śnieg strącają! No i 
co państwo powiecie — ta ostat­
nia rada okazała się nadzwyczaj 
cenna! Do oczyszczania linii wy­
sokiego napięcia końcem wynajął 

nie, nie aniołki, lecz ich nędz­
ną imitac ę — helikopter, który po 
k^ź^ej śniegowej burzy podmu­
chem swego śmrgła strącał świe­
żutki śnieg z przewodów. Z czego 
wynika, ie  nawet pomysły nie z

lemai siarycn opon — znajduje przysłał panu X obszerne wyjaś- Ale nie zraza go ten brak zain-

„8 czym myśli polska SOWA?“
się sposób na opony. Jak ktoś 
coś o letnich domkach — to pan 
X zaraz ma gotowy projekt takie­
go domku. Poszpera w broszu­
rach, w czasopismach, a wyczy­
tane samo się kojarzy i układa w 
logiczny porządek rzeczy. Stąd też 
wszystkie pomysły pana X są 
oryginalne, chrupiące jak świeże 
bułeczki, nie żadne tam zatęchłe, 
odgrzewane stare gnioty.

Najpierw przyszło mi zawrzeć 
znajomość z p o l s k i m  r o l n i ­
c z y m  k o n t e n e r e m  u p r a ­
w o w y m ,  powszechnie zwanym 
też starą oponą. Idea jest prosta. 
Co robić z bezużytecznymi opona­
mi? Nasypać w nie ziemi I upra­
wiać warzywa; nieobce to naszej 
rzeczywistości, wszak ju i sadzimy

nienie, dlaczego pomysł ten uwa­
ża za nierealny (tyle ziemi ogrod­
niczej — skąd ją wziąć?). Indago­
wana ministerstwo nie odpowie­
działo w ogóle. Opinia harcerzy 
—  nie znana.

Nie chwyciło, więc pan X do­
dał do pierwszego pomysłu dru­
gi — wymyślił d z i ę c i o ł ó w k ę .  
Drewniany domek z odpadów, u- 
stawiony w lesie, cisza, spokój, 
raj dla mieszczucha. A kolo dom­
ku działka, oczywiście z k o n t e ­
n e r ó w  u p r a w o w y c h .  Na­
wet interesujące. Zaczepionego w 
tej sprawia Biura Planowania Ro­
zwoju Przestrzennego Warszawy 
zainteresować jednak nie zdoła­
ło. Pan X otrzyma! suche wyjaś-

teresowania. Właśnie narodził się 
pomysł zorganizowanej i racjonal 
nej uprawy grzybów na leśnych 
działkach, zanim pazerni grzybia­
rze wytępią je do szczętu. Aż 
strach pytać leśników, co o tym 
sądzą, ale przecież pomysłu w 
szufladzie zostawić nie wypada.

Ostatni wynalazek — s u s z a r  
k a  d o m o w a .  Sama prostota I 
oszczędność energii. Starannie wy 
rysowany plakacik z jej projek­
tem wysłał pan X do „Herbapo­
lu", opatrując go rymowanką 

O czym myśli polska S.O.WA 
t do czego jest gotowa?

A w dopisku wyjaśniając, że 
S.O.W.A. oznacza „Samorządowy 
Ośrodek Wykorzystanie Aktual­
nych odpadów użytkowych prze­

mysłu I rolnictwa dla pomnoże­
nia artykułów żywnościowych 
Świata i zachowania Trwałego 
Pokoju” .

A „Herbapol" na to, że ma me 
chanizację i automatyzację, więc 
rozwieszanie ziół na piecu zupeł­
nie go nie interesuje. No i w o- 
czach pana X popsuł sobie opi­
nię, bo co dobrego można powie­
dzieć o automatycznie suszonym 
rumianku czy krwawniku?

Więc pan X złoży teraz apela­
cję do profesora Pieniążka. Czy 
znajdzie tam zrozumienie, skoro 
nawet własna żona i dorosłe 
dzieci — nie mówiąc już o insty­
tucjach — wszysiko to uważają 
za bzdurę i głupstwo?!

Tomasz ZIELIŃSKI

PS. Pan X dzieli się ze mną 
każdym nowym pomysłem. Zre­
wanżowałem się jedną wiadomo­
ścią prasową: „Pływające ogród» 
gł działkowe na morzu Instaluje 
naukowiec z Johannesburga, pro­
fesor David Lindsay. Są to tratwy 
ze sztucznego tworzywa, na któ­
rych rosną buraki cukrowe ł nie­
które odmiany warzyw. Znoszą 
one debrze słoną wodę, twierdzi 
profesor, 1 rosną bujnie jak ehwa 
sty. Neukowiec ma nadzieją, że 
pływające ogródki działkowe zła­
godzą niedobór warzyw w okre­
sie tuszy".

„ I ma racją", skomentował te 
pan X. Afe ba, przebijesz się te 
prosty człowieku ze swoimi anioł­
kami i  SOWĄ? W
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Serial T V N R D
o Marksie i Engelsie

TELEW IZJA NRD zrealizo­
wała 12-odcinkowy serial pt. 
„M arks i  Engels — etapy ży­
cia” , poświęcony twórcom na­
ukowego socjalizmu. Pierwszy 
odcinek* nosi ty tu ł „D w aj znad 
Renu".

Zycie i  działalność Marksa i 
Engelsa ukazano niejako w 
trzech płaszczyznach. Składają 
S ię  na nie fakty  historyczne; 
warstwa graficzna i animowa­
na, która pozwoliła w sposób 
interesujący (a nieraz nawet 
dowcipny) przekazać różnego 
rodzaju informacje i zbliżyć 
podejmowane problemy do w i­
dza, wreszcie akcja fabularna, 
która wzbogaca historyczne in­
formacje dotyczące indyw idual­
ności obydwu myślicieli.

Nowa powieść 
Emila Ajara

W KSIĘGARNIACH parys­
kich ukazała się nowa powieść 
Emila A jara pt. „N iepokój k ró ­
la Salomona” (L ’angoisse du 
ro i Salomon), autora znanej 
również u nas książki „Zycie 
przed sobą” , nagrodzonej w 
1975 r. Nagrodą Goncourtów. 
Nowy utwór Ajara jest pełną 
humoru i iron ii opowieścią o 
starym krawcu Salomonie, 
„k ró lu  spodni” , k tó ry wycofał 
się z interesów, by pomagać 
nieszczęśliwym. Akcja utworu 
toczy się we współczesnych re­
aliach — mówi się tu o „Czer­
wonych Brygadach", modzie 
re tro i  skażonym środowisku.

Szkoła gry na
DZIŚ bedzie o muzyce, te j epoka big-beatu... Rozbijane g i- jest także warto o tym  wie- 

wspariialej dziedzinie tw ór tary, demolowane sale koncer- dzieć — światem koszmarnego 
ezości na które j się abso- towe, rozrywane na strzępy ido- konwenansu, zrutymema i 

lutn ie  nie znam, więc tym  od- le. uciekające z domów w św iat sztampy. Dzieje się ta« między 
ważniej ferować będę w y ro k f „za m uzykami”  nastolatki, innym i za sprawą pozbawio- 
oraż wyrażać opinie. Najpierw  krwawe o fia ry  rock-meetingów nych wrażliwości odtwórców, 
rozprawię się ze znaną tezą, i i  oraz unosząca się nad tym  swia- którzy zobojętnieli wykonując 
łagodzi ona obyczaje. Otóż w ia - tem słodka won narkotycznej przez lata te same „kaw a łk i - 
damo doskonale z h istorii, że nirwany, dopełniają obrazu. t  i*™®®? cata^ar-
iuż starożytni tyran i uw ie l- Można rzec że w tym  świecie zła dotrzymuje im  kroku cała 
b ia li przy delikatnych d iw ię - godniat ty lko  ten kto  został D rodikuiąca
kach dworskich kapel zadawać zadeptany podczas koncertów — wo)' .
śmierć lub wyrafinowane to rtu - monstre na wyspie W ight lub
ry  swoim rzeczywistym lub też też „kopn ię ty”  przez swoją nąjW .wiej prześledź c t
rzekomym wrogom, zaś slyn- elektryczną gitarę. Reęuiescat “  pop. musicJ
ny podpalacz Neron uw ielb ia ł m pace. ai e dźwiękowej tandety nie
muzykę i sam podobno bardzo A p r z e CIEŻ... Czym byłby brak także i w znacznie w y­
pięknię śpiewał. Także setki i św iat bez muzyki? Odpowiedź ¿e; położonych rejonach 
tysiące symfonii, serenad, kan- dokładną na to pytanie zna za- zycznego Parnasu, 
ta t czy kantyczek jakie powsta- pewne j an Gorzelany. Oczywi- . ,
ly  na przestrzeni w ie lu  wieków ¿cie są setki łudzi bez głosu i A wszystko to^ co powyżej
nie m iały większego wpływ u na słuchu oraz owej szczególnej „pomyślało m i się kiedy usły-
„łagodzenie obyczajów” , gdyż w wrażliwości na świat dźwię- szałem w radiu szczeciński
tych samych czasach rozegrało ków , dła nich właściwie muzy zespól Szkół G ry na Akordeo-
się tysiące wojen, powstań, re- ka mogiaby nie istnieć, ale nie-. Nie znacie. No to posłu-
belii oraz innych masakr, zaś n je znaczy to wcale abyśmy chajcie. Warto. .
idącym do boju nierzadko m ieli z tego powodu rezygno- P‘ ° *
przygrywały dziarskie mar- wać z Brahmsa i skreślać Po*
sze i temu podobne, m obilizują- tomskiego. Osobiście, nie po­
cę do owej szczególnej aktyw - dzielając zdania optym istów o
ności jaką jest zabijanie, u tw o- łagodzącym w pływ ie m uzyki na
ry  instrumentalne i  wokalne, obyczaje, upatruję w je j upra-
Także jazz nie złagodził obycza- w ianiu (tudzież „konsumowa-
jów  chicagowskich gangsterów niu” ) k ilka zalet godnych nieco
(wiadomo np. że ulubioną me- szerszej uwagi. A więc m. in.
łodią krwawego A l Capone'a właściwie nauczana uświada-
by ł sentymentalny kawałek ..The mia istnienie (łub też koniecz-
Man I  Love” ), natomiast to co pość) pewnego p o r z ą d k u ,
przyniosła w sferze obyczaju wyrażającego się chociażby ta ­

k im i elementami jak  „ta k t”

Na zdjęciu: P iotr Fronczewski. (CAF—Kloś)
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Jak fo drzewiej bywało

G rzyw na za
spóźnienie dyliżansu

WE wrocławskim Muzeum Pocz- Na szczególną uwagę zasługu- 
1y i Telekomunikacji nie brak eks- ją zgromadzone łu dokumenty 
ponatów nader oryginalnych, pocztowe. Z ich lektury można się 
Uwagę zwraca chociażby kopia dowiedzieć wielu interesujgcych i 
słupa, wyznaczającego połowę pouczajgcych rzeczy jak chociaż- 
drogi między Kaliszem a Krusz- by tego, że za spóźnienie na tra- 
wicq, który w Koninie przed ko- sie Warszawa—Petersburg zawia- 
ściołem św. Bartłomieja ustawić dujący dyliżansem karany był 
kazał w roku 1151 Piotr Włosto- grzywną w wysokości talara. Dru- 
wic. Niemniej ciekawy jest leż gie spóźnienie kosztowało go już 
przyrząd do mierzenia przebytej dwa talary, a trzecie było jedno- 
drogi tzw. krokomierz, czy też ry- znaczne z wypowiedzeniem pracy, 
ciny ukazujące centrale telefo- Może dlatego komunikacja dyli- 
niczne sprzed kilkudziesięciu lat, źansowa — wzór punktualności — 
które mogły być obsługiwane, je- przetrwała aż do początków na- 
dynie przez panie mające ponad szego wieku?
170 cm wzrostu.

Interesujący jest także dział po- NA ZDJĘCIU: w zbiorach wroc- 
święcony przewozom. Nie brak tu ławskiego muzeum znajduje się 
bowiem miniatur najróżnorodniej- wiele tego typu miniatur powo- 
szych pocztowych wozów, wysta- zów i dyliżansów oraz bryczek 
wionę są też dwa prawdziwe dyli- jak ta oto służąca m. in do prze- 
żanse — jeden z nich został wyciąg wożenia poczty.
nięty ze stodoły w Sulechowie. (Fot. CAF-Hawałej)

„fraza”  czy „harmonia’’. Z ko­
lei. zarówno dla odtwórcy jak 

odbiorcy, może być ona źród­
łem rozlicznych uciech lub też 
autentycznej radości. Uciechy 
to nie ty lko  tango Czipa, prze­
tańczone z „n iew ątp liw ie  sym­
patyczną panną K rysią ”  na 
wieczorku zapoznawczym w do­
mu FWP, tak jak  autentyczną 
radością nie jest bynajmniej 
piosenka „Radość o poranku”  
Natomiast już czystą radochą 
bywają muzyczne happeningi 
(także happy-jazz), koncerty 
wirtuozów, w ielkie gale np. w 
operze, jak również — w ielkie 
klapy. W końcu, ja k  słusznie 
zauważyli krytycy, nie poszli­
byśmy za żadne skarby do sali 
koncertowej wiedząc z góry, że 
proponowany nam program zo­
stanie od A do Z wykonany 
perfekcyjnie, bez błędów, wpa­
dek i kiksów. Właśnie ów mo­
ment emocji owa niepewność 
czy dzieło „w yjdzie ”  artyście 
czy też nie, stanowi dodatkowy 
urok wszelkich spotkań „na ży 
wo”  z muzyką.

NA KONIEC zostawiłem so­
bie rzecz najsympatyczniejszą 
(jak sądzę). Jest nią „muzyko­
wanie niedzielne” , czyli wszel­
kiego rodzaju granie i śpiewa­
nie amatorskie w najlepszym 
znaczeniu tego słowa. A  więc 
wszystkie owe wspólnie muzy 
kujące rodziny dla własnej sa­
tysfakcji, a więc ci wszyscy 
coś tam sobie podśpiewujący z 
wewnętrznej potrzeby (a nie 
z potrzeby „zrobienia karie ry” ) 
czy też grający na różnych in ­
strumentach. gdyż sprawia im 
to po prostu przyjemność'.

ŚW IAT muzyki, niezależnie 
od tego co można by sądzić 
wysłuchując dzieł awangardy

Idole rocka... demonami
W  A J A X  w  O n ta r io  o d ła m  m ło ­

d z ie ży  n a le żą ce j do s e k ty  „P e n te k - 
o ty s tó w ”  z n is z c z y ł w s z y s tk ie  nag ra  
n ia  ze sp o łó w  ro c k a . P rz y w ó d c a

Rozmawiamy

z Piotrem
Fronczewskim

Jestem „pomawiany“ 
o wielostronność

PIOTR FRONCZEWSKI razy dłuższy trening. Trzeba mieć gruntu z!y Każda rolo to szora-
dobrze znany jest widzom, przekonanie, że starczy sit na po- da, którą trzeba rozwiązać w ory-
j słuchaczom z teatru, ra- konanie wszystkich trudności. ginalny sposób, ale nie za wszel-
dia e telewizji. Wypowiada . „  . kq lAnię, w rabach możliwości,
się w różnych rodzajach ~  ■><* P"" ..flospodaruje sobą jakie stwarza dany rodzaj lite- 
twórczoSci aktorskiej — od w ,rosc® 0 daiS£T rozwój arly- racki, w  »¡rałdej kreacji Ukryta jest
dramatu po kabaret i  pro- styczny! jakaś cząsSa osobowości aktora,
senkę. Z aktorem rozma­
wia dziennikarz PAP.

nawet jeśli daje on obraz karyka-
— Mam to szczęście, że pracu- tura(ny znajdJjqcy się na antypo- 

«  L bard5  di T '  T y w T '  d°ch poglądów aktora. Nie moż-
— NIEKTÓRYCH aktorów łatwo wśr<̂ d wybitnych kolegów. Wie e przecież całkowicie odejść od

J .  - n  d® rock!ego.ZyW™Teatrze S y £  ^  * • «  *  » * •  « " *  *  
nich me należy. Uprawia pan raz- nym_ w klórym występuję, jest n •
nego rodzaju gatunsi sceniczne.,. Brono aktor6w reprezentujących _  a  kim jest Piotr Fronczewski

— Jestem „pomawiany o wie- najwyiszy kunszt artystyczny. To prywatnie!
tostronnosć możliwości aktorskich, daje ybordzo wie|e, jest satysfak- V
choć nie wiem czy jest w tym Cj ^  Q 2ara2em ¡zobowiązuje. Teatr — Mężem żony, która nie jest
moja zasługa. Pomijam sprawy w mojm pr2ekonaniu jest dziełem aktorką i ojcem dwóch córeczek:
techniki, rutyny, doświadczenia, 2bjorowym j jako taki pozwala na 4-letniej Kaśki i 3-miesięcznej
ale według mnie tzw. zdolność do samocjoskonalenie się. Magdy. Jestem przede wszystkim
różnorodnego wypowiadania się mężem, ojcem, potem aktorem,
jest predyspozycją psychiczną __ Czy role, które pan gra, za- Aktorstwo to sposób na ciekawe
człowieka, jest czymś co jest w wszo panu odpowiadają? życie, na spełnioną egzystencję,
nim „zakodowane". Rozeznanie . . .  na poznarc«. świata, ale w co-
we własnych możliwościach jest — Nie. Przykładem rola Ma- dzienny(TJ  V|opie iycia rodzina 
sprawą czasu. Nie od razu od- krota w „Nocy Listopadowej . Jeśli . { d|a - najwa2niejS2a. 
ważyłem się wystąpić w kaba- się tak zdarza, staram się wte- 
recie Z teatrem jest bowiem tro- dy jakoś bronić racji postaci, któ- 
chę tak, jak z wielobojem w spor- rą odtwarzam. Nie wierzę bo­
cie. Kilka dyscyplin — to kilka wiem, żeby istniał człowiek do

Rozmawiała:.
Jqnina KAPUŚCIŃSKA

Pół żartem — pół serio

KIM-HORGSKOP
r>. II. 1979 r. -  3. III. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: N ie  
z a o g n ia j n ie p o ro z u m ie ń  
ro d z in n y c h . U s tą p , n ie  
bacząc k to  m a  ra c ją  
J e ś li te ra z  poznasz in  
te re s u ją c ą  osobę, n ie ­

baw em  zaczn iesz m yś le ć  o  m a ł-
ż e ń s tw ie .

W O D N IK  21.1.—13.2.: 
K to  w ie le  s ię  b a w ił w  
k a rn a w a le , m u s i te ra z  
p rz y s ie d z ie ć  fa łd ó w  w  
p ra c y  i  na  u c z e ln i. 
P rz y p o m in a ją  o  sobie 

in n e  o b o w ią z k i. T rz e b a  z łożyć  
s ta ru s z k o m  z a le g łe  w iz y ty ,  nap isać

B Y K  21.4.—21.5.: W  ty m  l is ty  na k tó re  c z e k a ją . L e p ie j na 
ty g o d n iu  m us isz  o k a -  to m ia s t  n ie  sp ie szyć  s ię  z p iano- 
zać g ię tk o ś ć  i  p rz y s to -  w a n y m  m a łż e ń s tw e m . C i. co  po- 
so w a n ie . S y tu a c ja  ś k ło -  z n a li s ię  w  ś w ią te k , m uszą  s ię  po- 
n i c ię  do  z re z y g n o w a - znać  i  w  p ią te k . D o p ie ro  po tem  
n la  z części p la n ó w  d e c v d o w a ć

o s o b is ty c h . S p rz e c iw  n ic  n ie  po­
m oże. T rz e b a  s ię  p o d p o rz ą d k o w a ć  
o b ie k ty w n y m  o k o lic z n o ś c io m .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.«.: 
B l is k i  c z ło w ie k  n ie  lu ­
b i ż a r to b l iw y c h  a lu z j i

R Y B Y  19.2.—20.3.: K to ś  
b l is k i,  w  d o m u  lu b  
p ra c y , c z u je  s ię  b a rd zo  
zm ę czo n y . B ądź  m u  
czę śc io w o  w y rę k ą , że­
b y  m ó g ł odpocząć. Je-

do je g o  uczuć . N ie  w y -  ś l i  to  .nie p o s k u tk u je ,  s k ło ń  do 
ty k a j  m u  b ra k u  h u m o - w iz y ty  u le k a rz a .
r u ,  t y lk o  ustąp . P o­

w a żn e  tra k to w a n ie  s y tu a c j i  s e rio , 
t© u  nas n ie  p o n u ra c tw o  lecz 
obvcza1 k u l tu r a ln y .

R A K  22.6.-22.7.: Z a c z y ­
n a ją c  t ru d n ą  p ra cę  bez 
p rz y g o to w a n ia , n a p o t­
kasz d o d a tk o w e  t r u d ­
n o śc i. „ K t o  z b y t  s ię  
sp ieszy, p ó ź n ie j k o ń - 

i ia c iń s k ie ) .  N ie  u le g a j „p o g a -  
z n a jd ź  czas na  zasta -

L E W  23.7.-23.8.: B ądź 
d y p lo m a tą  ró w n ie ż  w o ­
bec n a jb liż s z y c h . C ie r ­
p liw o ś c ią  i  w y ro z u m ia ­
ło śc ią  w ię c e j o s ią g ­
n iesz, n iż  p re te n s ja m i, 

n a w e t g d y  są u za sadn ione . S a m o t­
n y m  L w o m  z n ó w  się k to ś  b a rd z o  
spodoba. P rz y p o m in a m y  że „ N a ­
w e t Jo w is z  n ie  p o t r a f i  Jednocześ­
n ie  ko c h a ć  ł  za ch o w a ć  ro zsą d e k ”  
{ ła c iń s k ie !.

P A N N A  24.8.-23.9.: Oso­
b y  s ta rsze , n a w y k łe  do 
sam o tn o śc i, n ie  chcą  
s łyszeć o m a łż e ń s tw ie . 
W  ty m  ty g o d n iu  k o n ­
k u re n t  p o n o w i p ro p o ­

z y c ję . Je ś li k o n s e rw a ty z m  P a n ie n  
w e źm ie  g ó rę , s tra c ą  b y ć  m oże 
o s ta tn ia  o k a z ję .

W A G A  24.9.—23.10.: Sa­
m o tn e  p a n ie  z a in te re ­
s u ją  s ię  c z a ru ją c y m  pa ­
nem  o p o w ie rz c h o w ­
n y c h  w a lo ra c h . N a 
p rz e k ó r  o s trze że n io m  

ro d z in y ,  n a w ią żą  b liższą  zn a jo m o ść  
i... „Ł a g o d n ie ,  g d y  ch o d z i o  spo­
sób, s ta n o w czo  — g d y  o  is to tę  rze ­
c z y ”  ( ła c iń s k ie )  u ja rz m ią  le k k o d u -  
cha . d a ją c  p rz y k ła d  p o s tę p o w a n ia  
z m ę żczyzn a m i od  la t  0 d o  100.

S K O R P IO N  24.10.—22.11.: 
N ie z r y w a j z osobą 
sz u k a ją c ą  w  to b ie  o p a r ­
c ia . „G d y  p a lą  się rze  
czy  sąs iada , o  tw o je  
rze czy  ch o d z i”  (H o ra  

c ju s , j  W k o ń c u  ty g o d n ia  czeka  
c ię  w e s o ły  w ie c z ó r z p rz y ja c ió łm i.

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
P racą  spo łe czn ą  n ie  
t łu m a c z y  za n ie d b a n ia  
p o d s ta w o w y c h  o bo ­
w ią z k ó w . M usisz szyb ­
k o  o d ro b ić  o p ó ź n ie n ie  

i  w ró c ić  na w y ró ż n ia ją c e  s ię  m ie j­
sce w  g ru p ie .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: N ie  tw o ja  w in a , 
te  o b ie k ty w n ie  z łe  w a ­
r u n k i  o k a z a ły  s ię  s i l­
n ie jsze . „ N ik o g o  n ie  
o b o w ią z u je  to ,  co  n ie ­

m o ż liw e ”  ( ła c iń s k ie ). W k ró tc e  
w s z y s tk o  w ró c i do n o rm y . W  p ra ­
c y , ja k  p o p rz e d n io , b ę dz ie  c i to ­
w a rz y s z y ć  zas łużone  po w o d ze n ie .

86 „Elvisów“
P R O D U C E N C I f i lm u  „ K r ó l  r o c k ’ 

a n d  r o l la ” , p o św ięconego  E lv ls o w i 
P re s le y o w i, p o s z u k u ją  w ś ró d  l ic z ­
n y c h  k a n d y d a tó w  w y k o n a w c y  ro l i  

k r ó la ” .
D o te j p o ry  z g ło s iło  s ię  86 m ło ­

d ych  łu d z i „z ro b io n y c h  na P re s le - 
y a ” , n o szą cych  te  sam e f r y z u r y  i  
p o d obne  u b io ry  Jak z m a r ły  przed  
p ó łto ra  ro k ie m  id o l.

P rz e s łu c h a n ia , re je s tro w a n e  
ta śm ie  m a g n e to fo n o w e j, o d b y w a ją  
s ię  na scen ie  te a tru  B a rb iz o n , w y ­
b ó r  zaś n a jb a rd z ie j „p re s łe y o w s k ie  
go ”  b o h a te ra  f i lm u  o g ło s z o n y  zo­
s ta n ie  w  n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h .

Dlaczego
ryby świecą?
STO GODZIN w specjalnym ba­

tyskafie spędzi znany badacz 
szwajcarski, Jacques Piccard (syn 
słynnego wynalazcy batyskafu, A. 
Piccarda), kfóry w połowie kwiet­
nia br. przystąpi do badań nauko­
wych zmierzających do wyświetle­
nia szeregu do tej pory nie zba­
danych właściwości ryb głębino­
wych. Badania prowadzone będą 
w Cieśninie Messyńskiej, uważa­
nej za „raj zoologów".

Według oświadczenia prof. F. 
Bagueta, dyrektora fizjologii zwie­
rzęcej Uniwersytetu w Louvain 
oraz prof. S. Genovese, dyrektora 
Instytutu Hydrobiologii Uniwersy­
tetu w Messynie, obserwacje pro­
wadzone w okresie 6 tygodni 
przewidują 20 kolejnych zanurzeń, 
każde trwające 5 godzin.

Pozwolą one na obserwację 
światła wysyłanego przez ryby 
głębinowe, odłów szeregu egzem­
plarzy tych ryb na różnych głę­
bokościach, rejestrację szczątko­
wego promieniowania słońca do­
cierającego z powierzchni na 600- 
metrową głębokość oraz dokony­
wanie eksperymentów związanych 
z bioluminiscencją organizmów 
głębinowych.

Batyskaf prof. J. Piccarda prze­
znaczony do tych badań mierzy 
7,94 m długości, 2 m szerokości 
oraz 2 m wysokości. Poruszać się 
może z prędkością 4 km/godzinę, 
wielkość zaś zabiny wystarcza na 
pomieszczenie 3 osób.

Krzyżówka nr 8

d ż in a c h  a n k ie to w a n y c h  p rzez  so - P ie rw s z y  w y k ła d  d la  p rz y s z ły c h  
c jo lo g ó w , 90 żon n a z w a ło  s ieb ie  m a łż o n k ó w  d o ty c z y  p s y c h o lo g ii ży - 
g ło w ą  ro d z in y .  M ę żo w ie  to  po- c ia  ro d z in n e g o , e le m e n ta rn e j k u l-  
tw ie r d z i l i .  '  t u r y  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  m ię -

Kio f@§i flową urodziny?
„ W  J A K IM  ce lu  tw o rz y  s ię  ro -  że ń s tw  z a w ie ra n y c h  pod p rz y m u - „N a le ż y  k o ch a ć ! — po  n o w e m u  d zy  żoną t m ężem , p o d z ia łu  obo -

d z in ę ? ”  — z ty m  p y ta n ie m  z w ró -  sem . W y b ie ra ją c  so b ie  m a łż o n k a  a lb o  po s ta re m u , a le  n ie  n a le ży  w ią z k ó w  ro d z in n y c h  i  up rze d za  o
co n o  s ię  do k i lk u  p a r  m a łż e ń s k ic h  lu b  o d chodząc  od  n ie g o , z a w ie ra - za p o m in a ć , że w  m iło ś c i u c z e s tn i-  n a jb a rd z ie j ty p o w y c h  k o n f l ik ta c h ,
w  M o s k w ie . O d p o w ie d ź  b y ła  je d -  ją c  p o w tó rn ie  zw ią z e k  m a łż e ń s k i cz y  d w e je , a p o w s ta je  trz e c ie , n o - N a s tę p n ie  o d d z ie ln ie  z m ę żczyzn a -
noznaczna : że b y  m ie ć  d z ie c i. W te - lu b  p o zo s ta ją c  w  p e łn e j n ie z a le ż - w e  życ ie . 1 to  je s t ju ż  p ro b le m  m i i  k o b ie ta m i p ro w a d zo n e  są d y -
d y  p y ta n ie  p o s ta w io n o  in a c z e j: n o śc i, k o b ie ta  — p rz y n a jm n ie j w  sp o łe czn y ...” . B o  d la  sp o łe cze ń s t- s k u s je  o f iz jo lo g i i  i  p s y c h o lo g ii po-
„N a  c z y m  o p a r te  są wasze s to su n - k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h  — m a do - w a  w ca le  n ie o b o ję tn e , i l u  b ę dz ie  pęd u  p łc io w e g o , h a rm o n ii ty c ia
k i  ro d z in n e ? ” . P o n a d  p o ło w a  p y -  k ła d n ie  ta k ie  sam e p ra w a  l  m o ż li-  w  n im  o b y w a te li.  p łc io w e g o  i  n a jc z ę ś c ie j s p o ty k a -
ta n y c h  n a z w a ła  is to tą  m a łż e ń s tw a  w o śc i. Jak m ężczyzna . S p o ry  d e m o g ra fic z n e  do k tó r y c h  n y ch  p rz y c z y n a c h  d y s h a rm o n il.

w s p o m n ie li.
Z a u w a ża ln a Jest w ię c  n le k o n -

s w o je g o  „ w ła d c y " ,  ie j  ra n g a  spo- ” •> w e rs y te tu  L e n ln g ra d z k ie g o  D y m i-
le czn a  b y w a  n ie k ie d y  w yższa  1 trz e c h  s p ra w . t r a  c ze czo ta . o k re s o w a  d y s h a rm o -
z a tz e z y tn ie js z a . 65 p ro c . s ta n o w is k  n ia  seksu a ln a  Jest b o w ie m  p rzy .

. . . .  a .  z a rz ą d z a ją c y c h  w  a p a ra c ie  p a ń - — u tw o rz e n ia  i  u t rz y m a n ia  na c0 n ro e  WS7Vs tk ic h  ro z w o -
w ie d zą  o ce la ch  m a łż e ń s tw a  a ty m  s tw oW y m  i  w  in s ty tu c ja c h  gospo- k o s z t p a ń s tw a  p o ra d n i ro d z in n y c h , ro -
czego w  n im  s z u k a ją . Z m ie n ia  s ię  - ---------
ró w n ie ż  sam  c h a ra k te r  ro d z in y .  N a  b iety,~

s e k w e n c ja  m ię d z y  ty m ,  co  lu d z ie

m m  s z u k a ją . Z m ie n ia  s ię  d a rc z y c h  ZS R R  z a jm u ją  n p . k o -  k tó re  p o m o g ły b y  p o łą czyć  s ię  lu -  j j j j -  f  E  * w ta ś n te  w S ro d u
;am c h a ra k te r  ro d z in y .  N a  b ie ty  w  o ś w ia c ie  _  73 p ro c ., w  d z io m  n a jb a rd z ie j p a s u ją c y m  do  g J J J  w e d łu i  Sp r o 7  C z e c z o U ^ n a -

n a szych  oczach  ro d z in a  p rz e s ta je  s łUżb ie z d ro w ia  -  84 p ro c . P o ło w a  s ieb ie  pod  w z g lę d e m  f iz y c z n y m  i
b y ć  n p . w ie lo p o k o le n io w ą . p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h ” w  K r a ju  p s y c h ic z n y m

R o z m y ś la ją c  o p e rs p e k ty w a c h  R ad — to  k o b ie ty .  . w y k s z ta łc e n ia  k u l t u r y
m a łż e ń - n e -

w  e fe k c ie  k o ń c o w y m  są u lecza l-

W ie lu  z a n k ie to w a n y c h  p o z y ty w -s e k ty  zachęca ł s w y c h  „w y z n a w -  J ta k  w ażnej"* In s ty tu c j i  sp o łe czn e j, Jem nychrr s to su n kó w
c ó w ”  do  rą b a n ia  s ie k ie ra m i p ły t  i l  Jaką  je s t ro d z in a  zaw sze p o w ra c a - N A  T Y M  T L E  m a łż e ń s tw a  z ro z -  s tw ie ;  . . . . .  r  - -

- m y  do  r o i i  k o b ie ty  T y m  ra ze m  s ą d k u  w y d a ją  s ię . szczerze m ó - -  u d z ie le n ia  ż y c z l iw e j p om ocy  n ie  o d n lo s ło  s ię  te ż  do  ..B iu ra
k o b ie ty  w y e m a n c y p o w a n e j. P ie rw -  w ią c , n ie p o trz e b n e . O c zyw iśc ie , ro d z in o m , p rz e ż y w a ją c y m  k ry z y s ,  m a try m o n ia ln e g o  . Tego 
sze. co  u c z y n iła *  po o t r z y m a n iu  n ie k tó re  k o b ie ty  do dz iś  o d czu - j  _  in s ty tu c je  d la  lu d z i s a m o tn y c h  w
d łu g o  o c z e k iw a n e j w o ln o ś c i, b y ło  w a ją  p e w n ą  n ie p e łn o w a r to ś c io -  P O R A D N IE  ro d z in n e  m a ją  Już w  ró ż n y m  w ie k u  m a ją  Już duże  do-
w y o o fa n ie  s ię  z u trz y m y w a n ia  w ość. d o o ó k i n ie  „u rz ą d z ą  s ię ”  ZS R R  pew ne p o z y ty w n e  d o ś w ia d - św ia d c z e n ie  p rze d e  w s z y s tk im  w
z w ią z k u  bez m iło ś e l. N ie  o d p o w ie -  p rz y  m ę żu . n a w e t n a jb a rd z ie j n ie -  czen ia . S e ksu o lo g o w ie  n p . le n in -  re p u b lik a c h  n a d b a ity c K ic n
d a ły  je j  z a ró w n o  ilo ść . Jak 1 te m -  p o z o rn y m  A le  czę śc ie j z a u w a żyć  g rs d z ć y  ftro ra s z a ją - do s w o je j po- U k ra .n ie .
po p o ro d ó w  o d b y w a n y c h  p rzez  m ożna  in n ą  s k ra jn o ś ć . W e d łu g  ra d n i każdego , k to  z p ło s ił s ię  do
p ra b a b k ę . N ie  m a  też  Już m a ł-  „K o m s o m o ls k ie j P ra w d y ”  w  100 ro -  U rz ę d u  S ta n u  C y w iln e g o .

n a g ra ń  w a r to ś c i 3 ty s . d o la ró w  w  
c e lu  c a łk o w ite g o  w y p le n ie n ia  „d e ­
m o n ic z n e g o  c h a ra k te ru  m u z y k i

M ło d z i lu d z ie  u c z e s tn iczą cy  w  a k  
e j i  n iszcze n ie  n a g ra ń  tw ie r d z i l i ,  te  
c z u ją  s ię  o b e cn ie  . .u w o ln ie n i'*  * d  
w p ły w u  „a g e n tó w  sza ta n a ” .

P O Z IO M O : 2. W ażna  u m o w a  m ię - N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
d z y n a ro d o w a  o  c h a ra k te rz e  p o l i-  M . K o b u s  — S zcze c in , u l.  C h o p in a  
ty c z n y m . 8. D rw in a ,  s z y d e rs tw o . 38/2. Z. S zc z e p a n ia k  — S zczecin, 
9. O b rę b , s fe ra . 10. Le g e n d a . 11. u l.  R e ja  4/7 ! Cz. Z ie l iń s k i — 
Z a ło ż e n ie , tw ie rd z e n ie  w y m a g a ją c e  S te p n ic ą , u l.  K o ś c iu s z k i 11. 
d o w o d u . 14. Z a ta rg , sp rze czka . 15. N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c j i  
M ie s z k a n ie  na poddaszu . 18. D z ia ł — I I I  p., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m
m e d y c y n y  o b e jm u ją c y  c h o ro b y  w y s y ła m y  pocztą ,
w e w n ę trz n e . 19. P ó łsen . 22. W y b it ­
n y  h is to r y k  i  d z ia ła c z  p a t r io ty c z ­
n y ,  c z ło n e k  R ządu  N a ro d o w e g o  w  
P o w s ta n iu  L is to p a d o w y m . 24. C ię g i, 
b a ty .  25. B r a t  A b la . 27. S tru ś  au­
s t r a l i js k i .  29. W ła ś c ic ie l lu b  d z ie r ­
żaw ca  fa rm y .  30. S ta g n a c ja . 31.
M a łp k a  z ro d z in y  p a z u rc z a te k , *a -  
m ie s z k u je  la s y  A m e r y k i  P łd . i  
M e k s y k u .

P IO N O W O : l .  K ie ro w a n ie  s ię  w 
p o s tę p o w a n iu  t y lk o  w ła s n y m  in te ­
resem . 2. S z tu czka  k u g la rs k a . 3 
Z d e rz e n ie  p o ja z d ó w , k a ta s tro fa .  4.
R uchom e s c h o d k i spuszczane ze 
s ta tk u .  5. Je d e n  *  k o n ty n e n tó w .
6. D z iw a c tw a , n ie z w y k łe  w y b r y k i .
7. P iś m ie n n ic tw o  h is to ry c z n e . 12.
C z te ry  k w a r ty .  13. R o z ru s z n ik  w  
sa m ochodz ie . 16. O b ie k t ,  p rz e d m io t, 
do k tó re g o  s ię  m ie rz y .  17. Z a b u ­
rz e n ie  p ra w id ło w e g o  w id z e n ia  o b u ­
ocznego w s k u te k  u s ta w ie n ia  g a łek  
o c z n y c h  n ie  w  je d n y m  k ie ru n k u .
20. W rz e n ie , n ie p o k ó j.  21. W U SA 
— u rz ę d n ik  lo k a ln y  o  u p ra w n ie ­
n ia c h  są d o w ych  i a d m in is t ra c y j­
n y c h . 23. C ię ż a rk i g im n a s ty c z n e .
26. S p is  p o tra w  w  re s ta u ra c ji,  ja ­
d ło sp is . 28. Z a ro s t po  o b u  s tro n a c h  
tw a rz y .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy  
ła ć  (w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o cz to ­
w y c h )  po d  a d resem  re d a k c j i  — p l.
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczec in , 
w  te rm in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p i­
s k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  8” .

P O Z IO M O : se t, a p a ra tu ra ,  czako  
o k u la r ,  k a le n ic a , in t r u z ,  ta m b o re k . 
ka ra g a n a , fu rg o n , p lla s te r , u s k o k i, 
s ło ta , p o k o le n ie , ta l.

P IO N O W O : k ra k o w ia k ,  w ia d u k t ,  
d ra m a tu rg ,  opus, sza ra b a n , ty c ie , 
k la k ie r ,  b ru k s e lk a ,  k o n f id e n t .  Tn-

I te rnoŁ , ro lm o p s , g ło w n ia ,  s ta r t ,  
s k a t.

„Rodzina człowiecza“  
Jewluszenlci

W  M O S K W IE  o tw a r to  w y s ta w ę  
p o nad  80 fo to g ra m ó w , k tó r y c h  te ­
m a ty k ę  s ta n o w ią  ż y c ie  i  t r u d  lu d z ­
k i  w  ró ż n y c h  s tro n a c h  ś w ia ta : 
w  H is z p a n ii i  M a le z ji,  w  A n g li i  1 
na F i l ip in a c h ,  w  M o n g o lii l  oczy­
w iś c ie  w  ZS R R . T w ó rc ą  ty c h  in ­
te re s u ją c y c h  fo to g r a f i i  je s t ra ­
d z ie c k i p o e ta  J e w g ie n i j  J e w tu s z e n - 
k o . C z v ż b y  l i r ę  A p o lla  z a m ie n ił 
na fo to k a m e rę ?  O cz y w iś c ie , n ie  
T y le  ty lk o ,  że fo to g ra f ia  je s t Jego 
w ie lk ą  p a s ją , o k tó r e j  J e w tu sze n - 
k o  ta k  m ó w i w  w y w ia d z ie  d la  „ L i -  
t ie r a tu r n e j  G a z le ty ” :

— Z aw sze d z iw ią  m n ie  lu d z ie , 
k tó r z y  na s te re o ty p o w e  p y ta n ie : 
„ J a k  c h c ia łb y ś  p rze żyć  s w o je  d ru ­
g ie  ty c ie ? ”  n ie z m ie n n ie  o d p o w ia ­
d a ją . że ta k  sam o. P rze c ie ż  w  ty m  
n ie  m a sensu. N a tu ra ln ie  ba rd zo  
lu b ię  sw ą p ro fe s ję  p o e ty , n ie ­
m n ie j u w a ża m , że to  jeszcze za 
m a ło . S ta ra m  s ię  m o ż liw ie  dużo  
p o d ró ż o w a ć , p a ra m  s ię  a k to rs tw e m  
f i lm o w y m , w re s z c ie  ze szczegó lną  
s a ty s fa k c ją  z a jm u ję  s ię  fo to g ra fo ­
w a n ie m .

Z a m iło w a n ie  do fo to g r a f i i  o b u ­
d z iła  w e  m n ie  w  1957 r .  s ły n n a  
na  c a ły m  św ie c ie  e k s p o z y c ja  „R o ­
d z in a  c z ło w ie c z a ” , k tó ra  w  spo­
sób s y n te ty c z n y  u k a z y w a ła  ra d o ­
śc i, c ie m ie n ia  i  n a d z ie je  lu d z k o ś ­
c i.  Z ro z u m ia łe m  w ów czas . ja k  
w ie lk a  s iłę  k r v je  w  sobie fo to a p a  
r a t .  je ś li o c z y w iś c ie  z n a jd u je  się 
w  o d p o w ie d n ic h  rę k a c h .

JACQUES RISSES*

Tłum.: Jadwiga Ziętowska

c Librairie Plon, 1974
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Krótka seria wstrząsnęła zwojem lin. Stary, klnąc 

jak szewc skrył się ponownie. Jobert mml rację tw ier­
dząc, że banda będzie się bronić. Doszedł do nich od­
głos spadającego Gracieux, który zleciał na dół. Sa­
mopoczucie trzech gangsterów ukrytych w ciemnym 
miejscu, było nędzne. Odcięci na jachcie nie w idzieli 
możliwości wydostania się.

— Ucieczka na brzeg spalona — szepnął Esches. — 
Z dziesięć samochodów policyjnych sterczy na brzegu 
za statkiem G liny monakijskie i nicejskie.

— Co robimy? — westchnął najbardziej z nich zde­
nerwowany Jean-Marie Sequert.

Z odległości dwudziestu metrów słyszał wyraźnie ję­
k i postrzelonego przez niego gliny. Szczegół, który za­
ważyłby mocno na wysokości wyroku.

Gracieux L a ttr i czuł się zupełnie zaszczuty. W mo­
mencie kiedy m iał zamiar odpowiedzieć, B iantéri i  
Rodhia zaszli ich od tyłu. Rozpętała się kanonada. Je­
den pocisk tra fił w  kuloodporną kamizelkę Rodhii. 
Uderzenie to wyzwoliło w n im  niebywałą zuchwałość. 
Instynktownie nacisnął spust maszynowego pistoletu. 
Sequert, który w ychy lił się z ciemności, zafasował za­
wartość magazynka: z dziesięć ku l dostał w  podbrzu­
sze, a dioa pociski rozryły mu twarz. Runął na pokład, 
wielka plama k rw i zabarwiła mu smoking. Jego kum­
ple przylgnęli silnie plecami do ściany kabiny. Zro­
zumieli beznadziejność sytuacji.

— Poddaję się! — krzyknął nagle François Esches.
Rzucił swój pistolet i kopnięciem przesunął go w

kierunku policjantów.
Jobert i  Delalande wstali powoli spoza ziooju lin. 

Rodhia wspierany przez dwóch policjantów nicejskich 
podchodził gotów do strzału.

Bandyta wyszedł z cienia. Z rękoma skrzyżowany­
mi na głowie zatrzymał się to kręgu światła. Gracieux 
L a ttri uznał ten moment za odpowiedni, żeby spró­
bować ostatniej szansy. Uwaga wszystkich zwrócona 
była na jego kumplu. Razem z tam tym  pozbył się 
broni. Gdyby teraz udało mu się przebiec trzy metry
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po odsłoniętej przestrzeni i skoczyć do morza, m ia ł­
by pewną szansę dopłynąć do portu.

— Uioaga... tam!... — krzyknęło k ilku  policjantów  
naraz.

Gwałtowny ogień zahuczał nad głową Wiocha zbyt 
wysoko jednak, żeby go powstrzymać. Dosięgnął ba­
rierk i. Stary Delalande uniósł swój US 17. Dwie ja ­
sne iskie rki zabłysły na końcu lufy. Włoch pierwszą 
kulę otrzymał w kark. B y ł już martwy, kiedy druga, 
tra fia jąc po powyżej ucha, przebiła czaszkę, a toy- 
chodząc naruszyła prawe oko. Ciało bandyty kołysało 
się przez chwilę, zanim wpadło w brudną wodę portu.

Jobert pospieszył do barierki. Przechylił się. Jeden 
rzut oka wystarczył mu, żeby się przekonać, iż ban­
dyta nie żyje.

— Mogłeś celować w nogi — zbeształ Delalande’a 
komisarz.

Delalande w ykrztusił jakieś niezrozumiałe słowa. 
Oczyma, w których nie było litości, sjrojrzal na Jo- 
berta.

— Przysięgam, sądziłem, Łe to Sincey.
Za ich plecami rozległy się krok i nadbiegających. 

Po zakończeniu strzelaniny przybiegł komisarz M artí­
nez z pół tuzinem nicejskich policjantów.

— Czy zgarnął pan ich wszystkich?
Po raz pierwszy od kiedy się znali, Jobert zauwa­

żył go uśmiechniętego.
— Nie wiem Natomiast jeden z pańskich ludzi jes1 

ranny — odpowiedział, po czym zostawił nicejczyka i 
dwoma susami podbiegł do grupy otaczającej ranne- 
g a .

— Czy coś poważnego? — spytał.
— Nie. Na szczęście kula ty lko  powierzchownie za­

drasnęła udo — stw ierdził Biantéri.
Jobert odetchnął z ulgą. Odciągnął dalej Biantériego 

i  zapytał ściszonym głosem:
— Czy w salonie nie ma wśród gości ofiar?
— Nte sądzę, ale powstała taka panika, że nie mo­

gę za ntc ręczyć.
Twarz Joberta spochmumiała. Gdyby komuś z go­

ści coś się przytra fiło , nie odczepiłby się od docho­
dzeń służbowych.

— Gdzie do pioruna zostawiliście Sinceya? — ryknął 
magle komisarz.

B iantéri by ł wyraźnie zaskoczony.
— Myśmy go nie w id z ie l iC h y b a , że byłby to ten 

r— ws'iazal na ciało Jean-Mane Sequerta.

lednl
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Cz. Aszkiełowicz ponownie przewodniczącym

I f f iT H  w nowym kształcie
PO TRWAJĄCYCH k ilka  tygodni opracowaniach poprzedzo- prezy tegorocznego RTN. Roz 

nych szeroką dyskusją zatwierdzono regulaminy XV  Rekrea- począł już swą działalność Ko- 
cyjnego Turnie ju Najlepszych. Na środowym posiedzeniu, któ- m itet Organizacyjny X V  Re- 
re odbyło się w siedzibie Wydziału K u ltu ry  Fizycznej i Tu ry- kreacyjnego Turn ie ju  Najlep- 
styki Urzędu Wojewódzkiego przedstawiciele organizatorów szych, k tó ry  został powołany na 
imprezy przyję li przedłożone dokiimenty nadając tym  samym czwartkowym posiedzeniu, 
tu m ie jjw i nowy kształt. P R A C U JE  on  w  n a s tę p u ją c y m

s k ła d z ie :
TEGOROCZNY Rekreacvinv J e d y n k u  s trz e le c k ie g o , s p ły w ó w  , P rz e w o d n ic z ą c y  — C zesław  Asz- 

T u r n ie i  N a iłe n s z v c h  którv ie s t  k a Ja k o w ych  czy  ra jd ó w  ro w e ro -  J u c ło w icz , w ic e p re z y d e n t Szczeci- 
x u r n ie j  iN a jie p s z y c n ,  Który je s t  w y c h  lu b  p ie szych , bądź w  w y ru -  n a > w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  — B o le - 
JUŻ piętnastym Z kolei, p r z y b r a ł  k u  z m n ie js z a n ia  s ię  p o p u la rn o ś c i s ła w  Id z ia k ,  d y r e k to r  W K F iT  U W , 

• nowa O d m ie n n a  nieco od d o -  p e w n y c h  k o n k u re n c j i .  D o  n ic h  na Ire n e u s z  J e lo n e k , r e d a k to r  nacze l- 
D rzedn ich form e A wiec n ie  le ży  w ę d k a rs tw o . W  d y s c y p lin ie  f y  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” , J e rzy  
p r z e a n ic n  iormę. A  więc n.e te j  z a z w y c z a j s ta r to w a li  w ę d k a - J te ruza l, w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z , 
będzie to już impreza całorocz- rze -7 .aw odow cy, k tó r z y  rzecz Jasna T adeusz K ie sze k . p rze w o d n iczą cy  
n a .  Zawody RTN odbywać się z a jm o w a li czo łow e  lo k a ty .  P Z W  T K p ,  s e k re ta rz  — M a re k  
b e r ła  w z a s a d z ie  dwa r a z v  w n ie  b y l n a to m ia s t z a in te re s o w a n y  p r * y b y ło ,  s e k re ta rz  Z W  T K K F ,

i ^  « t z a s a d Z łf  f lw a  r_a z y  w  b y  za w o d y  w ę d k a rs k ie  R T N  m ia ły  c z ło n k o w ie : Z y g m u n t C y w iń s k i,  se-
roku. W marcu l kw ie tn iu  p r z e  c h a ra k te r  m a so w y . D o  te g o ro c z n e - k re ta rz  R K F iT  W R Z Z , Z e n o n  K a - 
p r  O W  ad ZO ne zostaną imprezy go p ro g ra m u  p o n o w n ie  w  p ro  w  a- ^ u la ,  d y r e k to r  W G S T iW , Euge-
halowo-ś w ietlico we- kometka dzono n ie g d yś  p o p u la rn ą  z g a d y - P a w ło w s k i,  s t. in s p e k to rnaiowo świetlicowe. KOmetKa, w a n k ^  te re n o w ą  o ra z  c z w ó rb ó j V ty d z . O rg a n iz a c y jn e g o  K W  PZPR , 
tenis Stołowy, szachy, brydż sze fów , w  k tó r y m ,  ja k  na zw a  J a n  S a p m s k i, w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
sportowy. Natomiast w e  w r z e ś -  w s k a z u je , ry w a liz o w a ć  będą p rzed
n iu  D o z o s ta łe  d v s c v n l in v  t z n  s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw  poszczegó l- b e z p o ś r e d n i o  p ra c a m i o rg a n l-  
, , ,  P y z « si a ie  ayscypn ny  , tzn. n  h  za-k ła d ó w  p ra c y . C hoć z a c y jn y m i k ie ro w a ć  będzie  B iu ro  
le kko a tle tyka , p ływ an ie , s trze- z m n ie js z o n o  p ro g ra m  R T N , to je d -  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  X V  
le c tw o, przeciąganie lin y , n a k  zn a la z ła  s ię  w n im  n o w a  d y -  RT N  w  s k ła d z ie : p rze w o d n ic z ą c y  
c z w ó r h ń i  e z p fó w  n i ł k n  n n łn a  s c y p lin a  — te n is  z ie m n y . R o b i on  ~  M a re k  P rz y b y ło ,  w ic e p rz e w o d -
•  if iw  ;  • nożna. osf aHtn io  z a w ro tn ą  k a r ie rę .  C o raz  n ic z ą c y  -  L e c h  J e rz y k  i  Tadeusz
Siatków ka kob ie t l  mężczyzn, W ięce j je s t w  S zczec in ie  k o r tó w  R e k* s e k re ta rz  — Janusz  K a ż m ie r-
Zgadywanka terenowa, tenis te n is o w y c h , co raz  W ięce j szczec i- c z a k . c z ło n k o w ie  — E w a Ja ń cza k  ł
z iem ny k o b ie t  i  mpżrzv7n n ia n  g ra  w te n isa . T e n is  t r a f i ł  ta k  M a r ia n n a  S itk a .  W s k ła d  biura

™  do  o g n is k  z a k ła d o w y c h  T K K F .  w ę h o d a , także k ie ro w n ic y  d y s c y -
ż / ^ w a n o ^ ż  ^ O ż g fy w a n u ^  Z * K . l  » i w s f e a t do  p ro g ra m u  n a j-  P>*n. .
r y c h  k o n k u re n c j i ,  s ta ło  ale to  badż w ię k s z e j im p re z y  za k ła d o w e g o
na  s k u te k  n ie ^ rz y je c ta  I l e  p e w - m aaow ego  <* n a szym  rm e- TEGOROCZNY RTN ma cha-
n y c h  d y s c y p lin  w  Im p re za ch  z a k ła  sc‘e' P U N K T A C J A  rakter jubileuszowy. Sądzimy,

TAKŻE ZA  MASOWOŚĆ ?e. n°Y e . f sa4y organizacyjne
„ „  T arn u n i. i .  ___ i,,» teJ największej imprezy maso-

. ” ^ 0ŚC ?T. nieągody wej naszego miasta przyczynią
byia klasyfikacja. Niestety, nie sję (;0 zwiększenia je j popu- 
znalezwwto w poprzedn ch im - iarnościi że w x v  r T n  uJ24 t .

więcej

d o w y c h  n p . „ ś c ie ż k i z d ro w ia ” , po-

Z im o w y  tu rn ie j p iłkarsk i

W  niedzielę 
1/8 finału

TO JUŻ w najbliższą n ie­
dzielę odbędą się przełożone ; 
18 lutego br. mecze piłkarskie 
— 1/8 finału  zimowych rozgry­
wek piłkarsk eh o Puchar „K u ­
rie ra  Szczecińskiego” . Jutro  ro ­
zegranych zostanie ty lko  7 spot­
kań. Arkonia bowiem stoczyła 
już pojedynek z Flotą. Zw y­
ciężyła drużyna ze Świnoujścia 
2:1. Tak więc Flota, obrońca 
pucharu jest pierwszą drużyną, 
która znalazła się w ćw ierćfi­
nałach tegorocznej edycji. Spot­
ka się ona 11 marca ze zwyr 
ciezcą pojedynku Energetyk — 
Pogoń.

A oto zestawienie par na 25 
lutego. (Na pierwszym miejscu 
gospodarze): Pomorzanin Nowo­
gard — Chemik I  Police, Swia 
tow id Łobez — Rega Trzebią 
tów, Energetyk G ryfino  — Po 
goń I I  Szczecin, Unia Dolice -  
Ina Goleniów, Św it Szczecin — 
B łęk itn i Stargard, RKS Lub­
czyna — Orzeł Pęzino, Chemik 
I I  Police — Piast Kolin.

Wszystkie spotkania rozpe 
czynają się o godz. 12.

M istrzostw a okręgu

w  piłce ręcznej

Młodzicy DKS Dąbie 
i IKS Kusy

— przewodzą
P O D  h a s ła m i X X X - le c ia  O k rę g o ­

w e g o  Z w ią z k u  P i t k i  R ę czn e j i  M ię -  
dz3rna ro d o w e g o  R o k u  D z ie cka  od ­
b y w a ją  się h a lo w e  m is trz o s tw a  
o k rę g u  zespo łów  p i t k i  rę c z n e j w  
k a te g o r i i  m ło d z łrz e k  1 m ło d z ik ó w . 
M ło d z i s z c z y p lo rn iś c i naszego w o ­
je w ó d z tw a  ro z e g ra li ju ż  d w ie  se rie  
s p o tk a ń . W  g ru p ie  m łó d z ic z e k  s ta r ­
szych  p ro w a d z i d ru ż y n a  D ą b ia  SP 
23 p rze d  M K S  K u s y  i  Ł ą c z n o ś c io w ­
cem  I  W śró d  m ło d z ik ó w  s ta rszych  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  ro z g ry w k a c h  
z a jm u je  zesoó ł D ą b ie  SP  23 w y ­
p rz e d z a ją c  S ta l S to czn ię , SP  1» 1 
M K S  Pogoń. W  k a te g o r i i  m ło d z i-  
czek  m ło d s z y c h , k tó re  w a lczą  w  
d w ó c h  g ru p a c h  na p ro w a d z e n iu  są 
ze sp o ły  — K u s y  I !  SP  18 1 D ąb ie  
SP 23. W ś ró d  27 d ru ż y n , k tó re  b io ­
rą  u d z ia ł w  ty c h  m is trz o s tw a c h  
n a j le p ie j s o is u ją  się ze so o ły  D K S  
D ą b ie  ze s ^ k ó ł n r  !J  1 71. k t ó r r m i  
o p ie k u ją  się Ja n  F e n s le r  i Jó ze f 
P a ją c z k o w s k ł. o ra z  s z c z v p io rn is tk i 
1 S 7 czvn io rn iśc i M K S  K u . iv ,  k tó r v c h  
p ro w a d z ą  D a n u ta  M o rc *n e k . J e rz y  
K u ^ a r s k i  i  B o le s ła w  S u ch a n e k  ze 
S zkó ł nods ł a w o w v c h  n r  18 i 64.

Z a k o ń c z e n ie  ro z g ry w e k  n a s tą p i w
m a rc u .

E K IP Y  z a k ła d o w e  u b ie g a ć  się 
będą ta k ż e  o p u c h a ry  w  k la s y  f ik a  
c j i  z e sp o ło w e j. A  w ię c  p o d o b n ie  
ja k  w  p o p rz e d n ic h  tu rn ie ja c h  za­
k ła d , k tó r y  z g ro m a d z i n a jw ię k s z ą  
lic z b ę  p u n k tó w  zo s ta n ie  z w yc ię zcą  i  
o t rz y m a  p u c h a r  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń s k ie g o " .  Za d ru g ie  m ie jsce  p rz y  
z n a n y  będz ie  p u c h a r  W R Z Z  a za 
trz e c ie  — p u c h a r Z W  T K K F .  W 
ty m  ro k u  w p ro w a d z a  s ię  ta k ż e  
p u n k ta c ję  d o d a tk o w ą  d la  m n ie j­
szych  z a k ła d ó w  p ra c y . I  ta k  w  
g ru p ie  p rz e d s ię b io rs tw  z a tru d n ia ją  
c y c h  do 500 osób  to c z y ć  s ię  będz ie  
w a lk a  o  p u c h a r W y d z ia łu  K u l t u r y  
F iz y c z n e j i  T u r y s ty k i  U rz ę d u  M ie j 
sk ie g o , n a to m ia s t p rz e d s ię b io rs tw a  
z a tru d n ia ją c e  od  501 d o  1000 osób 
w a lc z y ć  będą o  p u c h a r W y d z ia łu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s ty k i  U - 
rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o . T a k  w ię c  
m n ie j l ic z e b n e  z a k ła d y  p ra c y  n ie  
będą czuć  s ię  p o k rz y w d z o n e , będą 
w s p ó łz a w o d n ic z y ć  o  d o d a tk o w e  
tro fe a .

NIE TYLKO  LIG A  
M IĘD ZYZAKŁAD O W A

ISTNIEJE bardzo duże zapo­
trzebowanie na sport masowy. 
Pracownikom szczecińskich 
przedsiębiorstw nie wystarczy 
już start raz do roku w  ja ­
kiejś imprezie, chcieliby syste­
matycznie uprawiać sport, u- 
czestniczyć w cyklicznych za­
wodach. Wychodząc naprzeciw 
zainteresowaniom powołana 
przy RTN lig i międzyzakłado­
we.

O D B Y W A J Ą  s ię  w ię c  m is trz o s tw a  
w  s ia tk ó w c e , te n is ie  s to ło w y m , p i ł ­
ce n o żn e j. R o z g ry w k i te  n a d a l bę­
dą s ię  to czyć  L ig i  m ię d z y z a k ła d o ­
w e  z d a ły  b o w ie m  e g za m in . N ie za ­
le ż n ie  je d n a k  od  n ic h  p rz e p ro w a ­
dzane  będą tu r n ie je  s ia tk ó w k i k o ­
b ie t  i  m ę żczyzn , te n isa  s to ło w e g o  i 
p i łk i  n o ż n e j w  ra m a c h  R e k re a c y j­
nego T u r n ie ju  N a jle p s z y c h : M ogą 
w  n ic h  s ta r to w a ć  zespo ły  u cz e s tn i­
czące w  lig a c h  m ię d z y z a k ła d o w y c h

Tadeusz REK

‘ m j i , k tó ry  odpowiadałby wszy- ekip a t w „ wych niż w 
stkira. W ubiegłym roku pra- przednich turniejach 
wie zniesiono klasyfikację zes- A  w j« . do zobaczenia 
połową. Okazało się, że był to starcie zooaczema
najpoważniejszy błąd. W XV 
RTN będzie więc punktacja tak 
indywidualna jak i zespołowa.
W oparciu o w ieloletnie do­
świadczenia ustalono, że będą 
przyznawane punkty zarówno 
za zajęte miejsca od 1 do 30 w 
każdej dyscyplinie oraz dodat­
kowe za uczestnictwo. Każdy 
startu jący otrzyma 5 pkt. za 
udział w zawodach. W ten spo­
sób zachęci się zakłady do w y­
stawiania jak największej (o- 
czywiście zgodnie z ustaleniami 
regulaminu) liczby osób.

M ŁODZI bojerowcy z 
Yacht K lubu Stoi Gdy­
nia ćwiczą przed zawoda­
mi o Bursztynową Latar­
nię", na Zatoce Puckiej nie 
daleko Chałup 

NA ZDJĘCIU: Jolanta 
Uha przed kolejnym star­
tem.

(Fot. CAF-Uklejewski)

•  Holandia — Włochy 
® RFN — M alta  
a Francja — Luksemburg

C O R A Z  g o rę c e j na e u ro p e js k ic h  — to  n ie d a le k i r y w a l P o la k ó w  w 
s ta d io n a c h  p i łk a rs k ic h .  R o zpoczę ły  w a lce  o  aw ans  do  f in a łó w  m i­
s ję  w  k i lk u  k ra ja c h  ro z g ry w k i l i -  s trz o s tw  k o n ty n e n tu .  2 m a ja  w  
gow e, n a b ie ra ją  ro zm a ch u  e lim in a -  C h o rzo w ie  d o jd z ie  do  o a s jo n u ja c e j 
c je  m is trz o s tw  E u ro p y . W  n a jb l iź -  k o n f r o n ta c j i  zespo łu  R yszarda  K u ­
szą sobotę  i  n ie d z ie lę  d o jd z ie  do leszy  z „p o m a ra ń c z o w y m i” . C ie ka - 
trz e c h  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  po jo d y n  w e. ja k  w y p a d n ie  d ru ż y n a  Jana 
k ó w , d w ó c h  w  ra m a c h  e l im in a c j i  Z w a r tk ru is a  w  m eczu  z W ło ch a m i. 
M E  i  je d n e g o  to w a rz y s k ie g o . W ła -  d ru ż y n ą , k tó ra  ba rd zo  dob rze  s p i-  
sn ie  te n  o s ta tn i,  w  k tó r y m  zm ie rz ą  sy w a ła  s ię  w  A rg e n ty n ie  i  będzie  
s ię  na  s ta d io n ie  San S iro  w  M e d io - gosp o d a rze m  m is trz o s tw  E u ro p y , 
la n ie  d ru ż y n y  W ło c h  i  H o la n d ii m
te re s u je  nas n a jb a rd z ie j.  H o le n d rz y  w  N IE D Z IE L Ę  z a in a u g u ru ją  w y -  

®t§Dy w  e lim in a c ja c h  M E  p iłk a rz e  
.R F N , k tó r z y  na  w y je ź d z ie  zm ie rzą  
s ię  z o u ts id e re m  g ru p y  V I I  — M a l­
tą . Z d e c y d o w a n y m  fa w o ry te m  są 
p o d o p ie czn i t re n e ra  Ju p p a  D e rw a l-  
!a , choć  n ie k tó rz y  o c z e k u ją  n iespo ­
d z ia n k i. S p e c y fic z n y  k l im a t ,  n ie ty ­
pow e b o is k o  i... n ie  n a jle p sza  fo rm a  
re p re z e n ta c ji R F N  s k ła n ia ją  ic h  do 
ta k ie j  o p in i i .  D ru ż y n a  R F N  p rze ­
g ra ła  w  k o n t ro ln y m  m eczu z V F B  
S tu t tg a r t  1:3, z tru d e m  p o ko n a ła  
E in t ra c h t  F r a n k fu r t  1:0, a le  ch yb a  
z M a ltą  sobie p o ra d z i. W  g ru p ie  
te j p ro w a d z i W a lia  z d w o m a  z w y ­
c ię s tw a m i. P rz y p u s z c z a ln y  sk ła d  
R F N : M a le r -  K a ltz ,  C u llm a n n , 
Zew e , D ie tz , M a r t in ,  Z im m e rm a n n , 
H . M u e lle r . A b ra m c z ik , T o p p m o e l-  
le r .  B o rch e rs .

N IE  M A  ch y b a  ża d n ych  w ą tp l l-  
w ośc i. k to  w y g ra  t rz e c i m ecz n a j­
b liższego w e e ke n d u , F ra n c ja  — 
L u k s e m b u rg  w  P a ry ż u . Jes t to  Już 
trz e c ie  s p o tk a n ie  F ra n c u z ó w  — fa ­
w o ry tó w  g ru p y  V  w  e lim in a c ja c h  
m is trz o s tw  E u ro p y . J e s ie n ią  na w y -  !

A?;.e , L u k s e m b u rg  p rz e g ra ł : 1 
„ t r ó jk o lo r o w y m i”  1:3 i  te ra s  M i- 

p ^aJ-n i  p o p ro w a d z i s w ó j ze­
sp ó ł po k o le jn y  sukces.

Imprezy sportowe
S O B O T A
G odz. 11 — h a la  W O ST1W  p rz y  u l.  

N a ru to w ic z a  — p ó łf in a ło w y  t u r ­
n ie j  p i ł k i  rę c z n e j J u n io re k  c 
P u c h a r  Z P R P .

G odz. 15 — h a la  W D S  — m ecz k o ­
s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
P o g o ń  — Z a g łę b ie  K o n in .

G odz . 17 — h a la  W D S  — m ecz k o ­
s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trz o s tw o  
I I  l ig i ,  C z a rn i — A Z S  G dańsk .

G odz. 18 — p ły w a ln ia  W D S  — 
w o d y  p ły w a c k ie  d z ie c i.

G odz. 18 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  — m ec2 p i ł k i  ręcz­
n e j k o b ie t  o m is trz o s tw o  I I  l i ­
g i,  P o g o ń  — V ic to r ia  T o ru ń .

S T A R G A R D
G odz. 18 — sala T e c h n ik u m  B u d o w ­

la n e g o  p rz y  u l.  C e g la n e j — m ecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j ,  B łę k i tn i  S ta rg a rd  — A Z S  
K o s z a lin .

N IE D Z IE L A
G odz. 9 — h a la  W D S  — m ecz k o ­

s z y k ó w k i m ężczyzn  o m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
P o g o ń  — Z a g łę b ie  K o n in .

G odz. 9.30 -  h a la  W O S T iW  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręcz­
n e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I I  l ig i .  
P ogoń  — V ic to r ia  T o ru ń

G odz. 11 — h a la  W D S  — m ecz k o ­
s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trz o s tw o  
I I  l ig i ,  C z a rn i — A Z S  G d ańsk . 

G odz. 11 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  — p ó łf in a ło w y  t u r ­
n ie j  p i łk i  rę c z n e j lu n io re k  o

______ ____  _______________ ____ P u c h a r ZPR P.
a ta kże  now e , n ie  b io rą c e  u d z ia łu  ; Oodz- 11 — p łv w a ln ia  W D S  — za- 
w  ty c h  ro z g ry w k a c h , ze sp o ły . Są- ■ w o d v  p ły w a c k ie  dz iec i 
d z im y , że ta  fo rm a  w s p ó ł2a w o d n i-  ! G odz. 11 — w zg ó rze  na  O sow ie  — 
c tw a  s p o p u la ry z u je  jeszcze b a r -  i p ie rw s z e  m is trz o s tw a  Szczec ina  
d z ie j te  d y s c y p lin y  i  zachęc i in n e  ! w  n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im . (Z g ło -

■Jnia p rz e d  startem '».z a k ła d y  p ra c y  do u d z ia łu  w  lig a c h  
m ię d z y z a k ła d o w y c h .

KOM ITET JU'Z D ZIA ŁA  
REGULAM IN XV RTN zo­

stał już zatwierdzony. Nieba­
wem dotrze on do w szyst^^h 
zakładów pracy. W  marcu bo­
wiem odbędą się pierwsze im -

p rz e d  s ta rte m ).
G odz. 12 — h a la  W D S  — za w o d y  

b o k s e rs k ie  J u n io ró w  M K S  P o­
goń.

S T A R G A R D
G odz. If) -  s?!a T e c h n ik u m  B u d o w - 

łą n ę » o  n rz y  u l.  C e g la n e j — m ecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  k la s v  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
B łę k i t n i  S ta rg a rd  — A Z S  K o ­
s z a lin .

Z boisk piłkarskich
W  M U R  C A  w  e l im in a c y jn y m  m e­

czu  p i łk a rs k im  tu n n ie ju  U E F A  ju ­
n io ró w  H iszp a n ia  p o k o n a ła  F ra n c ją  
3:1.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  w  C a li 
p iłk a rz e  U jp e s tu  Dozsa B udapeszt 
p o k o n a li w ic e m is trz a  K o lu m b ii,  
m ie js c o w y  zespół D e p o r t iv o  3:0.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  p i lk a r .  
s k im  w  B a g d a d z ie  I r a k  w y g ra ł ze 
S zw e c ją  1:0.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  p i łk a r ­
s k im  w  B o lo n i i  re p re z e n ta c ja  ZSR R  
p o ko n a ła  d ru g ą  re p re z e n ta c ję  
W ło c h  3:1 (2:0).

Turnie] o „Szablę 
Wołodyjowskiego"
W  K O N IN IE  ro zp o czą ł s ię  25 m ię ­

d z y n a ro d o w y  d ru ż y n o w y  tu r n ie j  o 
„S z a b lę  W o ło d y jo w s k ie g o ” . W  t u r ­
n ie ju  u c ze s tn iczy  s ie d e m  d ru ż y n  — 
z ZS R R , W ę g ie r, F ra n c j i ,  R u m u n ii,  
W ło ch  o ra z  dw a  ze sp o ły  P o ls k i,

W  p ią te k  w  I  s e r ii w a lk  u z y s k a ­
n o  w y n ik i :  W ę g ry  — F ra n c ja  8:8, 
P o lska  I  — P o ls k a  I I  9:7, ZS R R  — 
R u m u n ia  .11:5. W  d ru g ie j tu rz e  
w a lk  W ę g rz y  p o k o n a li P o ls k ę  I I  
10:6, ZS R R  — W ło c h y  13:3, P o l~ka  
I  — F ra n c ja  9 7, P o ls k a  1 — R u ­
m u n ia  9:7, ZSRR — P o lska  I I  8:8 — 
p rz y  s ta n ie  t r a f ie ń  60:64 z w y c ię ż y ł 
zespó ł ZSR R .

M A Ł Y  L O T E K  P Ł A C I:

I  lo so w a n ie :
5 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­

ne  po  123 887 z ł, 687 ro z w . z 4 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po 1352 z ł, 
22 739 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  63 z ł.
I I  lo s o w a n ie : m

4 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i —  w y g ra ­
ne  po 146 851 z ł, 715 ro z w . z 4 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po 1232 z ł, 
21 223 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  69 z ł.

E X P R E S S  L O T E K  P Ł A C I:

13 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 172 006 z ł, 2077 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 1614 z ł, 
83 227 ro z w . z 3 t ra f ie n i«  m i — w y ­
g ra n e  po 67 z ł.

Tenisowe ciekawostki
s æ s  aT* S f îS J S ï 'u S S a

t ln ? 5 5 igły,  r 0 l t - Gd.y  a u ra  W  m ie s ią ca ch  le tn ic h  o d b ędz ie  s ię  
ro z g ry w a ją  t u r -  p:ęć tu r n ie jó w  k la s y f ik a c y jn y c h  w

n ie je  na św .e żym  p o w ie trz u . N a d w ó ch  k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h -  35_
u !? ySAy „ P a n o s z ą  s ię  d o  k r y -  45 la t  1 p o w y ż e j 45 la t .  N a s tę p n ie  

y c h  h a l. O rg a n .z a to rz y  i  z w o le n - w  N e w p o r t  ro z e g ra n y  będz ie  t u r -  
dzîeA P a ro5 “  c h c ie l i l>y w i-  n ie j  f in a ło w y .  Już d z is ia j w v s tę o y
nałeĆ r£ k l? t y n w  tu r n ie ju  „e k s -m is trz ó w ”  za -
o a rr< £ tW o i i y ?h  k ?.r ta ęh R o lla n d  p o w ie d z ie li m . in . L a v e r ,  E m erson , 
S ^ r0 L » “ leJ « ^ . 0k re S le  Z im y ^  W  Rosewa!1- N ew com be . S a n ts n a , 
n u T  ! ^ > n n  “ ° w a n o  urz4»dze- R iessen. T a y lo r  (w  k a te g o r ii p le rw -
n tn  ^  e ia § u — 3 nai- S7.e i)  o ra z  c i s ta rs i:  B u d g e . R iegs,
taU th flb ? ‘e î i Î  na,  k r £ '  S e ixas . S edgm an, M u llo y ,  K ra m e r ,

N a o d p o w ie d n im  s te la ż u  T ra b e r t ,  S e g u ra  i  in n i.  
m e ta lo w y m  ro z p jn a  s:ę s y n te tv e z -
n y , p rz e ś w itu ją c y  dach , spod k tó -  « •  •
re g o  w  ra z ie  z a c h m u rzo n e g o  n ie -

m ° łn a  ¿ k.l '-7.t>-  O S T A T N IO  w  m ie śc ie  T e z e rk a n  
k 0 w  ^ l VCznl  ś w ia tło -  o d b y ły  s ię  m is trz o s tw a  te n iso w e  

K o sz t, w  za .eżnośc i od zasobów  ś w ia ta  w  g rze ., p o t ró jn e j G ra  n:e 
ka s v . « rag lę d n y  — do  250 ty s . t r a n -  w  „ b y , *  s k o m p lik o w a n a , cfto i  

■ ta k ty k a  Jak ró w n ie ż  w y m ia ry  k o r -
•  •  •  tu ,  n ie c o  z m ie n io n e  N a w agę z ło ­

ta  je s t d o s k o n a ły  lo b , w szak trz e c h  
S Y M P A T Y C Y  te n isa  w  U S A  b ę - p rz e c iw n ik ó w  cz*-ha na  p ilicę  po 

dą ś w ia d k a m i n o w e g o  ro d z a ju  t u r -  d ru g ie j s tro n ie  s ia tk i.
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Przepowiednie z komputeraG w ia z d y  
i fo rtu n y

IL E  można zarobić na gwiaz­
dach? To zależy. W poezji i na­
uce chyba niewiele. W astrolo­
g ii setki m ilionów franków.

Adepci najstarszego zawodu 
świata — o zaszczyt pierwszeń­
stwa toczą spór z prostytucją 
— dzielą się na rzetelnych i  na 
ciągaczy. Rzetelni, nim przepo­
wiedzą przyszłość, sumiennie 
sporządzą horoskop, czyli obraz 
nieba w momencie urodzenia 
klienta, co wymaga pewnej zna 
jomości astronomii i sporo cza­
su. Jego interpretacja — znów 
czasu i  otrzaskania z psycholo­
gią (ostatnio nawet x Jungow- 
ską psychologią głębi). Co by 
kto  nie sądził o astrologach, za 
taką pracę należy się więc za­
plata. Lecz większość honora­
r ió w  idzie do kieszeni szarlata­
nów, obojętnie czy zwą siebie 
astrologami, ‘ jasnowidzami czy 
adeptami którejś z pozostałych 
44 specjalizacji, czyli sztuk 
wróżenia przy użyciu określo­
nych przedmiotów lub  ciał.

M Ę 2 C Z Y 7 .N A  z a p u k a ł do d rz w i 
ja s n o w id z ą c e j. — K to  ta m ?  — sp y ­
ta ła  w ró ż k a . P rz y b y ły  w z ru s z y ł ra ­
m io n a m i i  o d sze d ł... A le  n ie  k o b ie ­
ta .

J a k  b o w ie m  w y k a z a ła  sonda , eo 
p ią ta  d o ro s ła  F ra n c u z k a  p rz y n a j­
m n ie j  raz za s ięgnę ła  p o ra d y  p rze - 
po w in d a  cza (w ś ró d  m ężczyzn  t y lk o  
co  c z te rn a s ty ) . W  p rz e k ro ju  spo­
łe c z n y m  52 p ro c . to  k o b ie ty  na sta  
n o w is k a c h  k ie ro w n ic z y c h  i  tz w . 
w o ln y c h  za w o d ó w . 15,5 p ro c . u rz ę d  
n ic z k i,  14,5 p ro c . ro b o tn ic e  i  5,5 
p ro c .  r o ln ic z k i.  W  g ru p a c h  w ie k u  
o d s e te k  u k ła d a  s ię  ró w n o m ie rn ie :  
po  13 p ro c . k l ie n te k  w  d z ie s ię c io -

DEUTSCHE HOCHSCHULE fuer 
Koerperkultur w Lipsku, odpowied 
niczka naszych akademii wycho­
wania fizycznego, jest uczelnię o 
uznanej renomie. Słynie ona z 
wysokiego poziomu nauczania, a 
także licznych naukowych osiąg­
nięć w dziedzinie nowoczesnego 
treningu i medycyny sportowej, 
wnosząc doniosły wkład w roz­
wój sportu NRD.

Zagraniczni dziennikarze nie są 
tu codziennymi gośćmi. Z tym 
większą więc ciekawością prze­
kraczam bramy uczelni, której mu 
ry opuściło od chwili jej powsta­
nia w 1950 roku — 10 tysięcy 
absolwentów. Dr Fritz John, dy­
rektor DHfK do spraw kontak­
tów międzynarodowych, prowadzi 
mnie długim, liczącym 400 me­
trów korytarzem, z którego wcho­
dzi się do poszczególnych hal 
sportowych. Obiektów tych uczel­
nia posiada 11. Są to sale specja 
listyczne, przystosowane do pro­
wadzenia zajęć w określonych dy 
scyplinach sportowych. Najwięk­
sza z nich ma 70 m długości, 40 
szerokości i 20 wysokości. Naj­
mniejsze natomiast są mniej wię­
cej takie, jak tzw. pełnowymiarowe 
sale w naszych szkołach podsta­
wowych łub średnich. Hale DHfK, 
w których zastajemy ćwiczących 
studentów i... dzieci są bardzo 
dobrze wyposażone w najprzeróż­
niejszy sprzęt potrzebny do zajęć 
treningowych.

le tn ic h  p rz e d z ia ła c h  o d  26 ro k u  
ż y c ia  p o c z y n a ją c . In d y w id u a ln y c h  
p o ra d  a s tro lo g ic z n y c h  i  p o d o b n ych  
zasięga ro c z n ie  p rzesz ło  6 m i l io ­
n ó w  m ie s z k a ń c ó w  F ra n c j i .  85 p ro ­
c e n t k o b ie t  i 68 p ro c . m ężczyzn  
•zna s w ó j Z n a k  Z o d ia k u .

I le  p ie n ię d z y  z o s ta w ia ją  w ró ż b i­
to m ?  T ru d n o  to  o b lic z y ć . F ra n c u s k i 
f is k u s  n ie  u z n a je  w ró ż e n ia  za za­
w ó d . N ie  żąda w ię c  zeznań i  n ie  
w y m ie rz a  p o d a tk ó w  d o p ó k i „g a b i­
n e t”  d z ia ła  po c ic h u . R e je s tru je  s ię  
t y lk o  część p rz e p o w ia d a c z y  n p . ja  
k o  g ra fo lo d z y  lu b  rę k o d z ie ln ic y , 
a le  w yso ko ść  d o c h o d ó w  zg łasza­
n y c h  p rzez  n ic h  do  o p o d a tk o w a n ia  
je s t ró w n ie  w ą tp l iw a  ja k  ic h  ho­
ro s k o p y . S ły n n a  p a n i G e rm a in e  
L u c ie  S o le il,  „S y b ł l ła  r a d io fo n i i” , 
z a p ła c iła  np . o g ro m n y  d o m ia r  za 
z b y t o g lę d n e  In fo rm o w a n ie  S k a r ­
b u  F r a n c j i  o  s w o im  p o w o d z e n iu  1 
je g o  b rzę czą cych  s k u tk a c h . T o , że 
n ie  p rz e w id z ia ła  w ła s n y c h  p e ry p e ­
t i i  p o d a tk o w y c h  n ie  z m n ie js z y ło  
Jednak Je j p o p u la rn o ś c i. N a d a l zg ła  
sza s ię  d o  n ie j p rzesz ło  80 ty s ię c y  
k l ie n tó w  d z ie n n ie .

O gó łe m  w e F r a n c j i  u d z ie la  s ta ­
ły c h  k o n s u lta c j i ,  g łó w n ie  w  P a ry ­
żu  i  N ic e i,  o k o ło  25 ty s ię c y  t y lk o  
ty c h  z a re je s tro w a n y c h  w ró ż b itó w , 
a sum a in k a s o w a n y c h  p rzez  n ic h  
ro c z n ie  p ie n ię d z y  do n ie d a w n a  
p rz e k ra c z a ła  b u d ż e t b a d a ń  n a u k o ­
w y c h  F r a n c j i .  D la  w y o b ra ż e n ia  so­
b ie  ty c h  d o c h o d ó w  — h o ro s k o p  z 
in te rp re ta c ją  z r ę k i  „ w ie lk ie g o ”  
a s tro lo g a  k o s z tu je  S00—1000 f ra n k ó w  
(125—250 d o la ró w !) .

CZEGO by nie zarzucano 
astrologii, jedno trzeba je j 
przyznać: nadąża za postępem. 
Dawno bowiem już weszła na 
szpalty dzienników, do progra­
mów radiowych i kanałów te­
lew izji, a w międzyczasie na-

Na terenie wielkiego komplek­
su DHfK, zajmującego powierzch­
nię 15 ha jest feż kryty basen 
pływacki, stadion lekkoatletycz­
ny, korty i in. Całość uzupełniają 
sale wykładowe, gabinety, labo­
ratoria, kluby studenckie, stołów­
ki. Uczelnia korzysta także ze 
słynnego lipskiego Sport-Forum, 
wielkiego miejskiego kompleksu 
obiektów sportowych, którego cen

trafny stadion dysponuje 100 
tys. miejsc na trybunach. Jest tu 
także basen pływacki, przystoso­
wany do wykorzystywania zarów­
no w okresie letnim, jak i zimo­
wym. Poza tym uczelnia posiada 
poza Lipskiem punkty konsulta­
cyjne oraz ośrodki sportowe, w 
których odbywają się letnie i zi­
mowe obozy specjalistyczne.

W DHfK zwiedzam także bi­
bliotekę. Do dyspozycji blisko 3 
tysięcy studiujących (wraz ze słu­
chaczami studiów zaocznych i po­
dyplomowych) zgromadzono tu 
blisko 85 tys. książek, wydaw-

grała telefoniczne astrozega- 
rynłci. JeśK więc któryś z pra­
wie 30 m ilionów  Francuzów i 
Francuzek, zaczynających dzień 
od przeczytania swojego horos­
kopu w gazecie, zapomni co go 
czeka po południu — w ystar­
czy nakręcić numer...

A le w erze mózgów e lektro­
nowych — astrologii i to już 
nie satysfakcjonuje. Powołując 
się nieustannie na swoją pięć- 
dziesięciowiekową tradycję 
(„musi coś w tym  być, jeśli lu ­
dzie przez pięć tysięcy lat w ie­
rzą, że gwiazdy mają w pływ  na 
ich życie” ...) wyposażyła się w 
komputery.

Pierwszy, produkcji francus­
k ie j typu Iris-50 zainstalowała 
sobie pani Soleil. Program byl 
wspólnym dziełem je j in tu ic ji ! 
doświadczenia ora« pracy 
dwóch matematyków, pięciu a- 
nalityków , dwóch programistów 
i  jednego operatora. 'Właśnie 
Iris-50 pozwala udzielać owych 
20 tysięcy przepowiedni dzien­
nie, o które zabiegają słucha­
cze programu radiowego Euro- 
pe-l, goszczącego słynną astro- 
lożkę.

Lecz były to dopiero skrom­
ne początki związku astrologii 
z komputerem. Miodowy mie­
siąc płynie im  w  najp iękn ie j­
szej alei świata, paryskich Po­
lach Elizejskich, pod szyldem 
Astroflashu. Do pamięci ame­
rykańskiego komputera typu

nietw I innych publikacji z zakre­
su sportu i kultury fizycznej. Nie­
wiele jest na świecie uczelni, któ­
re mogą się pochwalić taką licz­
bą prac dotyczących tej tematy­
ki.

KIEDY w rozmowie z dr. Joh­
nem mówię, że szkoła ma znako­
mite warunki do rozwijania sportu 
wyczynowego, doktor przecząco 
kręci głową. — Owszem — po­
wiada — mamy przy uczelni klub 
sportowy, który także nosi nazwę 
DHtK. Ściśle z nim współpracuje­
my, lecz jako uczelnia absolut­

nie nie zajmujemy się szkoleniem 
rekordzistów. To nie jest nasze 
zadanie. Jesteśmy powołani do 
kształcenia trenerów, organizato­
rów sportu, pracowników organi­
zacji sportowych i in. Działamy 
na rzecz podnoszenia kwalifika­
cji tych kadr, przygotowujemy ka­
dry młodych naukowców i prowa 
dzimy badania naukowe, szkoli­
my kadry trenerskie dlo zagrani­
cy, głównie dla krajów Trzeciego 
Świata. Do tej pory w DHtK stu­
diowało już 1400 studentów za­
granicznych. Obecnie zdobywa u 
nas wiedzę kolejna ich stuosobo­
wa grupa.

IBM  1403 wprowadzano 10 ty ­
sięcy ka rt perforowanych. Ope­
rując n im i Astroflash może 
przetworzyć 31 818 645 504 róż­
nych danych wyjściowych. Spo­
rządzenie dokładnego horosko­
pu w języku, k tó ry k lien t w y­
bierze, trwa 7—15 sekund. IBM  
1403 ma k ilka  zastosowań. 
Oprócz „normalnych”  horosko­
pów, charakteryzuje astrologi­
cznie kandydatów na małżon­
ków, kandydatów na rozwodni­
ków, przyszłych studentów, 
przyszłych dyrektorów oraz 
wskazuje rodzicom, jak powin­
n i wychowywać swoje pocie­
chy. W sezonie turystycznym 
przy Astroflashu tłoczno jak na 
perskim jarm arku. Potem ko­
lejka się kurczy, lecz nie spa­
da poniżej paru setek osób 
dziennie, po 50—100 franków za 
usługę.

Jak w wielu innych dziedzi­
nach naszych zainteresowań, 
tak i  w  astrologii komputery 
w ykreś liły  lin ię  graniczną. Od­
tąd gwiazdy mogą nam przepo­
wiadać przyszłość % iście kos­
miczną szybkością, a i zarobki 
płynące od dwunastu konste­
lacji Zodiaku do kieszeni astro­
logów zaczynają przybierać 
kosmiczne wym iary. Może więc 
francuski fiskus uzna i ten na j­
starszy zawód świata za godny 
bezlitosnego opodatkowania? Bo 
na odwrót k lientów  od astro­
logii trudno liczyć.

U nas w Polsce znaczny pro­
cent absolwentów akademii wy­
chowania fizycznego podejmuje 
pracę w szkołach. W NRD jest 
inaczej. Nauczyc:"iH m. in. wycho­
wania fizycznego kształcą instytu 
ty pedagogiczne, a nie DHfK 
gdzie pedagodzy mogą jedynie 
podnosić swoje kwalifikacje na 
studiach podyplomowych. Absol­
wenci DHfK w zdecydowanej 
większości idą do pracy w orga­
nizacjach sportowych. Rzadko na­
tomiast zdarzają się przypadki, 
że podejmują pracę w szkołach.

Studia trwają 4 łata. Pierwsze 
dwa stanowią studia podstawowe, 
a dwa kolejne są poświęcone wy­
branej specjalności. W trakcie nau 
ki młodzież odbywa praktyki zawo­
dowe w różnych instytucjach i 
organizacjach sportowych, a tak­
że przedszkolach i niższych kla­
sach szkół.

W chwili obecnej w lipskiej a- 
kademii studiuje 150 osób obję­
tych przygotowaniami olimpijski­
mi. Fakt ten wszystkich w DHfK 
cieszy. Uczelnia nie poczytuje so­
bie jednak tego za najważniejsze 
osiągnięcie. Dla niej bowiem ł jej 
450 pracowników naukowych, spra 
wą o zasadniczym znaczeniu jest 
przygotowanie wysoko kwalitikowa 
nych kadr. I tym sprawom po­
święca się najwięcej uwagi. Bez 
dobrych trenerów nie będzie bo­
wiem wielkiego sportu...

Jacek DRAŻEWICZ

Uśmiechnij się

ezy ma działać?

— Sonda społeczna... Jakie  
są moje zapatryvxinm, kocha­
nie?

Irena FRĄCKOW IAK

Z wizytą w lipskiej DHfK

Szkoła trenerów
(Korespondencja własna z NRD)

BEZ SŁÓW
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
KOM UNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w  celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat
O  Kandydaci mogą posiadać wykształcenie średnie, za­

sadnicze zawodowe łub podstawowe.
O  Wymagane są pozytywne w yn ik i badań lekarskich 1 

psychologicznych oraz niekaralność sądowa.
O  Kandydaci przyjm owani będą bez skierowania z Wy­

działu Zatrudnienia Urzędu Miejskiego.
^  W czasie kursu kursanci otrzymują wynagrodzenie.
O  Po kursie wynagrodzenie będzie kształtować się w tej 

samej wysokości jak u kierowców autobusowych.
O  Kandydatami na kurs mogą być osoby ze Szczecina 

i  spoza Szczecina.
O  Dla osób samotnych spoza Szczec na posiadamy kwa­

te ry prywatne za m inimalną odpłatnością.
^  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń socjal­

no-bytowych na równi z pracownikami: ze stołówki, 
bufetu, przychodni lekarskiej, ośrodków wczasowych i 
wypoczynku sobotnio-niedzielnego w  Świnoujściu, 
Krzynkach i  Marianowie, dzieci kursantów ze żłobka 
i  przedszkola.

O  Uczestnicy kursu otrzymują b ile t wolnej jazdy dla sie­
bie, żony i  dzieci na przejazdy środkami kom unikacji 
m iejskiej.

Bliższych in form acji udziela Wydział Zatrudnienia i  Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego Szczecin, ul. Felczaka ora* 
Zakładowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, Szcze­
cin, uł. K. Kolumba 86 pokój 15 tel. 426-11 wewn. 84. 
Dojazd tramwajem nr 3 lub 6, autobusem n r 75 (obok 

Dworca Głównego).
243-K

WOJEWÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 

w Rzeszowie,
ul, Nowotki 16, teł. 368-01

wymieni sezonowy

OBIEKT WCZASOWY

camping w Zakole koło Cisnej, 
na podobny nad morzem.

Obiekt posiada 28 miejsc w tu rnu ­
sie, w  domkach dwu- i  czterooso­

bowych.

Turnus I  — 21.06.— 4.07 br. 
Turnus I I  — 6.07.—19.07. br. 
Turnus I I I  — 21.07.—3.08. br. 
Turnus IV  — 5.08.—18.08. br.

614-K

DYREKCJA PPH —  
CENTRALA RYBNA  

w  Szczecinie

zatrudni na umowę 
akwizytorów

z własnymi środkami trans­
portu do rozwożenia ryb i 

przetworów rybnych.

In fo rm acji udziela k ierow nik H ur­
tow ni w  godz. od 7 do 15, lub te­

lefonicznie 461-23.
616-K

N A U K A

S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  — m a te m a ty ­
ka , f iz y k a .  T e l. 729-0».

2889-C

N IE R U C H O M O Ś Ć

P A W IL O N  u s łu g o w y  w  
P o lic a c h  — sprzedam . 
T e l. 175-984. 2985-0

K U P N O

W Ó Z E K  g łę b o k i — k u ­
p ię . T e l. 753-06.

2958-0

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność . S zczecin, 
u l.  L e s z czyń sk ie g o  56, 
te l.  764-41, godz. 9—17.

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  W P H W , S zczec in , u l. 
W ie lk a  25, cz y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie .  J a k im o w ic z , 386-27.

2182-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne , te l.  80-904. 1209-G

C Y K L IN U J E M Y  eks­
p re sow o , te l.  22-88-70.

2882-G
K A L K U L A T O R Y  -  na ­
p ra w a . N o s k o w s k ie g o  27, 
te l.  341-56. 2798-G

P O S Z U K U J Ę  pom iesz­
czen ia  na  w a rs z ta t po­
za S zczec inem . T e ł. 
82-39-21. 2923-0

S P R Z E D A Ż

P IA T A  125 p , 1500 — 
sp rze d a m . W e jh e ro w s k a  
38b. 2921-0

Ż U K A  A -05 sp rzedam . 
T e l. 755-82. 2933-0
F IA T A  125 p, 1300 ( ro k  
p ro d  1972) sp rzedam . 
T e l. 22-33-87. 2998-G
F IA T A  126 p  (m a j 1977)

KO M UNIKAT
MIEJSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OCZYSZCZANIA 

w Szczecinie

prosi właścicieli, administra­
cje i lokatorów nieruchomości 

na terenie osiedli

POGODNO, GŁĘBOKIE, 
GUMIEŃCE, ZDROJE, 

PODJUCHY, ŻYDÓWCE, 
KLUCZ, PŁONIĄ, 

ŚMIERDNICA I WIELGOWO

o usunięcie śniegu i likwida­
cję śliskości na dojazdach i 
dojściach do miejsc ustawie­
nia pojemników celem umoż­
liwienia brygadom wywozu 
nagromadzonych odpadków.

617-K

STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA 

im. A. WARSKIEGO

prowadzi przyjęcia

pracowników bez 
kwalifikacji do

przyuczenia zawodu

spawacza
Ponadto Stocznia zatrudni:

•  ELEKTROMONTERÓW
•  M ALARZY 

KONSERWATORÓW
•  IZOLOWACZY

Zgłoszenia przyjm uje i  inform acji 
udziela dział kadr Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego, ul. H utn i­
cza 1, kod 71-642, Szczecin telefon 

21-331.
615-K

sp rze d a m . T e l. 82-27-36, 
po 17. 2384-G
F IA T A  125 p ( ro k  1977) 
sp rzedam . T e l. 613-206.

2773-G
F O R D A  M U S T A N G A  —. 
sp rze d a m . T e l. 789-23.

2897-0
T R A B A N T A  sprzedam . 
U l.  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  30. 2859-G
A M E R Y K A Ń S K I sam o­
c h ó d  m a r k i C a d illa c  
sp rze d a m . S zczec in , u l.  
T ra u g u tta  137. 2942-G
S E G M E N T Y  „S e n a ta ”  
b iu r k o ,  k a n a p ę  — s p rze ­
da m . T e l. 454-60 godz. 
8—11 lu b  19—22. 2684-G
K O M P L E T  m e b li s to ło ­
w y c h , a n ty k i  — sp rze ­
dam . S zczec in , u l.  M a­
z u rs k a  22/1. 2696-G
M E B L E  w  d o b ry m  sta ­
n ie  o ra z  d y w a n  3 X 2  — 
sp rze d a m . T e l. 393-76.

2818-0
K A N A P O T A P C Z A N  —
sp rze d a m . Ś w ie rc z e w ­
sk ie g o  19/19. 2821-G
N O W Y  k o m p le t  m e b li 
„S a m a n ta ”  sprzedam . 
T e l. 477-08, po godz. 16.

2929-G
K O Ż U S Z K I w ło s k ie  — 
sp rze d a im  T e ł. 434-03.

2975-G
K O Ż U S Z E K  W łosk i, 
k r ó t k i ,  c z a rn y  — sp rze ­
da m . T e l. 82-19-38.

2742-G
K O Ż U C H  1 p łaszcz tu ­
re c k i — sprzedam . T e l. 
724-89. 2794-G
S Z C Z E N IĘ T A  sp a n ie le  
t r i - c o lo r  po ch a m p io n ie

m ię d z y n a ro d o w y m  1978 
do  sp rze d a n ia . Z a ­
śc ia n k o w a  34, te l.  782-35.

2945-G
P IE C  c e n tra ln e g o  og rze ­
w a n ia  s ta lo w y  1,4 —
sp rzedam . M ic k ie w ic z a  
10/8. 2874-G
P R A K T IC Ę  P LC -2  — 
sp rze d a m . T e l.  395-61.

2 8 90 -0
P O L S K Ą  p ra lk ę  a u to ­
m a ty c z n a  — sp rzedam . 
T e l. 23-23-23. 2 8 10 -0
B O N Y  P e K a O  — sp rze ­
da m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  2817.

L O K A L E

M -2, n o w e  b u d o w n i­
c tw o , za m ie n ię  na  3- 
p o k o jo w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , z te le fo n e m . 
T e l. 22-72-50, do  godz. 
17- 2 8 81 -0
W R O C Ł A W  — m ie s z k a ­
n ie  t r z y  p o k o je  M -4, za­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne  lu b  w ię ksze  w  Szcze 
c i n ie . T e l 55-01-94 lu b  
S zczec in , te l.  73-702.

2979-G
B A R D Z O  p iln ie  k u o ię  
M -3 w  S zczec in ie . Te l. 
789-78. 2822-0
M -2 w z g lę d n ie  M -3 — 
k u p ię .  T e l 717-32 po 20.

2938-0
P O K Ó J o d n a jm ę  n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz o w i.  
T e ł 765-14. 29P7-G
P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
e w e n tu a ln ie  n ie u m e b lo - 
w anego , te l.  746-41

2 6 41 -0

bfSb
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO  
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie

do 31 marca 1979 r. prowadzi

SPRZEDAŻ
TELEWIZORÓW

do odbioru programu 
czarno-białego z b o n i f i k a t ą

O  telewizory produkcji
krajowej 20-calowe —  10%

telewizory produkcji 
krajowej 24-calowe — 15% 
(z wyjątk iem  odbiorników 
typ: „FE-201”  
i  „Neptun 650” ) -

O  telewizory z im portu 20-ca­
lowe typ: „Rekord W-307s”  
i  „Rekord W-310s”  —  15%

Z N I Ż K A  przysługuje nabywcom 
odbiorników zakupionych za gotów­
kę i  na ra ty  przy jednoczesnym 

zdaniu używanego.

Zapraszamy de sklepów ze sprzętem 
radiowo - te lewizyjnym na terenie 

miasta Szczecina 1 województwa.

388-K

PRZEDSIĘBIORSTWO

DOMY TOWAROWE „CENTRUM*»

Oddział w  Szczecinie, 
przy al. Niepodległości n r 60

odsprzeda używane 
lady sklepowe oszklone.

In fo rm acji udziela dział techniczno- 
inwestycyjny, I I I  p „ pok. 304 lub 

telefonicznie 392-91 wew. 54.

613-K

Procownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65 

zatrudni zaraz:

♦  mechaników samochodowych, 
lakierników , elektromechaników 
sam ochod owych,

^  wartowników,

♦  sprzątaczy warsztatowych.

Szczegółowych inform acji udzielają ko­
m órki ds. osobowych, teL 82-10-81 wewn 
37 lub 82-24-71, wewn. 14.

338-K

W SzczEe L fe ZCR F D A K Sr jA  , *  S S K n i r  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H “
S r ia ^ C ‘  af kJ >N! m i3 T F Â5 J.A r 70-550 S zczec in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tow a  70-952.
z* ta r  *  4?7-S1- s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), d z ia ł m ie js k i 462Z C z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O ełoszeń 304-34. re d  n o ra n n a  , ßk w.ł_noo * - - - -  —  —

W Y D A W C A . S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e
S c  e c im e  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-558 S zczec in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocz tow a  70-952. REDAGUJE KOLEGIUM. TELEFONY: c e n tra la  430-21 sekre-

«•»« «. -----------  m ie js k i ~  J- ’ - ’ -------- *-• —  — ------* -----
¡4-018 P re
p ó łro c z e  ro k u  nas tępnego , n« c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego  m ies iąca

d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s o o r to v w  37 9 .-A
por. ' " m ? <P° «  » « - « * .  « M -W  d a le k o p is y  2J4-0I3: P re n u m e ra tę  „ a  k r a /  p r z y jm u ją  o d d z ia ły  H s w ' P rasa  -  K s lą ik a  -

pop rze d za ją ce g o  ^o k re s  naCh - 5 lls ,-°P a fła  na s tycze ń  I  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca
n a ^ p re n u m e ra te  w  m t e f i o k r e ®y ro k u  b ieżącego C ena p re n u ir—-a ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
ra to rz y  In d y w id u a ln i w v ła M n i?  *♦ w  rnde^ C3 I /OŚC!,a c h ' w  k tó rv c h  n ie  17,3 te g o  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u d o ręczvc ieH . N a to m ia s t p re n u m e -

P rasa -  K s A ż k f  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bą  d i  u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i  za g ra m cę . k tó ra  je s t o 50 p ro c . droższa  p r z y jm u je  RSW
„ t r a s a  K.s.a?Ka R uch C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  l  W y d a w n ic tw , u l T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D ru k :  S zcze c iń sk ie  f p..P rasa -  K s ią ż k ą  
k ła d v  G ra fic z n e .
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P O L S K I — „P a ra d y ”  g. 19 (sobo ta  
i  n ie d z ie la ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ L o t  rtąd k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g. 
19; n ie d z ie la : g. 16, 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ K u l ig ”  ,g. 19.30; n ie d z ie la : 
g . 16; Z A M E K  — X  k o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  g. 18 (n ie d z ie la ); F L E C IU - 
.GA — „ B ia ła  b a jk a ”  g . 17; n ie ­
d z ie la : g . 11.

D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „K o b ie ta  
p o i  p re s ją ”  g . 15, 17.45, 20.30 — 
U S A , 1. 15; n ie d z ie la : g. 9, 12, 15, 
17.45, 20.30; K O S M O S  (te l.  330-03) — 
„ B 'a ły  m a z u r”  g. 8.30, 11.30 — n o l„
I .  12 — cz I  i  I I ;  „Z a b ó ls tw o  e h iń -  
s k ’ego m a k le ra ”  g. 15, 17.30, 20 — 
U S A . 1. 18 (sobo ta  i  n ie d z ie la ); 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „C o la rg o l 
i^ o b z w c a  ko sm o su ”  g . 14.30 — p o i.;  
„ O  je d e n  m o st za d a le k o ”  g. 16, 
19.15 — f in ? „  1. 15 — p a n o ra m , 
(sobo ta  i  n ie d z ie la ) ; C O LO S S E U M  
( te l.  453-’ 8) — „ P ik n ik  no d  W iszą ­
ca  S k a lą ”  g . 9, 11.15, 13.30, 1«, 18.15, 
20.30 — a u s tr ..  1. 12 (sobo ta  i  n ie ­
d z ie la ); P O L O N IA  ( te l.  221-834) — 
„C o ’ j>r*"ol z d o b y w c a  kosm o su ”  g.
I I ,  ’ 2.30 — o o l.;  . .B a rw y  o c h ro n n e ”  
g . 14.30, 16.30, 18.30 — n o l., 1. 13 
(sobo ta  1 n ie d z ie la ) ; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „G o d z ll la  k o n t ra  G ip a n ”  
g . 15 — ja p ., p a n o ra m ., 1. 12; „ B a r -  
ro c o ”  g. 22 — w ł. .  1. 18, p a n o ra m .; 
n ie d z ie la : „ G o ^ l ł l a  k o n t ra  G ig a n ”  
p . 13, 15; „ P a l lo  S z n ic b ró d k a ”  g.

2<\ ~  P o l-  1. 15; „B a r ro c o ”  g. 22; 
D R U Ż B A  (te l.  356-05) — „W ła ś n ie  
o  m iło ś c i”  g . 15.30 —  p o l„  1. 15; 
„T a je m n ic z y  b lo n d y n  w  c z a rn y m  
b u c ie ”  g. 18. 20.15 -  f r . .  1. 15 (SO- 
r o ł a i  n ie d z ie la ); P R O M IE Ń  — 
..N ie  ta k i  z łv ”  g. ig , 18.05f 20.10 — 
f r . .  1. 15 (s o b o ta l; M A R S  — n ie ­
d z ie la ; „ w  g w ie z d n y m  o v le ”  g . 11 

..S k rz y d e łk o  czy  
* •  ,7 - ,9  ~  f r - ~  D o n o ra m i; 

S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) -  n ie ­
d z ie la : „S ie d e m  n o cy  w  J a p o n ii”  
g . 15 17 — a n g „  1. 12; „G w ia z d y

*■ 19 — b u le ., 1. 15;
/D ą b ie )  — n ie d z ie la ; 

„D z ie c i w ś ró d  p ir a tó w ”  g. 15.30, 
17 — ja p ., p a n o ra m .; .O s ta tn i ra z ”  
f -  830 ~  U S A - 1 15: HUTNTT<
(S Jo lczyn ) -  „ T e r r o r  M e ch a g o d z il-  
1. g. 17 _  ja p ., o a n o ra m .; n ie ­
d z ie la : g. 17.30; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) 
- -  „O k rą g ły  tv c M e ft”  g. 16 — n o k ; 
,.Povo-6 t  c z ło w ie k a  z w a n e g o  k o ­
n ie m ”  g . 17.30 — u s a . 1. 15 — 
p a n o ra m .; B A J K A  (P o lice ) — „ w v _ 
S"-> ska za ń có w ”  g. 17. 19 — m e k s y k ., 
I. 18 — o a n o ra m . (n ie d z ie la ) ; B IA ­
Ł Y  ? A G r E L  (T rze b ie ż ) — „ B a l io  
S z n ic ^ ró d k a ”  g. 18 — p o i.. 1. 15; 
S ^ r r n t c A (Jasm ntca ) — n ie d z ie la : 
„A k w a r e le ”  g. 17. 19 — o o l., I. 15; 
F A T o m  a  ^ j o w e  W a rp n o ) — „ T r z y  
d n i K o n d o ra ”  p . 18 — w ł„  1. 18 — 
p a n o ra m .; F O B O T N IK  (P y rz v c e ) — 
n ie ^ - i^ la :  ..S ią d ź  z n a m i M is z k a ”
— ra d ź ., p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le - 
n 'Aiv )  — n ie d z ie la : „ B i le t  p o w ro t­
n a ”  — o o l.. 1. 18; „Z a s a d y  d o m i­
n a ”  — U S A . 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )
— „ T e  n 'ebezo !e czne  d rz w i na  b a l­
k o n ”  — ra d ź ., 1. 15 — p a n o ra m .; 
„P o n a d  s tra c h e m ”  — f r . ,  1. 15 (n ie ­
d z ie la ':  TNA (S ta rg a rd ' — n ie d z ie ­
la : „N a ro d z in y  g w ia z d y ”  — U S A ,

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „C o la rg o l zd o b yw ca  
kosm o su ”  g . 14.30; P O L O N IA  — 
„ T r o n ic ie le ”  g. 10; P IO N IE R  — 
„W ła d c a  p u s tv n i”  g. 10, 11, 12. 17
— p o i.;  S Z M A R A G D O W E  — „ P e k -  
s io  s a d o w n ik ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń
— „M a ła  s y re n k a ”  g . 14; H U T N IK
— „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g. 12.30; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „R e k s io  k o m p a n ”  g. 
15; B A J K A  — „S k a rb  na  w y s p ie ”  
g . 12; B  A Ł Y  Ż A G IE L  — „B u łe c z ­
k a ”  g. 16; S Y R E N K A  — „N a  d w o ­
rze  k ró la  T u s ż y n k a ”  g . 16; Z A T O ­
K A  — „N a  t ro p a c h  b e n g a lsk ie g o  
tv g rv s a ”  g . 17.
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PR F,

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I  
—X V I i  w ., S ta re  s re b ra  ze  zb io ­
ró w  w ła s n y c h . S z tu k a  p o ls k a ; Po­
kaz Jednego o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g . 8—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t ;  P rz y ­
rod a  m o rz a . G o sp o d a rka  m o rska  
na  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970: 
D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im , U rzą d ze n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  na P om o­
rz u  Z a c h o d n im ; X X X  ła t  S to czn i 
S z c z e c iń s k ie j im . A . W a rsk ie& o  
1948—78; P ie n ią d ze , m e d a ie  i  o d z n a ­
cze n ia  P o ls k i w  60-Iecie o d z y s k a n ia  
n ie p o d le g ło ś c i 1918—1978 g . 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R ze p ich y  -  
D z ie je  Szczec ina  od  X  w ie k u  do 
w sp ó łczesnośc i, A rc h ite k tu ra  i 
u rb a n is ty k a  S zczec ina  w  X X X - le c ie  
S A R P ; Secesja — w y ro b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r c h ite k tu r a  i 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  Szczec ina  z 
p rz e ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  g. 9— 
15; B W A  — Z A M E K  — m a la r­
s tw o  J ó ze fa  K iu z y  — g . 10—18; 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a ­
la rs tw o  W a n d y  W iś n ie w s k ie j g. 
11—19.
W  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  czyn n e  
W g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r  
k o ń s k a .
Ł K Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  -  Jed n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c ln o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
A P T E K I
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
U L . W IE L K A  17 (dod . o d t r u t k i  i 
t le n )  -  te l.  372-75; A L .  W O JS K A  
P O L S K IE G O  17 -  te l. 352-61; A L . 
W O JS K A  P O L S K IE G O  134 -  te ł 
749-00: S T O Ł C Z Y N . U L . N A D  O D R Ą  
20 -  te« 23-94-22; D Ą B IE , U L .
G R Y F 1 Ń S K A  13 — te l.  «12-068. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  «25-23 
i  446-46 — g . 7—21 (sobo ta );
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18 (so b o ta ); 
K O L E J O W A  -  te l.  460-23, P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  M l ;  
U S ŁU G O W A  -  te l, 428-14 1 «73-1» 
g . 8—19 (sobo ta );
D E L IK A T E S Y
N IE D Z IE L A
J e r in . N a ro d o w e j «7 g . 10—13; 
W o j. P o ls k ie g o  25 — g . 15—20. 
P O M O C  D R O G O W A  
N IE D Z IE L A
O P D - i — S zczec in , J a g ie llo ń s k a  35 
— te l.  981 i  433-42; O PD -3 — G o le ­
n ió w , u l.  1 M a ja  25 — te l.  981 i  
31-51.

P R O G R A M  I

15.10 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  15.20
T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  „ O r b i ­
ta ”  (k o l.) .  15.50 O b ie k ty w .
16.10 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.20 D z ie ń

d o b ry ,  t u  T V  (k o l. ) .  16.40 Ż y c io ry ­
sy  w spó łczesne  (k o l. ) .  17 S tu d io
S p o rt (k o l ). 18.10 „S z a n u jm y  w sp o m  
m e n ła ”  (k o l.) .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  (k o l.) .  2015 S p o tk a n ie  z g w ia z ­
dą. 21 D z ie n n ik  (k o l. ) .  21.15 F ilm  
p o i. „ Z a k lę te  r e w ir y ”  (k o l.) .  22.50 
M a ła  a n to lo g ia  k a b a re tu  „B a n d a ”  
(k o l.).

P R O G R A M  I I

15.20 K in o  T D C  „ S e k re ty  k in a ”  
(k o l.) .  16.20 „L a ta ją c y  H o le n d e r” .
16.50 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „G a ­
m a ”  (k o l. ) .  17.30 F i lm  b u łg . —
„ś w ie rs z c z  za k o m in e m ” . 19.10 
K r o n ik a ,  d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  
T V  szw . „ M a ja  z W y s p y  S z to rm ó w ”  
(k o l. ) .  21.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  — 
„S p ó ź n io n e  k w ia t y ” .  22.50 O pera  
m ie s ią c a  „ R ig o le t to ”  —  cz. 2 (k o ­
lo r ) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.25, 6.55 i  7.25 T T R . 7.45 N o w o cze ­
sność w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.10 
E m e ry tu ry  d la  r o ln ik ó w  (k o l.) .  8.20 
S tu d io  S p o rt - f  T e le w iz ja d a  (k o l.) .  
9 T e le ra n e k  (k o l.) .  10.20 A n te n a
(k o l.) .  10.45 W ie lk ie  rz e k i ś w ia ta  
(k o l.) .  11.45 D z ie n n ik  (k o l. ) .  12 R o l­
n icze  ro z m o w y  (k o l. ) .  12.30 T Y L K O  
W N IE D Z IE L Ę . 12.35 R e p o rta ż  
— „K a r n a w a ł b u k o w iń s k i” . 12.50 
„W s z y s tk o  o  ś n ie ”  — cz. 1. 13.05 
„K a w a le ro w ie  c o lta ” . 13.40 W szys t­
k o  o  śn ie  — cz. 2. 13.55 P ocze t 
a k to ró w  p o ls k ic h  — B o g u m ił K o ­
b ie la . 14.40 P io se n ka , a fo ry z m , za­
g a d ka  te a tra ln a . 14.45 W s z y s tk o  o 
śn ie  — cz. 3. 15 P io se n ka . 15.10 L o ­
so w a n ie  D użego  L o tk a . 15.20 
W s z y s tk o  o  śn ie  — cz. 4. 15.35 F i lm  
T V  f r .  „Z a k o c h a n y  d ’ A r tą g n a n ”  — 
o s ta tn i o d c in e k . 16.30 P ro g ra m  p u ­
b lic y s ty c z n y . 17 „P ra w o  do  s c e n y ” . 
17.45 K w a d ra n s  s p o rtu . 18 R e c ita l 
P o la  Sere. 18.20 T w ó rc y  35-lec ia  — 
M a r ia  D ą b ro w s k a . 18.40 S w id e rs k i 
re ż y s e ru je  „ K lą tw ę ” . 19 W ie czo ­
r y n k a ,  d z ie n n ik .  20.20 „S ia d  na  z ie ­
m i” . 21.50 Z a p ro sze n ie  do  T e a tru  
S ta re g o  w  K ra k o w ie .  22.20 S tu d io  
S p o rt. 22.35 P r . p u b lic y s ty c z n y . 
22.55 R e c ita l E w y  B em .

P R O G R A M  I I

8.00 T e a tr  T V  „S k a n d a l w  H e ilb e r -  
g u ”  (k o l.) .  D Z IE Ń  A U T O R S K I S T E ­
F A N A  S Z L A C H T Y C Z A  (k o l.) .  10.40 
W y k ła d  P la to n a . 10.45 F i lm  „R o n ­
d o ” . 11.10 F i lm  a b s o lu to ry jn y  „D e  
m o r tu is ” . 11.30 W y k ła d  p ro f .  S t. 
W o h la . 11.35 W y k ła d  T . P a rn ic k ie ­
go. 11.40 F i lm  „ T y lk o  B e a try c z e ” . 
13.05 W y k ła d  J . W ó jc ik a .  13.10 N ie ­
d z ie ln e  w y d a n ie  Z w ie rz y ń c a . 14.10 
In te rs tu d io  p rz e d s ta w ia . 15 S tu d io  
S p o r t. 16.30 S z tu k a  „ P a r t i t a  na  in ­
s tru m e n t d re w n ia n y ” . 17.25 W y ­
k ła d  Janusza  P rz y m a n o w s k ie g o . 
17.30 „T a  e p o p e ja  n ie  zo s ta ła  na ­
p isa n a ” . 18.25 Ś p ie w a  Ire n a  S a n ­
to r .  18.45 F i lm  b a le to w y  „N io b e ” . 
19 W y k ła d  S te fa n a  W e n ty . 19.05 
„P a n  T w a rd o w s k i”  — f i lm  b a le to ­
w y .  19.20 W y k ła d  M . Ś w ię c ic k ie ­
go . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  b a le ­
to w y  „M im e ty z m , c z y l i  z n ik n ię c ie  
H o n o r iu s z a  S u b ra c ” . 20.45 „W ie lk a  
lic z b a ”  — f r .  p r . p o e ty c k ie g o . 21.15 
M e lo d ie  — t u r n ie j  p io se n e k . 21.45 
W  S ta ry m  K in ie  „N a jz a b a w n ie js z y  
c z ło w ie k  ś w ia ta ”  — C h a r lie  C ha­
p l in .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 21, 22, 0.01. 
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 
17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n ­
k a . 18.33 P rz e b o je  sp rze d  la t .  19.15 
Z  p o zn a ń sk ie g o  s tu d ia . 19.30 W eso­
ł y  a u to b u s . 20.30 F ilm o w a  m u z y ­
k a  H e n ry  M a n c in ie g o . 21.05 G w ia z ­
d y  Jazzu. 21.35 P rz y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 22.30 H a lo  B e r l in ,  h a lo  
W a rsza w a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j.  0.12 N o cn e  S tu d io  „G a ­
m a ” .
P R O G R A M  I I

14.10 O  z d ro w iu  d la  z d ro w ia . 14.30 
D la  d z ie c i — „R o c z n ia k ” . 14.50

C zata  — m a g a z y n  w o js k o w y . 15.05 
M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 P rze ­
b o je  ś w ia ta  po p o ls k u . 16.10 P rze ­
k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  16.40 
G io a c c h in o  R o ss in i. 17.00 Z  a rc h i­
w u m  ja z z u  17.20 A u d y c ja  l i te r a c ­
k a . 17.40 R e p o rta ż  l i te r a c k i .  18.00 
M u zyczn e  a rc h iw u m  P o ls k ie g o  R a­
d ia . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 Czas 1 lu d z ie . 19.00 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . 19.30 C la u d io  M o n te ­
v e rd i.  20.00 W ie rsze  P io tra  L a c h ­
m a n a . 20.15 G ra n d  P r ix  d u  D is - 
o,ue im . L is z ta . 21.30 D .c . k o n c e r tu .
22.00 R a d io -v a r ie te . 23.00 M is trz o w ­
s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j.
23.40 M u z y k a  na d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15.05 K ra m  z p io s e n k a m i. 15.30 Ra- 
tu ro .  16.39 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  
cza r. 16.45 Nasz r o k  79. 17.05 M u ­
zyczn a  pocz ta  U K F . 17.40 „ K a r n a ­
w a ł w  R io ” . 18.10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  
n ie  b y ło ...  19.00 P o s łu ch a ć  w a r to ...  
19.15 R a g tim y  g ra  C laude  B o llin g .
19.35 O p era  ty g o d n ia . 19.50 „ W ir  
p a m ię c i” . 20.00 B a w  s ię  ra ze m  z 
n a m i. 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko
— „P o k ó j  na  w ie ż y ” . 22.38 R om an­
se po ro s y js k u . 23.00 P rz e k ła d y  z 
M a r ia n n y  M o o re . 23.05 Ja m  session 
w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV

15.05 T e a tr  PR  — S tu d io  k la syczn e
— „ W o ły  ro b o cze ” . 16.05 K o d e k s  i 
k ie ro w n ic a . 16.25 „ N ie  c z e k a j na 
m n ie  w  A rg e n ty n ie ” . 16.30 „R o z ­
m o w y  o w y c h o w a n iu ” . 16.40 P rze ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 17.00 
S zcze c iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P a­
s je , p o d róże , p rz y g o d y . 19.00 C zy  
znasz s w o je  p ra w o ?  19.15 J . f r a n ­
c u s k i. 19.30 S tu d io  S te re o  z a p ra ­
sza. 22.15 R a d io w e  p o r t re ty  P o la ­
k ó w . 22.35 T V  S zko ła  Ś re d n ia  d la  
P ra c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  1

9.05 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .
10.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 
10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i.
11.00 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  O R T V .
12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45 P o ls k a  
m u z y k a  p o p u la rn a . 12.58 In fo rm a ­
c je  d la  k ie ro w c ó w . 13.00 s tu d io  
„G a m a ” . 14.30 „W  J e z io ra n a c h ” .
15.00 K o n c e r t  życzeń. 16.05 T ra n s ­
m is ja  H M E  w  le k k o a t le ty c e . 16.15 
T e a tr  P R  — P re m ie ra  m ie s ią ca  — 
„P ra w o  in e r c j i ” . 17.00 D .c . t ra n s ­
m is j i  z H M E  w  le k k o a t le ty c e . 17.15 
S tu d io  M ło d y c h . 17.45 D .c . t ra n s ­
m is j i  z H M E  w  le k k o a t le ty c e . 18.03 
In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 18.05 
R óżne b a rw y  p io s e n k i. 19.15 P rz y  
m u zyce  o  sp o rc ie . 20.00 K o n c e r t  
życzeń . 21.05 W ró ż b y  z g w ia zd .
22.00 L e k k a  m u za  na  p ły ta c h . 23.05 
In fo rm a c je  sp o rto w e . 23.15 R ew ia  
p io se n e k . 23.45 — M u z y k a  ja zzo w a . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
6.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
K ra k o w a .

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  7.00 M e­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.35 
M a łe  m u z y k o w a n ie . 8.00 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  z n a g ra ń  O rk ie s t r y  PR. 13.00 
T e a tr  P R  — U tw o ry  Ja ro s ła w a  
Iw a s z k ie w ic z a . 14.35 B a łk a ń s k ie  
r y tm y  lu d o w e . 15.00 R a d io w y  T e a tr  
M ło d y c h . 15.30 N a jc ie k a w s z e  na ­
g ra n ia  ra d io w e . 16.00 K o n c e r t  ch o ­
p in o w s k i. 16.30 P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik ro fo n ie .  18.00 P o z n a jm y  p ły ty  
„P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18.45 B e n ia m in  
B r i t te n .  19.00 R e c ita l S h e ili.  19.20 
S tu d io  M ło d y c h . 20.00 W ie lc y  a r t y ­
śc i e s tra d y  i  k a b a re tu . 21.00 W o j­
sko  — s tra te g ia  — o b ro n n o ść . 21.15 
P io s e n k i ż o łn ie rs k ie . 21.30 K o n c e r t  
w ie c z o rn y . 22.30 P o e ty c k i k o n c e r t  
życzeń. 23.00 R o zm o w y  o  m uzyce  
s ta ro p o ls k ie j.  23.40 M u z y k a  na  do ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

8.35 Co k to  lu b i.  9.00 „ W i r  p a m ię ­
c i” . 9.10 N a  g ó ra ls k ą  n u tę . 9.30 G d y  
s ię  m ó w i.. 9.50 S o lo  na g ita rz e . 
10.C0 60 m in u t  na go d z in ę . 11.00 
K w a d ra n s  w o k a liz y .  11.15 N ie d z ie l­
na s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 W sp i­

n a czka  na  g ó rę  N ii ta k a .  12.25 M u ­
z y k a  z sa l k o n c e r to w y c h . 13.20 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 Pe­
ry s k o p . 14.30 Z  m u zyczn e g o  a rc h i­
w u m  P ro g ra m u  I I I .  15.00 R e p c rta ż  
l i te r a c k i .  15.20 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a . 16.00 „B a rd z o  m ło d z i o b o le ”
— s łu c h o w is k o . 16.25 C z ło w ie k  o r ­
k ie s tra .  17.00 Z a p ra s z a m y  do  T ró j­
k i .  19.00 C z ło w ie k  o rk ie s tra  — K o c k  
W a ke m a n . 19.35 O p era  ty g o d n ia . 
19.50 „ W i r  p a m ię c i” . 20.00 Jazz p ia ­
no  fo r te .  20.40 Ja ka  b y ła  — O p o e z ji 
K w a d ry g i.  21.00 M u s ica  h u m a n a . 
22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 J a n  P a ra n d o w s k i — G o dz ina  
ś ró d z ie m n o m o rs k a . 22.30 . W ie lk ie
g w ia z d y  s ta re g o  k in a .  23.00 P rze ­
k ła d y  z M a r ia n n y  M o o re . 23.05 Z  
w a rs z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h . 
23.45 M ię d z y  d n ie m  a  snem .

P R O G R A M  IV

8.00 C h w ila  m u z y k i.  8.05 M u z y k a  
p o ra n n a . 8.15 A u d y c ja  w o js k o w a .
8.35 P o ra n e k  z M u z a m i. 10.30 O d 
F ro m b o rk a  do  W o lin ą . 11.00 J . ła ­
c iń s k i.  11.20 F o n o te k a  fo lk lo r u .
11.35 Z g a d n ij,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z .
12.05 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  
„ K o r d z ik ” . 13.10 K lu b  O lim p ijc z y ­
k ó w . 13.30 M u z y k a  p ię c iu  k o n ty ­
n e n tó w . 14.10 L u d z ie , e p o k i, o b y ­
c za je . 14.40 M u z y k a  z je d n e j p ły ­
ty .*  15.00 T e a tr  P R  — „P o  ta m te j 
s tro n ie  ś m ie rć ” . 15.39 J . B ra h m s
— 2 S o na ta  A -d u r .  16.05 K o n c e r t  
życzeń. 16.30 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y . 17.30 W a rs z a w s k i 
T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18.00 R a d io - 
la ta rn ia .  18.25 C a m ille  S a in t SaenS
— A d a g io  i  w a r ia c je  na f le t  i  o r ­
k ie s trę .  18.30 P ro g ra m  s te re o fo n ic z ­
n y  o g ó ln o p o ls k i.  21.20 Z  b o is k  i  
s ta d io n ó w .

Notatnik szczeciński
9  K L U B  „P in o k io ”  zaprasza  na  

g ie łd ę  p ły t  i  s p rz ę tu  m u zycznego  
d z is ia j w  godz. od  16.30 do 19.

•  W n ie d z ie lę  o  godz. 13 w  K lu ­
b ie  M P iK  p rz y  a i. W o js k a  P o ls k ie  
go 2 o d b ędz ie  s ię  p o ra n e k  k a m e ­
ra ln y  w  w y k o n a n iu  m u z y k ó w  P ań  
s tw o w e j F i lh a rm o n ii .  P ro w a d z e n ie  
k o n c e r tu  — W a le r ia n  P a w ło w s k i. 
W  p ro g ra m ie  z n a jd ą  się u tw o ry  
M o n iu s z k i, S c h u b e rta , S c h u m a n n a  i  
W ebera . W stęp  w o ln y .

©  P rze g lą d  Z e s p o łó w  E s tra d o ­
w y c h  p o łą czo n y  z e lim in a c ja m i do 
F e s tiw a lu  P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j 
„K o ło b rz e g  79”  o d b ędz ie  s ię  w  Do 
m u  K u l tu r y  B u d o w la n y c h  p rz y  a l. 
B o h a te ró w  W a rsza w y  34 w  n ie d z ie ­
lę  o  godz. 14.

©  D K  „W s p ó ln y  D o m ’* zaprasza 
s e n io ró w  na zabaw ę  k a rn a w a ło w ą  
w  n ie d z ie lę  o  godz. 18. W stęp  w o l-
n y*

•  W  n ie d z ie lę  o  godz. 16 w  k a ­
w ia r n i  „Z a m k o w a ”  o d b ę d z ie  s ię  k o  
le jn y  k o n c e r t  p t .  „P ro s z ę , p roszę 
rozgość s ię  s e rd e czn y ” . W  p ro g ra ­
m ie  u tw o ry  F . v o n  Suppe, J . 
S tra u ssa , F . M a rc h e tt ie g o , K . P e te rs ­
b u rs k ie g o , E . H agena  o ra z  te k s ty  
B o ya -Ż e le ń s k ie g o  z to m u  „S łó w ­
k a ” .

0  X  K o n c e r t  k a m e ra ln y  p rz y  
św ie ca ch  i  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
S a li A n n y  J a g ie l lo n k i w  Z a m k u  w  
n ie d z ie lę  o  godz. 18. W y k o n a w c a ­
m i będą: M a g d a le n a  M y c z k a  z 
K ra k o w a  — k la w e s y n , Ire n a  O le j­
n ik  — w io lo n c z e la , C e c y lia  K r a ­
szew ska — fo r te p ia n  o ra z  L e c h  
O le jn ik  — fa g o t. P ro g ra m  z a w ie ra  
u tw o ry  C o u p e r in a , G a lla ra , S c a r la t 
t ie g o  1 B e e th o ve n a . K o n c e r t  po­
p ro w a d z i J e rz y  P ie ń k ó w .

Imprezy dla młodzieży

„Sport na wesoło“
S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  M ie ­

szk a n io w a  i  Z S M P  o rg a n iz u ją  dz iś  
im p re z ę  d la  m ło d z ie ż y  p t. „ S p o r t  
na w e s o ło " , k tó ra  ro zp o czyn a  s ię  
o  godz. 14 na b o is k u  O s ied la  „ K a ­
l in y ” . W  p ro g ra m ie : k o n k u re n c je  
s p o r to w o -re k re a c y jn e , k o n k u rs  „M a ­
lu je m y  na  ś n ie g u ”  i  o g n is k o .

N a to m ia s t w  h a rc ó w c e  na  O sie­
d lu  „ P r z y ja ź ń ”  w  ka żd ą  sobo tę , w  
godz. o d  18 do 20, o d b y w a ją  s ię  
ro z g ry w k i b ry d ż a  sp o rto w e g o , a w  
n ie d z ie lę  od  godz. 16 do 19 — ro z ­
g r y w k i  szachowe.

Co zobaczymy 
w TV?

Program I  
PONIEDZIAŁEK, 28.11.

15.30 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .
16.30 — D z ie ń  d o b ry , tu  T V .
16.50 — Z w ie rz y n ie c .  17.20 — K lu b  
k o re s p o n d e n tó w . 17.40 — Z  c y k lu  
„ B ,?ć  k o b ie tą ” . 20.15 — T e a tr  T V  
„ W a r ia tk a  z C h a il lo t ” . 22.25 — 
D z ie n n ik .

WTOREK, 27JI.
13.35 i  14.10 T T R . 15.30 — T V  

K lu b  S e n io ra . 16.10 — O b ie k ty w .
16.30 — D z ie ń  d o b ry , t u  T V .
16.50 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.25
— In te rs tu d io  „O lim p ia d a  80” . 
17.55 — Sonda. 18.20 — R a j z w ie ­
rz ą t. 20.15 — F ilm  T V  „P o g o d a  
d la  b o gaczy” . 21.55 — D z ie n n ik . 
22.10 -  V I I  S o o rto w a  Z im o w a
S p a r ta k ia d a  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io ­
n y c h  — b ieg  na 30 km .

gTtODA, 2S.II.
1* ?0 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w . 
; r  °o — D z ień  d o b ry  tu  T V . 
lf.5 0  — D la  d z ie c i „ S k a k a n k a ” . 
17.15 — L o s o w a n ie  M a łe g o  L o t ­
ka  17.25 -  T e le tu rn ie j „10 m i-  
n d "  17.35 — S p o rto w a  Z im o w a  
S p a r ta k ia d a  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io -  
n ch — b ia tV o n  20 k m . 18.05 — 
S k ^ -p ie c . 18.35 — M ię d z y  n a m i 
tr - - .k 'n 'o w c a m i. 20.15 — F ilm  T V

na  S w ie c ie  „ D u lc in e a ” . 21.20 —  
D z ie n n ik .  21.35 — P ro s c e n iu m .

C Z W A R T E K , l . n i .
8.10 — Z o o lo g ia  d la  k l .  V I I .  11.05 —
J. p o ls k i d la  k l .  I I I  l ic .  12.55 — 
D la  k l .  IV  l ic .  — in s c e n iz a c ja  te ­
le w iz y jn a .  15.30 — Co d a le j m a­
tu rz y s to .  16.10 — O b ie k ty w . 16.30 — 
D z ie ń  d o b ry , tu  T V . 16.50 —
C z w a rte k  T D C . 17.50 — K o n c e r t  
z Ż e la z o w e j W o li.  18.25 — R e p o r­
ta ż  w o js k o w y . 18.50 — R a d z im y  
ro ln ik o m  20 15 — F ilm  z s e r ii 
„ K o la k ”  21.10 — Pegaz. 21.55 — 
D z ie n n ik .  22.10 — Z im o w a  Sr>ar- 
ta k ia d a  A r m i i  Z a p rz y ja ź n lo m -c h  — 
b ie g  na  15 k m . s la lo m  s p e c ja ln y .

P IĄ T E K , 2 .II I .
8.10 — G e o g ra fia . 11.05 — W y c h o ­
w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l .  V I I .  
12.45 i  13.25 — T T R . 15.15 — F.ed. 
szko ln a  za p o w ia d a . 15.30 —  N U R T .

16.10 — O b ie k ty w . 16.30 — D z ie ń  
d o b ry ,  t u  T V . 16.50 — D la  d z ie c i 
„ P ią te k  1 P a n k ra c y m ” . 17.15 — 
„D o m  i  m y ” . 17.30 — Z im o w a  
S p a r ta k ia d a  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io ­
n y c h . 18 — M a g a zyn  m o to ry z a c y j­
n y . 18.30 — F ilm  T V  ju g .  . .P ro fe ­
so r i  p a n n a ” . 20.15 — M a g a zyn  
S tu d ia  G am a — cz. 1. 22.30 — 
D z ie n n ik .  22.45 M a g a zyn  S tu d ia  
G am a — cz. 2.

Program I I  

PONIEDZIAŁEK, 28.11.
17.35 — J. n ie m ie c k i.  18 — D Z IE Ń  
A L G ’ E F .S K Î W  T V P . 18.05 —
P ie ś n i i  ta ń ce  A '^ ie r i i  13.20 — 
..B ia łe  m ia s to  — A l« !e r ” . 18.20 — 
B e o o rta ż  f i lm o w y  ..Z 'o te  ręce ” . 
18.55 — r ? - o : 'a ż  „ T a * ’ ia ” . !9.1rt -  
K r o n ik a .  2n.7'i — P ie śn i i  tańce  
a lg ie rs k ie  20.35 — F ilm  „ H i - i a ”

WTOREK, 27.11.
16.40 — J  a n g ie ls k i.  17.10 — J. 
n ie m ie c k i.  17.35 — D la  d z ie c i „ L a l ­
k i  w  rę k a c h  m is trz a ” . 18 — S tu ­
d io  S p o r t. 18.30 — A n ty k w a r ia t .  
19.10 — K r o n ik a .  20.15 — w to re k  
m e lo m a n a . 21.15 — „24 g o d z in y ” .
21.25 -  S y lw e tk i X  M u z y . 21.50 — 
N ie  t y lk o  o f i lm ie .  22.20 — H is to ­
r ia  f i lm u  fra n c u s k ie g o .

Śr o d a , 28.i l
16 — J. ro s y js k i.  1695 — J . a n g ie l­
s k i.  17.05 — S p ra w y  M ło d y c h
„P in g w in ” . 18.45 — L u d z ie  z
p ie rw s z y c h  s tro n  gaze t. 19.10 — 
K r o n ik a .  20.15 — „T y d z ie ń ” .
20.45 — O c a lić  od z a p o m n ie n ia .
21.15 — Bez re ce p t 22.25 — 24 
g o d z in y .

CZWARTEK, 1.111.
16.40 —  J. fra n c u s k i.  17.10 — J. 
ro s y js k i.  17.45 — Ś w ia t na m a ­
ły m  e k ra n ie . 18.10 — S tu d io  S p o rt.
20.15 -  N U R T . 22.35 — 24 go­
d z in y .

PIĄTEK, 2.ITT.
16.30 — J. f ra n c u s k i.  17 — E s tra ­
da fo lk lo r u .  17.30 — ,L !c !a r — m lo - 
d :eżo'.vv m a g a c h  te c h n ik i.  18 — 
D la  m ło d y c h  P o ra d n ia  Z a u fa n !e. 
13.39 — T u r -  st- ha  i v -” "O cz; nck.
20.15 — S tu  i io  S p o rt. 2 ' -5 — P ro ­
g ra m  m a rs k i. 21.15 — 24 godz in^ ’ .
21.25 — P re —ie ra  w d w ó jc e  „W ie -
c -Ar  na " ,

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 14.15 na 
u l.  O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  w  b l iż e j 
n ie z n a n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  w y p a d ­
ła  z o k n a  I I I  p. 7 1 -le tn ia  A n to n i­
na A . K o b ie ta  z m a rła  po p rz e w ie ­
z ie n iu  do  szp ita la

N A  T E R E N IE  e le k tro c ie p ło w n i w  
K lę s k o w ie  u le g ł w y p a d k o w i p od ­
czas o b s łu g iw a n ia  ta śm o c ią g u  *  
m ia łe m  w ę g lo w y m  p ra c o w n ik  — 
A n to n i L „  k tó re m u  u rz ą d z e n ie  taś ­
m o c ią g u  u rw a ło  do ło k c ia  p ra w ą  
rę kę . R annego  s k ie ro w a n o  do szp i­
ta la .

DO D Y Ż U R N E J  k l in ik i  P A M  w  
S zczec in ie  .p rz y w ie z io n o  w c z o ra j 
p ó ź n y m  w ie c z o re m  m ężczyznę  w  
w ie k u  30 la t  J a k  w y n ik a  z w y w ia ­
du  le k a rs k ie g o , z o s ta ł on  u g o d zo n y  
nożem  w  k la tk ę  p ie rs io w ą  przez 
żonę. U s ta le n ie m  o k o lic z n o ś c i w y -  
o a d k u  z a ie łt .  s‘ę m il ic ja

W P O L IC A C H . o 19.30, p i ja n y  
m ężczyzna  -  J e rz y  K  id ą c  po 
p ry z m ie  śn ie ż n e j poboczem  Jezdni 
p o ś liz n ą ł s ię  i s p a d ł p ro s to  pod 
k o ła  sa m ochodu  „ Ż u k ” . R annego 
o .w ie z io n o  do k ł in !k i  c h iru rg ic z ­
n e j.

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g o to w ia  u -  
d z ie la ł o ie rw s -e j w r r c y  m ie s -k a ń -  
c o w i u ’ . W ło ś ć ''•h - . t ie j.  3 6 -!e tn iep 'U  
H e n ry k o w i L „  k t ź r v  w y w r ó c i ł  s ię  
w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu  4  r o z b i ł  
g ło w ę  o k a n t m e b la . <ap)
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SM „Śródmieście“
ma 20 lat

D Z I&  (24 b m .) SM  „Ś ró d m ie ś c ie ’ 
o b c h o d z i ju b ile u s z  X X - le c ia .  G o­
s p o d a ru je  ona  130 b u d y n k a m i,  w  
k tó r y c h  m ie szka  o k o ło  25 tys . osób 
o ra z  zrzesza n ie g d y ś  sa m odz ie lne  
s p ó łd z ie ln ie  lo k a to rs k ie :  „K o m u ­
n a ln i ' ’ „ K o tw ic a " .  „ B u d o w la n i" ,  
„S t rz e c h a "  i  „Z je d n o c z e n ie " .  T a ka  
zasobność p la s u je  ją  p od  w zg lądem  
w ie lk o ś c i na d ru g im  m ie js c u  za 
S zczec ińską  S p ó łd z ie ln ią  M ie s z k a ­
n io w ą .

In te g ra c ja  w ys z ła  s p ó łd z ie ln i na 
d o b re , g d yż  — ja k  tw ie rd z i d y r e k ­
t o r  M  K u lig o w s k i — ła tw ie j  je s t 
te ra z  o p o rzą d e k  w  d z ia ła n iu . Roz 
b u d o w le  u le g ł b o w ie m  z a k ła d  re ­
m o n to w y . z ie le m  a ta k ż e  d ź w ig o ­
w y ,  k tó r y  o b s łu g u je  ju ż  w s z y s tk ie  
s p ó łd z ie ln ie  w  m ie śc ie !

Z  o k a z j i  Jub ileuszu  s k ła d a m y  
w ią c  „Ś ró d m ie ś c iu "  n a jle p sze  ż y ­
czen ia , życząc w s z y s tk im  p ra c o w ­
n ik o m  s p ó łd z ie ln i o ra z  lo k a to ro m  
— Jak n a jm n ie j k ło p o tó w .

(w ys )

W sklepach warzywno-owocowych

S T U D IO  P a n to m im y  P o li­
te c h n ik i S zcze c iń sk ie j od ła t  
s ta n o w i o b o k  c h ó ru  te jże  
u c z e ln i czo ło w y  zespó l a r t y ­
s ty c z n y  naszego ś ro d o w iska  
a k a d e m ic k ie g o . K ażda , p rze d ­
s ta w ia n a  przez te n  zespół p re ­
m ie ra  s p o ty k a  nią z z a in te re ­
sow an iem  n ie  t y lk o  m łodz ieży  
s tu d e n c k ie j lecz i  szerok iego  
g ro n a  m iło ś n ik ó w  m ilc z ą c e j 
s z tu k i sce n iczn e j.

W  n ie d z ie lą . 23 bm . o godz. 
18 w  sa li te a tra ln e j SC K 
„ K o n t r a s ty "  odbędz ie  s ię  p re ­
m ie ra  w id o w is k a  z a ty tu ło w a ­
nego „W s tr ę ty ” . Jego tw ó rc ą  
je s t ty m  razem  Z y g m u n t Zda 
n o w icz . k tó r y  w y re ż y s e ro w a ł 
s tw o rz o n y  przez s ieb ie  scena­
r iu sz . K o s tiu m y  p rz y g o to w a ła  
E lż b ie ta  K is ie l-G la d k o w s k a . 
m u z y k ę  o p ra c o w a ł Jacek  Oses.

A  o to  scena z now ego  spek­
ta k lu .  k tó r y  z a p re ze n to w a n y  
będzie  w S tu d e n c k im  Cen­
t ru m  K u ltu r y  „ K o n t r a s ty ”  — 
m a c ie rz y s te j p laców će  S tud ia  
P a n to m im y .

F o t; Z . R y n g w e ls k i

Zakupy „na ra ty“
OSTATNO mieszkańcy Szeze- SKt« i P'** »*• »*»- nie. Okazuje się. jednak, ie  jest

dna zaczęli psioczyć na zaćpa- "a k o J . ’a ia iS j. “ •?«*» w S t o  ty lko  teoria. Placówki są bo- 
trzenie sklepów warzywno-o- kach i  szezypioru. M a rc h e w  je s t wiem zaopatrzone bardzo nie* 
woeowYch Zbyt często bowiem t y lk o  w g o to w y c h  zestawach wa- równo. Aż sześó bowiem % 
zastają oni placówki (zwłaszcza £ .yw£L?u oSmiu odwiedzonych sklepów
poza centrum) zamknięte na z pustymi rę k o m a . miało poważne braki asorty-
cztery sousty Zbyt często też dużo lepiej jest już w sklepie tej mentowe. W jednych by ł szczy- 
zdarza się, i i  brakuje w n ic h  ^ i e m S a W  * * * •  kapusta, .zianniaM ,
podstawowych warzyw oraz kowane jest t k a p u s ta  b ia ła  i ki- marchew — w innych tych wa- 
ziemniaków, A przecież zapasy “ epa.^n ie^a  jednak «czyotorku. rzyw nie było. W rezultacie
en i r f e r e k r ia  W S O P  n ie  s k a r -  . . . "  P laców ce  „ n u r  p rz y  u l ic y  p a n i( !  j j o m i l  z m u s z o n e  b y ł ysą  1 a y re K C jd  w a u r  in e  S A«! O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  za o p a trz e n ie  r  __ , __  . „  „ „ ■  „  -
ż y  s ię  na k ło p o t y  z ich p rz e *  p ra w ie  w zo ro w e . A le  — o k a z u je  k u p o w a ć  „ n a  r a t y  , b o  n a jc z ę s -  

th ~ .« . i t .m i«  —  się , iż  z ie m n ia k ! n ie  n a d a ją  s ię  d o  c ie j  o d w ie d z e n ie  je d n e g o  s k le -chowywaniem. Przeciwnie
mróz podobno zbawczo wpływa Eu
na kopce. Jak więc wygląda za- • -- - • •
opatrzenie? W tym  celu w ybra­
liśmy się na rajd po sklepach 
prowadzących sprzedaż tego 
asortymentu.

N a s tę p n y  w a rz y w n ia k  p rz y  t e j  k u p ić  
u l ic y  ś w ie c i

Komunikat WPKM
W N IE D Z IE L Ę , 23 b m . w  godz. 

od 6 do 18, a u to b u s y  l i n i i  n r  W i 
75, ja d ą ce  w  k ie ru n k u  u l.  W e ra y -  
h o ry ,  k u rs o w a ć  będą p rzez  u l.  So- 
m o s ie r ry ,  o m ija ją c  u l.  R e d u ty  O r ­
d o n a . W  z w ią z k u  z p o w yższym  na 
o k re s  z m ia n  w y m ie n io n y c h  l in i i ,  
p r z y s ta n k i u s y tu o w a n e  w  c ią g u  
u l ic  C z o rs z ty ń s k ie j i  R e d u ty  O rd o ­
n a  p rz e n ie s io n e  zos taną  na u l.  So- 
m o s ie r ry

P rz e d s ta w io n e  z m ia n y  są n a s tę p ­
s tw e m  ro b ó t w y k o n y w a n y c h  przez 
M P O  p rz y  u s u w a n iu  ś n ie g u  z u l ic  
C z o rs z ty ń s k ie j i  R e d u ty  O rd o n a

__ wszystko co potrzeba,
u l i c y ’ ś w ie c i p u s tk a m i. N a Jest to dla nas bardzo dziwne, 

d rz w ia c h  w id n ie je  k a r tk a :  n ie c z y n  Niepokojąco wygląda również 
PO- sprawa i  ziemniakami i  świeżą 

s k ie g o . T u  je s t w s z y s tk o  i  d la te g o  kapustą. Dlaczego wciąż otrzy- 
s k ie p  pe łen  k l ie n tó w .  Z ie m n ia k i muiemy sygnały, że nie ma 
m ożna  k u p ić  lu z e m  i  w w o re cz - 7ip,mniaków badż że sa onek a c h . N ie  są one  z m a rz n ię te . ZiemmaKOW, oąaz ze są one

G o rz e j w y g lą d a  rzecz w n ie w le i-  (podobnie jak i  kapusta) 
k im  s k le p ik u  p rz y  u l. B o g u s ła w a , zmarznięte? Sądzimy, iż dyrek- 
B ra k u je  tu  m a rc h e w k i i  ś w ie ż e j • WSOP odnowie na wszvst-k a p u s ty . N ie  n a j le p ie j je s t rów- f j . a  w a u r  oapowie na w s z y s i
n ie ż  w s k le p ik u  p rz y  u l.  K rz y w o -  kie postawione przez nas pyta- 
us tego 78. N a b y w c o m  o fe ru je  s ię  nia. Warzyw bowiem brakować
S S 5 5 ,« . ' " V r r.,.nl , ,s . » ' •  p°w“ no- *»  ” £■
(w rę c z  ską p a n e  w  b ło c ie ) ziemnia- gazynowa-no potrzebną ich ilość,
k i  na w agę.

D o b re  z a o p a trz e n ie  o d n o to w u je ­
m y  w  „O g ro d z ie "  p rzy  a l. N ie p o d ­
le g ło ś c i. I  z n ó w  s k le p  je s t pe łen 
lu d z i.  O d w ie d z a m y  jeszcze „Z ie le -  
n ia k ”  p rz y  a l. W y z w o le n ia  (za sk le  
pem  z te le w iz o ra m i) . Z n ó w  na 
d rz w ia c h  c z y ta m y  w ia d o m o ść : dziś 
z a m k n ię te  z p o w o d u  a w a r i i  o g rz e ­
w a n ia . P rze ch o d n ie  tw ie rd z ą , że to  
„ d z iś "  t rw a  ju ż  k i lk a  d n i...

ODW IEDZILIŚM Y więc osiem 
sklepów warzywno-owocowych, 
rozmyślnie ograniczając się do 
centrum miasta. Wiadomo bo­
wiem, że w śródmieściu sklepy 
w inny mieć wzorowe zaopatrze-

przekraczając znacznie plany z 
la t ubiegłych. (wys)

„Klub 3 03 “ 
coraz bardziej 

aktywny
C Z Ł O N K O W IE  „ K lu b u  303” , s k u ­

p ia ją c e g o  b y ły c h  a lk o h o lik ó w , s y ­
s te m a ty c z n ie  o d b y w a ją  s p o tk a n ia  
i  za ję c ia , na k tó re  p rz y c h o d z ą  
w c ią ż  no w e  osoby. D r  m e d . R o­
m a n  M a z u rk ie w ic z  p ro w a d z i obec­
n ie  o o g a d a n k i na te m a t w p ły w u  
a lk o h o lu  na  fu n k c je  p sych iczn e  
c z ło w ie k a . O d b y ło  s łę  ró w n ie ż  
p ie rw s z e  z a ję c ie  z za k re s u  k in e z o - 
p s y c h o te ra p ii,  o p a r te  na m e to d z ie  
in d y js k ie j  jo g i.  C y k l ty c h  ćw ic z e ń  
m a  p om óc ć w ic z ą c y m  w  uspoko ­
je n iu  n e rw ó w  1 w y r o b ie n iu  s i ln e j 
w o l i  — n ie o d zo w n e g o  w a ru n k u  
u trz y m a n ia  a b s ty n e n c ji.  A  ona  z 
k o le i Jest je d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych  ce ló w  is tn ie n ia  „ K lu b u  303” .

E n e rg ic z n y  sam orząd  k lu b u  in i ­
c ju je  ró ż n o ro d n e  fo rm y  za jęć , m a ­
ją c e  ja k  n a jb a rd z ie j sce m en tow ać 
c z ło n k ó w . J e d n y m  z ta k ic h  god­
n y c h  p o c h w a ły  p o m y s łó w , je s t  
pom oc lu d z io m  s ta ry m  i  sa m o t­
n y m  w  u s u n ię c iu  d ro b n y c h  u szko ­
dzeń  u rzą d ze ń  d o m o w y c h . C z ło n ­
k o w ie  k lu b u  (w ś ró d  k tó ry c h  są 
e le k t r y c y ,  h y d ra u lic y ,  ś lu sa rze  i  
m e c h a n ic y ) p o s ta n o w ili,  iż  2 m a r ­
ca b r . n a p ra w ią  uszko d ze n ia  u  
ty c h , k tó r z y  zg łoszą  ta k ą  p o trz e ­
bę. T e le fo n o w a ć  w  te j  s p ra w ie  
m ożna w cz e ś n ie j do P o ra d n i P ro ­
b le m ó w  R o d z in y  Z W  L K  (o p ie k u ­
ją c e j s łę  o b e c n ie  k lu b e m ) — te l.  
78-211, lu b  w  d n iu  2 m a rc a  b r .  do  
s ie d z ib y  Z D  L K  p rz y  u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j 16a. gdz ie  ty m cza so w ą  sie­
dz ib ę  m a  „ K lu b  303” , c z y l i  pod  n r  
374-59.

(aż)

28 bm. węgierska
supergrupa 

w sali „Colosseum“

OMEGA wystąpi
w Szczecinie

28 B M . w y s tą p i w  k in ie  „C o lo s ­
seum ”  w ę g ie rs k i zespó ł ro c k o w y  
O M E G A . G ru p a  z y s k a ła  sob ie  e u ro  
p e jską  re n o m ę  k o n c e r tu ją c  z w ie l­
k im  p o w o d ze n ie m  m .in . w  W ie lk ie j 
B ry ta n i i .  W s w e j 1 5 - le ln le j k a r ie ­
rze  m u z y c y  w ę g ie rs c y  w y s tą p i l i  w 
22 k ra ja c h  to w a rz y s z ą c  m .iń . ta k im  
zespo łom  ja k  R o llin g  S tones i  
U r ia h  Heep,

K o n c e r ty  w  S zczec in ie  o d będą  
s ię  o  godz, 18.30 i  20.30. B i le ty  są 
do n a b y c ia  w  ka s ie  k in a  „C o lo s ­
s e u m " o d  25 bm . w  godz, od 17 do 
19. <ł>

Usterki usuniemy
za... dwie stówy

— D W IE  s tó w y  i  ro b im y  c a ły  s u f i t .  
Za d a rm o  m ożem y po m a lo w a ć  t y l ­
ko  te  m ie js c a , g d z ie  s t r z e l i ł  m a r-  
g ie l.  Będą w te d y  p la m y ...  N o  to  
ja k ,  ro b ić  całość?

T a k ie  k o n k re tn e , n ie  do  o d rzu ce ­
n ia  o fe r ty  s k ła d a ją  c z ło n k o w ie  e - 
k ip y  u s te rk o w e j,  k tó ra  p rz y s tą p iła  
d o  p ra c y  — w  p ó łto ra  ro k u  po za­
s ie d le n iu  b u d y n k u ! — w  je d n y m  z 
w ie ż o w c ó w  p rzy  u l. Z a w a d zk ie g o . 
W  w ie lu  m ie s z k a n ia c h  n ie d o ró b k i 
u s u n ę li ju ż  sa m i lo k a to rz y  i  — ja k  
s ię  o k a z u je  — z r o b i l i  b a rd zo  dob­
rze . N ie  są te ra z  n a ra ż e n i na w y ­
łu d z a n ie  p ie n ię d z y , a i  w  m iesz­
k a n ia c h  m a ją  p o rzą d e k . C i, k tó rz y  
w p u ś c il i za p ró g  e k ip ę  u s te rk o w ą  
i  w  o g ó le  o ś m ie l i l i  s ię  czekać  n a ń , 
z a m ia s t w ła s n y m  p rze m ys łe m  w y ­
m ie n ić  p o p la m io n e  ta p e ty ,  p o m a lo ­
w ać s u f i t y ,  za ła ta ć  ja k o ś  m ie jsca , 
z k tó r y c h  o d p a d ł t y n k  — m a ją  te ­
ra z  za sw o je .

F a c h o w c y  o d  u s te re k  s k ru p u la t ­
n ie  t r z y m a ją  się tego , co  p rzed  p ó ł 
to ra  ro k ie m  „z a u s te rk o w a n o ” . N a 
n ic  z d a ją  s ię  t łu m a c z e n ia , że rd z a ­
we p la m y  (od z b ro je n ia )  w y s tą p i­
ły  na ta p e ta c h  w  Jak iś  czas po za­
s ie d le n iu . Je ś li nap isane , że trzeba  
w y m ie n ić  ta pe tę  w  p rz e d p o k o ju , 
za n ic  n ie  w e jd ą  do  p o k o ju . Je ś li 
n ap isano , że trz e b a  p o m a lo w a ć  su­
f i t  w  p o k o ju ,  za n ic  n ie  d o jrz ą  za­
ry s o w a n e g o  s u f i tu  w  k u c h n i.  Co 
w ię c e j — w b re w  p rze p iso m  i  z d ro ­
w e m u  ro z s ą d k o w i chcą  m a lo w a ć

Z  m il ic y jn y c h  k ro n ik

i-Fi-Fi po szczecińsko
Z Ł O D Z IE J E ! W o ła jc ie  m il ic ję !  

W ła m a li s ię  do  s k le p u !
T y m  o k rz y k ie m  25 p a ź d z ie rn ik a  

ub . r .  s tra ż n ik  „ B a l to n y ”  o b w ie ­
ś c ił, iż  na  n ic  z d a ły  s ię  m a syw n e  
k r a ty  w  o k n a c h  s k le p u  d la  m a ry ­
n a rz y , z n a jd u ją c e g o  s ię  w  k o m ­
p le ks ie  za b u d o w a ń  te g o  p rze d s ię ­
b io rs tw a  p rz y  u l.  G d a ń s k ie j.

P rz e d s ta w ic ie le  d y r e k c j i  „ B a l to ­
n y "  w ra z  z e k ip ą  m i l ic y jn ą  w k ro ­
c z y l i  do s k le p u , gd z ie  oczom  ic h  
u k a z a ł s ię  „ p r z y k r y "  w id o k . D ro ­
g ie , im p o r to w a n e  „ c iu c h y ”  le ż a ły  
na p o d łodze  w ym ie s z a n e  z ze g a r­
k a m i i  in n y m i a t r a k c y jn y m i to w a ­
ra m i.  W  śc ia n ie  b u d y n k u  o d  s tro ­
n y  b ie g nącego  w  p o b liż u  na syp u  
k o le jo w e g o  w id n ia ła  o g ro m n a  d z iu ­
ra .

P rz y s tą p io n o  do  re m a n e n tu  m a ­
ją ce g o  u s ta lić  w yso ko ść  s tra t .  M i­
l ic ja n c i zaś ro z p o c z ę li żm u d n e  po ­
s z u k iw a n ia  s p ra w c y  ( lu b  s p ra w ­
c ó w ) w ła m a n ia . W  p o b liż u  w y b i te j  
d z iu r y  z n a le z io n o  k i lo f ,  te czkę  i  
to rb ę , a ta k ż e  In n e  n a rz ę d z ia . Z 
pe w n o śc ią  s ta n o w iły  o n e  w łasność  
w ła m y w a c z y .

1 lis to p a d a  1978 ro k u  s tra ż n ic z k a  
p iln u ją c a  o b ie k tó w  „ B a l to n y ”  za­
w ia d o m iła  d yż u rn e g o  o fic e ra  K M  
M O , że s łyszy  ja k ie ś  p o d e jrz a n e  
o d g ło s y . B y ła  to  g o d z in a  23.35. Po 
k i lk u  m in u ta c h  te re n  zo s ta ł o to ­
c z o n y  p rzez  z a ło g i p r z y b y ły c h  ra ­

d io w o zó w . G d y  Jeden z m i l ic ja n ­
tó w  p e n e tro w a ł dach  nad sk le p e m  
z a u w a ż y ł, że spod je d n e j z p ły t . . .  
w y s ta ją  czy je ś  n o g i. P o  c h w i l i  cz ło  
w ie k  zo s ta ł w y c ią g n ię ty  ze schow ­
k a . G dy  zo b a czy ł s to ją ce g o  p rze d  
sobą s tró ża  p o rz ą d k u  z a w o ła ł:

— N ie  je s te m  sam ! T a m  pod spo­
dem  s ie d z i m ó j ko le ś !

G d y  w ła m y w a c z e  z n a le ź li s ię  w  
ko m e n d z ie  s z y b k o  o k a z a ło  s ię , że 
je d n a k  n ie  są o n i lu d ź m i,  k tó r z y  
d o p u ś c il i s ię  k ra d z ie ż y . J e d n y m  z 
z a trz y m a n y c h  b y ł 1 9 -le tn i, n ig d z ie  
n ie  p ra c u ją c y  m ło d z ie n ie c , d ru g im  
o k a z a ł s ię  je g o  1 6 -le tn i ko m p a n .

N a d a l w ię c  m i l ic ja n c i  chcąc u - 
s ta lić  s p ra w c ó w  w ła m a n ia  przeszu­
k iw a l i  m ie js c a , w  k tó ry c h  m ó g ł po 
k a za ć  s ię  to w a r  s k ra d z io n y  w  „ B a l­
to n ie ” .

5 g ru d n ia  1978 ro k u  w  w y n ik u  
d z ia ła ń  o p e ra c y jn y c h  z o s ta li z a trz y  
m a n i s p ra w c y  p a ź d z ie rn ik o w e g o  
„s k o k u ” . O k a z a li s ię  n im i d w a j 
m ło d z i lu d z ie : R y s z a rd  J . la t  19 
(n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y ,  k a ra n y  u - 
p rz e d n io  za k ra d z ie ż ) o ra z  o  ro k  
m ło d s z y  Z b ig n ie w  R ., uczeń  I I  k la ­
sy s z k o ły  sa m o ch o d o w e j w  Szcze­
c in ie .  O p rócz  n ic h  za k ra tk a m i 
z n a la z ł s ię  ta k ż e  M a re k  M . — pa­
se r, z a jm u ją c y  s ię  sp rzedażą  s k ra ­
d z io n y c h  rze czy .

Podczas s k ła d a n ia  zeznań  o d tw o ­
rz o n o  d z ie ń , w  k tó r y m  d o b ra n a

pa ra  o k ra d ła  s k le p  p rz y  u l.  G dań ­
s k ie j!  O tóż  w  p o łu d n ie  z ło d z ie je  
p o d rz u c il i w  m ie js c u  p la n o w a n e g o  
w ła m a n ia  p o trze b n e  n a rzę d z ia . O 
p ó łn o c y  p rz y je c h a li p o n o w n ie . 
O tw ó r  w  ś c ia n ie  w y k u w a li  t y lk o  
w te d y , g d y  p rzez p o b lis k i n a s y p  
p rz e je ż d ż a ły  p o c ią g i, k tó re  za g łu ­
s z a ły  o d g ło s y  k u c ia  m u ru . P o n a d ­
to ,  a b y  n ie  b y ć  w id o c z n y m  o d  s tro  
n y  u l ic y  p o m y s ło w i w ła m y w a c z e  
u s ta w il i . . .  s tó g  s iana  (s ia n o  zo­
s ta ło  p rz e n ie s io n e  z p o b lis k ie j łą k i) .

G d y  ju ż  z n a le ź li s ię  w e w n ą trz , 
z a ła d o w a li do w o rk ó w  d ż in s y  o ra z  
k o ż u c h y  s p rze d a w a n e  w  ty m  s k le ­
p ie  po 185 d o la ró w . P rzez k i lk a  d n i 
o<ł c h w i l i  w ła m a n ia  k r ę c i l i  s ię  na 
T u rz y n ie  sp ie n ię ż a ją c  łu p . G dy 
n ie k tó rz y  p y ta l i  s ię  o  p ochodzen ie  
rze czy  — o d p o w ia d a li,  że pocho ­
dzą o n e  z paczek , k tó re  p rz y s y ła ­
ją  im  z z a g ra n ic y  ro dz ice .

S io s tra  je d n e g o  z o s k a rż o n y c h  
k u p iła  sob ie  bez ż a d n y c h  s k ru p u ­
łó w  kożu sze k , za k tó r y  b ra t  k a z a ł 
so b ie  z a p ła c ić  5000 z ł. T a  śm ieszn ie  
n is k a  cena n ie  w y w o ła ła  u  n ie j  
ż a d n y c h  o b ie k c ji.

S p ra w a  n ie b a w e m  z n a jd z ie  s w ó j 
e p ilo g  p rze d  Sądem  R e jo n o w y m  w  
S zczec in ie . D o  „ B a l to n y ”  t r a f i ła  ju ż  
też w iększość  s k ra d z io n y c h  p rz e d ­
m io tó w , k tó re  m i l ic ja n c i o d z y s k a ­
l i  u s ta la ją c  k rą g  n a b y w c ó w  k r a ­
d z ionego  to w a ru . (M acz)

d o k ła d n ie  te m ie js c a , g d z ie  s t r z e l i ł  
m a rg ie i.  Rzecz p ro s ta  je s t to  na­
c ią g a n ie  z a s zo ko w a n ych  lo k a to ro w , 
k tó rz y  w o lą  dać d w ie  s tó w y  n iż  
m ie ć  s u f i t  p o m a lo w a n y  w  ła ty .  Pa 
n o w ie  fa c h o w c y  w y k o rz y s tu ją  
pjrzy ty m  fa k t ,  że p rz e d  p o łu d n ie m  
w  m ie s z k a n ia c h  są z w y k le  k o b ie ty ,  
n ie  zn a ją ce  na o g ó ł p rze p isó w , n ie  
zd a ją ce  sob ie  s p ra w y  z tego , iż  
m a ją  tu  do c z y n ie n ia  z  oszust­
w em .

P rz y to c z o n e  na w s tę p ie  s ło w a  u - 
s łysza ła  n ie d a w n o  m ie s z k a n k a  u i.  
Z a w a d z k ie g o  83/32, p a n i A n n a  L .  
Z a n im  zd ą ży ła  o c h ło n ą ć , fa c h o w c y  
ra ź n o  p rz y s tą p i l i  do  p ra c y . G d y  
z o r ie n to w a li s ię , że lo k a to rk a  n ie  
z a p ła c i ż ą d a n e j k w o ty ,  z ło ś liw ie  
p o c h la p a li fa rb ą  ta p e tę  i  m e b le . O  
ś w ia d c z y li,  że p rz y jd ą  n a z a ju trz  
d o ko ń czyć  p race , i  t y le  Ich w id z ia ­
no . Zza d rz w i g o s p o d y n i u s łysza ła  
jeszcze soczystą w ią za n kę .

In n e j  m ie szka n ce  tego  sam ego 
w ie żo w ca  z a p o w ie d z ie li,  że c a łe j 
ta p e ty  n ie  w y m ie n ią , n a jw y ż e j te  
pasm a, na k tó ry c h  są p la m y . N o, 
ch y b a  że... T u  w y m o w n y  gest o~ 
zn a cza ją cy  lic z e n ie  b a n k n o tó w . T e j 
że sa m e j osob ie  p o ra d z il i,  b y  z w o i 
n i ła  się z p ra c y , zn a la z ła  d la  n ic h  
czas ra n o , bo po p o łu d n iu  n ik t  im  
za p ra cę  n ie  p ła c i.  U m ó w il i  się 1 
n ie  p rz y s z li.

G d y  s k o n ta k to w a liś m y  s ię  z k ie ­
ro w n ic tw e m  b u d o w y  na O s ie d lu  
K lo n o w ic a , o k a z a ło  s ię , że i  ta m  
d o ta r ły  ju ż  s y g n a ły  o  ra d o s n e j 
d z ia ła ln o ś c i e k ip y  u s te rk o w e j. J a k  
z a p e w n ił nas z-ca k ie ro w n ik a  b u ­
d o w y  W ła d y s ła w  B u g a je w s k i, n ie ­
u c z c iw i p ra c o w n ic y  zos taną  u k a ­
ra n i.  S y tu a c je  p o d obne  do  op isa­
n y c h  ju ż  s ię  m e  p o w tó rz ą . O ay !

Cm w *
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J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , p rz y  
Z a k ła d o w y m  D o m u  K u l tu r y  S tocz­
n i  S zcze c iń s k ie j p o w s ta je  S tu d io  
A k to rs k ie ,  k tó re  p ro w a d z ić  będz ie  
z n a n y  a k to r  M iro s ła w  G ru szczyń ­
s k i.  Z a m ie rz a  o n  s tw o rz y ć  zespół 
a m a to rs k i o  s o lid n y c h  p o ds taw ach . 
M ło d z ie ż , k tó ra  zo s ta n ie  p rz y ję ta  
p rz e jd z ie  przez rze te ln e  p rze szko ­
le n ie  w  z a k re s ie  s z tu k i m ó w ie n ia . 
In te rp re ta c j i ,  ru c h u , gestu , ta ń ca .

Z a p is y  p ro w a d zo n e  są jeszcze d z i 
s ia j.  M ożna  zg łaszać s ię  osob iśc ie  
w  Z D K  p rz y  u l.  F ir l ik a  (w  re m iz ie  
s tra ż a c k ie j n a  I I  p ię trz e ) łu b  te le ­
fo n ic z n ie , pod  n u m e ra m i: 21-624 l  
21-12-20.

Zgubiono-znaleziono
P R Z Y B Ł A K A Ł  się s ię  k u n d e l w  

b ia ło -b rą z o w e  ła ty .  W iadom ość  te l.  
366-57 po godz. 17.

P R Z Y B Ł  *  K  A Ł  się c ie m n o b rą z o w y  
p ies  — m ie sza n ie c . W iadom ość  te l.


